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Solenizantom i obchodzącym dziś uro­
dziny składamy serdeczne życzenia.

Słońce wzeszło już o 4.52, a zajdzie o 
£0.11. Do końca roku pozostało !36 dni.

fig a c h .
Zachmurzenie będzie duże, z większymi 

przejaśnieniami. Tem peratura maksym al­
na od 8 do IB stopni, minim alna od 1 do 
3 stopni. Możliwe są lokalne przymrozki. 
W iatr słaby, północno-zachodni.

Kobieta w życiu mężczyzny - mówią:
Omar Sharif, Jerzy Zelnik, Tadeusz Pluciński i inni 
Bawiłem się z dziećmi króla Rumunii... 
Listy do uzdrowiciela 
Szczury w Lubinie! 
w Kulturalnej - Sodoma i Gomora 
w Wolnym Kwadracie - psychozabawa 
Gzy umiesz się uczyć?,
Pop-News i wywiad z trenerem ju-jitsu 
Kukuczka nigdy nie był na Gubałówce 
Horoskop i krzyżówka J

Frankfurt - Gorzów. Lody topnieją

Nadburm istrz Denda 
przeprasza

Głośnym echem odbiły się w  k ra ju  antypolskie ekscesy -we Frank- 
furei* nad Odrą w dniu „otwarcia granicy” z Niemcami. Szczególnie 
ucierpieli wówczas1 w racający do k ra ju  członkowie gorzowskiej orkie­
stry  „Odeon”, których autokar obrzucony został kamieniami. W zwią­
zku z tym  prezydent Gorzowa — Nikodem Wolski zażądał od burm i­
strza F rankfurtu  oficjalnych przeprosin i zadośćuczynienia poniesio­
nym  przez orkiestrę szkodom, zawieszając współpracę między obu 
miastami.

Potrzeba było aż miesiąca i  niemal dyplomatycznych wysiłków, by 
przeprosiny te nadeszły. Przekazali je w Urzędzie M iejskim w Go­
rzowie przewodnicząca Rady Miejskiej F rankfu rtu  — Angelika Peter 
i dyrektor wydziału ds. kontaktów z zagranicą Urzędu Miejskiego — 
Klaus Baldauf wręczając dyrektorow i orkiestry Szczepanowi Kaszyń­
skiemu list od nadburm istrza F rankfurtu  dr Wolfganga Dendy. Został 
on z zadowoleniem przyjęty zarówno przez szefa „Odeonu” jak  i obec­
nych na spotkaniu członków tego zespołu, a także prezydenta Gorzo­
wa — Nikodema Wolskiego i przewodniczącego Rady Miejskiej Zbig­
niew a Ziębę. Oto tekst listu:

Wielce Szanowne Panie i Panowie.
W związku z napadem na wasz autokar w dniu 8 kwietnia 1991 r 

oraz zranieniem kilku waszych członków, składam moje wyrazy współ­
czucia i proszę państwa o przyjęcie mojego przeproszenia.

Przew ażająca większość obywateli F rankfurtu  dystansuje się wo­
bec tych wykroczeń i proszę, by państwo przy ocenie obywateli frank ­
furckich czynili różnice pomiędzy podburzonymi młodzieńczymi chu­
liganami i spokojnymi obywatelami.

Prosiłem pana Baldaufa, dyrektora wydziału ds. kontaktów z za­
granicą urzędu miejskiego, by postarał się o pokrycie szkód m aterial­
nych. Przy usunięciu powstałych szkód psychicznych i moralnych li­
czę na państwa pomoc.

Bardzo bym się pcieszył jeżeli państwo w najbliższym czasie zde­
cydowaliby się na wymowny gest, którym  byłby występ w hali kon­
certowej we Frankfurcie. Przy okazji tego koncertu mieliby państwo 
możliwość zapoznania się z prawdziwymi frankfurtczykam i. Mam na­
dzieje, że państwo i ja możemy przyczynić się do normalizacji par­
tnerskich kontaktów między Gorzowem, a Frankfurtem .

Z uprzejmym i pozdrowieniami 
dr WOLFGANG DENDA

(Ciąg dalszy na str. 2)

Promocja Karty Praw Rodziny
Wczoraj o godzinie 15.30 w sali 

konferencyjnej przy powstającym 
kościele pod wezwaniem Świętego 

. Ducha w Zielonej Górze odbyła się 
niecodzienna uroczystość promocji 
„K arty Praw  Rodziny”. Dokument 
powstał podczas Synodu Biskupów 
w  Rzymie w 1930 roku i określa pra 
wa rodziny we współczesnym świe 
cie. Skierowany jest do wszystkich 
ludzi, rządów, organizacji między­
narodowych. partii politycznych i in 
nych instytucji.

Nsi uroczystość przybyli ksiądz bi 
skup ordynariusz diecezji gorzow­
skiej .TÓKef Michalik, prezydent 
Zielonej Góry Roman Doganowski,

przewodniczący sejmiku samorządu 
lokalnego Jerzy Opęchowski, du­
chowieństwo, senatorowie oraz zain 
teresowane osoby o różnych poglą 
dach politycznych i religijnych.

O karcie i jej roli w Polsce mó 
wił senator W alerian Piotrowski. 
Powiedział, że. wiele rodzin w na­
szym kra ju  zmuszonych jest do ży 
cia w złych w arunkach ekonomicz 
nych i socjalnych. W arunki te unie 
możliwiają rodzinie spełnienie sta 
tutow ej i zwyczajowej roli. Sena­
to r Piotrowski wskazał również na 
zagrożenia płynące z nowego kon­
sumpcyjnego modelu polskiego spo 
łeczeństwa. (JW)
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czarodziejska pasta - prosto z satelity - czyści naprawdę wszystko. 

Możecie się Państwo sami przekonać - kupując ją 
w naszym przedsiębiorstwie.

, Przedsiębiorstwo "DONALD" jest jedynym dystrybutorem 
DiD! SEVEN w województwie gorzowskim i zielonogórskim. 
Sprzedaż hurtowaGorzów ul. Zubrzyckiego 6 tel. 32-35-84 
Sprzedaż detaliczna Gorzów - kiosk firmowy ul. Walczaka 

• róg ul. Piłsudskiego
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T o k  ł r z y m a ć
Dotychczas nie stwierdzamy naj­

mniejszych oznak odchodzenia Pol 
ski do założonych kierunków poli­
tyki gospodarczej, toteż z optymiz 
mem odnoszę się do perspektyw 
dalszej współpracy Polski z Między 
narodowym Funduszem Walutowym 
— powiedział wczoraj na konferen 
cji prasowej Richard Erb — zastęp 
ca dyrektora wykonawczego MFW.

W yraził on zadowolenie, że spa­
da tempo inflacji, dobre są wyniki 
eksportu, co oznacza zaawansowa­
nie zmian strukturalnych w gospo­
darce. Wyniki te robią duże wraże 
nie — powiedział R. Erb, zwłaszcza, 
że polska gospodarka poddana zo­
stała oddziaływaniu niekorzystnych 
czynników zewnętrzych — jak woj 
na w Zatoce Perskiej i embargo na 
handel z Irakiem  oraz załamanie się 
handlu z ZSRR.

Jednocześnie jednak występują 
zjawiska negatywne, jak bezrobo­
cie i recesja. Właśnie recesja niepo 
koi w tej chwili najhardziej, a 
MFW jest zdania, że póki pryw aty

(Ciąg dalszy na str. 2)

M i l i o n  d o l a r ó w  w y r z u c o n o ' w  b ł o t o  ? mm

Głośna sprawa przedstawiciela fir 
my konsultingowej AT Kearney od­
biła się w świecie szerokim echem. 
Mało jest tam przychylnych Pplsce 
gazet. Raczej z drwiną przyjmuje 
się raczkowanie polskiej demokracji 
i jej pojmowanie w wielu ważnych 
kręgach. Konflikt z panem Fłiili- 
pem Kirschem również znalazł od­
dźwięk w zachodniej prasie. Ze zdzi 
wieniem komentuje się w niej pol­
ski punkt widzenia, zaprezentowany 
w naiwnym komentarzu „Słowa Pol 
skiego”: jeśli Kirsch w yjawił sła­
bość KGHM, to oczywiście przemysł 
miedziowy musi być słaby i czas 
aby się do niego dobrać. Francuski 
dziennikarz pisze, że naiwność Pola 
ków w kontaktach z zachodnimi re 
kinami przechodzi ludzkie pojęcie.

Podobny komentarz zamieszcza w 
„Financial Times” Krzysztof Bobińs­

ki, który pisze: nie wolno wmawiać 
społeczeństwu, że całe jego życie jest 
do wyrzucenia, a każdy z Zachodu 
wie lepiej. Nawet jeśli Polacy m u­
szą się wielu rzeczy nauczyć, to nau 
czyciela trzeba potraktować jak usłu 
godawcę i po prostu żądać. W tym 
małym przeglądzie prasy warto za­
cytować także „Tygodnik Gdański”, 
który pisze o plotkach za oceanem, 
których bohaterami są nasi oficjele, 
gotowi do sprzedania się za każde 
pieniądze.

Kilka cytatów mimo wszystko ma 
związek z firmą AT Kearney. 
Skąd owa firma znalazła się w kom 
binacie? Otóż sprowadzono ja za 
sprawą kilku osób ze społecznego 
kierownictwa KGHM. wzmocnio­
nych osobą Krzysztofa S. Ludwinia- 
ka; — dyrektora Banku Własności 
Pracowniczej w USA. Podpisano sto

sowne umowy i firma konsultingo­
wa wzięła się do pracy. Już po pier 
wszym etapie działania K earney’a, 
nowe kierownictwo KGHM miało 
szereg wątpliwości. Drugi etap prac 
wymogła jednak Rada Pracownicza 
KGHM. Dzisiaj co bardziej mądrzy 
ludzie twierdzą, ża milion dolarów 
za spisanie prawd znanych w 
KGHM jest nie tylko rozrzutnością, 
ale zbrodnią 

Mało kto jednak podejrzewał, że 
obok prac zleconych, przerabiać się 
będzie inne zadania, polegające na 
zgłębieniu tajem nic KGHM jego 
słabości i silnych punktów. Świat o- 
trząsnął się z zimnej wojny, ale nie 
zrezygnował z wojny ekonomicznej. 
Polska jest obecnie takim placem 
boju. Naiwność władz, bezradność, 
chęć szukania pomocy na Zachodzie 

(Ciąg dalszy na str. 2)

ARMENIA. Żołnierze z radzieckiej jednostki MSW rozstawieni 
dla obrony wokół wioski Tech w pobliżu granicy z Azerbejdżanem, 
gdzie nadal dochodzi do gwałtownych w alk narodowościowych.

CAF—AP—telejoto

Dziś debata
nad ordynacja

Po kilku miesiącach pracy w Sej­
mie — komisja konstytucyjna przed 
stawi dziś projekt ustawy „ordyna­
cja wyborcza do Sejmu Rzeczypo­
spolitej Polskiej”

W okresie od stycznia do kwietnia 
br. — komisja odbyła 13 spotkań. 
Przedmiotem jej prac były dwa pro 
jekty ordynacji wyborczej — posel­
ski i przedstawiony przez prezyden 
ta. W wyniku dyskusji powstał pro 
jekt liczący 159 artykułów.

Po złożeniu sprawozdania w imie­
niu komisji przez pos. Aleksandra 
Łuczaka, spodziewane są dyskusje i 
glosowanie.
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H i r u f i i t i s l t r z e  ś w i a t a
CSRF sprzeda czołgi Syrii, jeżeli 

Stany Zjednoczone nie zapewnią po 
mocy finansowej przy konwersji 
czechosłowackich zakładów zbroje­
niowych — poinformował w środę 
na konferencji prasowej federalny 
minister handlu zagranicznego Jó­
zef Bakszay.

Stany Zjednoczone poprosiły w 
poniedziałek rząd CSRF o w strzy­
manie sprzedaży broni do krajów  
Bliskiego Wschodu, które podejrzę 
wa o wspieranie terroryzm u.

Zamknięcie zakładów zbrojenio­
wych na Słowacji byłoby równozna 
czne z koniecznością zwolnienia co 
najm niej 80 tys. wykwalifikowa­
nych robotników.

Słowa prem iera federalnego 
CSRF, ie  czołgi są takim  sa­
mym towarem jak każdy inny i że 
jego k ra j sprzeda je obojętnie ko­
mu — wywołały gwałtowną reak 
cję ujem ną prasy czeskiej i sło­
wackiej. Marian Czaifa wypowie­
dział się podczas wizyty W’ Izraelu 
na lem at zapowiedzianych dostaw 
dla Syrii i Iranu.

Oba te k raje  znajdują się na łiś 
cie D epartam entu Stanu USA — 
państw popierających terroryzm  i 
dlatego nie mogą nabywać broni 
amerykańskiej.

W komentarzach — niezależnie od 
potępień dyplomatycznej niezręcz­
ności Czalfy, twierdzi się, że USA 
też grają nie fair, domagając się 
wstrzymania dostaw broni do Sy­
rii (ilość czołgów, które zostały jej 
sprzedane, urosła już w relacjach 
agencyjnych ze 100 do 300) — a 
równocześnie nię proponują w za­
mian żadnej konkretnej pomocy go 

' spodarczęj.

B y f o  i u ż  

p o  w o l n i e
W 46 rocznicę podpisania przez III 

Rzeszę aktu kapitulacji — na pły­
cie Grobu Nieznanego Żołnierza zlo 
żyli wczoraj kwiaty wiceministro­
wie obrony narodowej Bronisław 
Komorowski i Janusz Onyszkiewicz, 
biskup połowy ks. gen. Sławoj Le­
szek Głódż i dowódca Warszawskie­
go Okręgu Wojskowego gen. bryg. 
Leon Komornicki. W imieniu koali­
cji antyhitlerowskiej w uroczysto­
ści uczestniczyli attache wojskowi 
Francji, Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Związku Radzieckie­
go.

Tego dnia J, Onyszkiewicz uczcił 
pamięć żołnierzy koalicji. Złożył 
kw iaty u stóp pomnika poświęcone 
go załodze am erykańskiej latają­
cej .fortecy” — Boeinga B 17 — ze­
strzelonego 18 września 1944 r. pod­
czas akcji niesienia pomocy Powsta 
n:u Warszawskiemu w rejonie Kieł­
pina k. Warszawy. Podobne uroczy­
stości odbyły się również w Parku 
Skaryszewskim -  przy kamieniu 
pamiątkowym poświęconym lotni­
kom wspólnoty . brytyjskiej, pole­
głym w tych akcjach — oraz na 
cmentarzu — Mauzoleum Żołnierzy 
Armii Radzieckiej.

„Wyborcze” z pianką
Liczba członków Polskiej Partii 

Przyjaciół P iw a powstałej przed 
niespełna miesiącem, przekroczyła 
7 bm. — 6 tysięcy!

W związku z tak rosnącą popu­
larnością, partia już przygotowuję 
się do udziału w wyborach parla­
m entarnych, a jej działalnością — 
poinformował członek Ławy N aj­
wyższej PPPP  Andrzej Kołodziej­
ski — zaczynają się interesować nie 
które znane osobistości polskiej sce 
ny politycznej. Nie chcąc na razie 
ujawniać, którzy to politycy, dodał, 
iż „piwo wprawdzie nie jest kiełba 
są, ale swoją wyborczą silę może 
okazać”. (PAP)
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F a n  m i n i s t e r  m ó w i ł  
t o  p r y w a t n i e

W telewizyjnych „Wiadomościach 
wieczornych” 7 bm. 1 wiceminister 
zdrowia i opieki społecznej Kazi­
mierz Kapera wypowiedział się 
m.in. przeciw stosowaniu środków 
antykoncepcyjnych i określił homo 
seksualizm jako zboczenie.

Zastępca m inistra zdrowia i opie 
ki społecznej P iotr Mierzewski prze 
słał 8 bm. do PAP komunikat, w 
którym stwierdza, żc wypowiedź 
wieemin. Kapery była wyrazem je 
r o  pryw atnej opinii i przekonań, a 
nie oficjalnym stanowiskiem mini 

sterstwa. „Jest sprawą oczywistą, że 
w Polsce nie dyskrym inujem y żad 
nych pacjentów, a więc także lu­

dzi o innych zachowaniach i oby­
czajach seksualnych. Medycyna trak 
tuje homoseksualizm jako orienlac 
ję psychoseksualną, a nie chorobą, 
a tym bardziej nie uważa za zbocze 
nie” — pisze min. Mierzewski.

..Pragnę podkreślić, że we wszy 
stkich naszych dokumentach przed 
stawiamy stosowanie prezerwatyw 
jako jeden z najtańszych z dostęp­
nych środków zapobiegających 
AIDS i zmniejszających ryzyko za 
chorowania. Ministerstw^ nie tylko 
nie wprowadziło żadnych ograniczeń 
lecz przeciwnie, jest zainteresowa­
ne dostępnością prezerwatyw’ na 
rynku” — głosi komunikat. (PAP)

M

ZIELONA GORA. Kantor „Gro-
•vdy”:

USD 9500—9600 *
DEM 5650—5730

GORZÓW. Kantor 11 oddz. PKO:
USD .9430—9530 
DEM 5500—5650

I U SIN. K antor „Bax”:
USD 9400—9600 
DEM 5550—5700

Kursy podstawowych walut w 
NBP na 9 m aja:

USD: 9310—9690, -  DEM: 5379— 
5599. Ft. bryt.: 16002—16656, Fr. 
szwajc.: 6360—6620, Fr. franc.: 1596 
—1654.

Czy Bartecze ddej

K r y z y s  w  P S L
Komisja Kongresowa PSL na po 

siedzeniu 8 bm. w Warszawie zaa­
kceptowała decyzję Radv Naczelnej 
o zwołaniu w trybie pilnym kon­
gresu stronnictwa na 29 czerwca 
bieżącego roku.

Przewodniczący Rady Naczelnej 
PSL Roman Jagieliński stwierdził, 
że kadencja władz PSL nie wyga­
sa — ale nie oznacza to, że nie bę­
dą zmieniani ludzie. Powiedział też, 
że podtrzymuje swoją rezygnację r. 
przewodniczącego Rady Naczelnej, 
.isdnakże pod warunkiem, iż wcze 
śniej taką samą decyzję podejmie 
prezes PSL Roman Bartoszcze. Bez 
rezygnacji R. Bartoszcze, problemy 
PSL nie zostąną rozwiązane — po 
wiedział R. Jagieliński i przyznał, 
iż w PSL istnieje konflikt dwóch 
opcji budowy stronnictwa. (PAP)

OPŁATA ZA SZPITAL
Specjalistyczny Zespół Opieki 

Zdrowotnej nad matką, dzieckiem 
;i młodzieżą w  Szczecinie zamierza 
wprowadzić od 14 bm. zryczałtowa 
ną odpłatność w swym szpitalu o- 
raz opłaty za świadczenia am bula­
toryjne i diagnostyczne, za dzień 
pobytu w szpitalu trzeba będzie za 
płacić 100 tys. zł, a za świadczenia 
— po 20 tys. zł.

Do tego drastycznego kroku zm u 
sza ZOZ obecna sytuacja finanso­
wa, gdyż nie otrzym uje on należ­
nych dotacji z budżetu.

Dzieje się to przy konstytucyj­
nych zasadach bezpłatności w? pań­
stwowych zakładach służby zdrowia 
i płaceniu podatku na ZUS. (PAP)



NR 89 (145) 9.05.1991

P O  m a p i e

Tragiczny protest
SEUL. Wczoraj miody mieszkaniec Seulu Kim Ki-Sol podpalił s'e

im-Vr?mRŜ °tCZyi! f  daChli ,budynku uniw ersytetu Sokang, ponoszą^ sm.erc. B>ł to kolejny akt protestu przeciwko zabiciu 26 kwietnia 
przez poli<yę południowokoreańską studenta Hang Kyung-Dae. 
torf,’,"!, t b3u c^ a r t ą  osobą, k ^ r a  podpaliła się na znak pro­
testu przeciwko brutalność! policji. Trzy osoby zmarły, zaś czwarta 

ja-ietnia kobieta w krytycznym stanie znajduje sią w szpitalu.

Bush broni Gorbaczowa
PrZyWÓdcy. ruEPUblik bałtyckich zaapelowali we 

Moskwy ° poparcie ieh walki 0 uniezależnienie się od
Prezydent Litwy V yłautas Landsbergis, prem ier Estonii Edgar 

s»visaar i szet rządu Łotwy Ivars Godmanis przeprowadzili rozmo 
wy z wieloma członkami Senatu i Izby Reprezentantów oraz wystą­
piły przed Komisją Helsińską Kongresu.
„ i^ A nieSpełnu,-,rZy ĝ Zi ny Przed Przyjęciem w Białym Domu przy 
wodcow republik nadbałtyckich George Bush wystąpił ze zdecydo­
waną obroną Michaiła Gorbaczowa, stwierdzając, że nie chce dopu­
ście do zerwania Stosunków między supermocarstwami. „Gdr spój 
rzeć na dokonania Gorbaczowa widać, że są one ogromne”. Podczas 
krotkiego spotkania z dziennikarzami prezydent nie wspomniał ani 
słowem o ewentualnym szczycie z Gorbaczowem.

Szansa na pokój
WASZYNGTON. Jak  podały źródła amerykańskie, które zastrze-

k ii rffnrtTiil10n-lm°''V0S0̂ -rZE!d * trzy Ugrupowania partyzano-kie zgodz.ły się na podjęcie pierwszych rozmów pokojowych pod 
patronatem Stanów Zjednoczonych.

rozmów' z.udziałem  zastępcy sekretarza stanu do 
spraw A f.yki Hermana Cohena, odbędzie się w Londynie za około 
aw a tygodnie.

Obrady prezydium SFBJ
m ^ ty c ^ y m ^ ż a S frz e n ^ u ^ ię ^ -^ u ^ ^ ^ ^ u g o s ła w iJ^ w ^ ^ w to re k 0 póź­
nym wieczorem postanowiło kontynuować posiedzenie w środę 

Prezydium będące kolegialnym szefem państwa, zwołane zostało 
r trybie pilnym po zabiciu żołnierza macedońskiego podczas de­

monstracji w Splicie.
Omawia ono „konkretne posunięcia" mające na celu przywrócenie 

porzn- -i, w kraju. W wyniku krw awych starć zbrojnych i stoso- 
an -f*mocy w ostatnim czasie zginęło 20 osób. ' "

Z nuJen ie  stanu wyjątkowego
, , P ^ GK01^' Grupa wojskowych, która przejęła władzę w Tailan 

dii po zamachu Stanu 23 lutego br., pbstanowiła znieść stan w v j f !
uchwały w tej sprawie został skierowpny do ra rla - 

spe^jaln ^  B‘ei ustosunkować w czwa'V*-;k na sesji
Dekrety wydane przez -wojskowych po zamachu stanu przewidy­

wały całkowity zakaz działalności partii politycznych, zakaz ze­
brań, demonstracji, wszelkiej działalności politycznej. Patrole woj­
skowe miały prawo interweniować nawet, gdy gdzieś zgromadziła 
ie grupa licząca ponad 5 osób. Zakazane były "również wybory do 

władz terenowych. ‘
Zakazy te obowiązywały nawet po zniesieniu na początku maja 

or. stanu wojennego w kraju.

147 ofiar eksplozji w kopalni wągla
PEKPJ'. Dziennik „Renminribao” poinformował wczoraj że 21 

kwietnia nastąpiła potężna eksplozja gazu w kopalni węgia w pro 
wmcji Shanxi (Chiny Północne), która spowodowała śm:erć 147 «ór 
nikow.

Z informacji gazety wynika, że zginęli wszyscy pracujący pod 
ziemią górnicy. Dyrekcji kopalni zarzucono niewłaściwe zarzadza- 
nie, w następstwie czego nie zapewniono minimum bezpieczeństwa.

Agencja Reutera odnotowuje, że ściśle kontrolowane przez pań­
stwo chińskie środki masowego przekazu często podają z dużym 
onozmemem informacje o katastrofach i klęskach żywiołowych.

Nadal szaleje żywioł
DHAKA. We wtorek silny huragan zaatakował ośrodek orzemysło 

wy położony w odległości ok. 35 kilometrów od stolicy Banglade- 
szu — Dhaki. Szybkość w iatru dochodziła w porywach do 160 km 
na godz. Zginęło co najm niej 25 osób. zaś ponad 200 zostało ran­
nych. Powstały znaczne straty  materialne, m.in. niemal całkowicie 
'niszczona została fabryka wyrobów ceramicznych.

Nudjtl nrowadzona iest akcia ratownicza po przejściu przed kil­
ku dniami tragicznego w skutkach cyklonu. 4 min mieszkańców 
grozi głod i choroby.

Dymisja dyrektora CIA
, WASZYNGTON. Prezydent George Bush ogłosił wczoraj dymisje 

rek tor a generalnego Centralnej Agencji Wywiadowczej CIA Wil 
Mama Webstera. Prezydent nie powiedział kto zastąpi Webstera na 
tym stanowisku. ..O następcy jeszcze nie dyskutowaliśmy’* — oś­
wiadczył Bush, dodając, że William Webster odszedł na własną 
p-osbę. (PAP)

M FW  ocenia
(Ciąg dalszy ze str. 1)

zacja nie daje jeszcze oczekiwanych 
efektów — a jest to proces obliczo 
ny na lata ~  przedsiębiorstwa pań 
stwowe same muszą poszukiwać 
dróg do lepszej efektywności, prze 
stawiając się na produkcję towa­
rów poszukiwanych i jakościowo 
konkurencyjnych, znajdując dla nich 
rynki zbytu.

Wstrzymany nabór
Wojewódzkie Biuro Pracy w Zie 

lonej Górze od dnia 6 maja 1991 r. 
prowadziło dodatkowy nabór do 
prac sezonowych w Niemczech. Ze 
względu na zgłoszenie się większej 
ilości kandydatów niż było miejsc
— do prac sezonowych w ramach 
lim itu zakwalifikowano w II turze
80 osób, tworząc również dodatko­
wą listę rezerwową, na której zna 
lazło się 40 osób. W tej sytuacji 
prowadzenie dalszego naboru zosta 
je wstrzymane.

M i l i o n  d o l a r ó w  w y r z u c o n o  w  b ł o t o ?

M i m o  p r o t e s t u

- czujni
Trwa bierna akcją protestacyjna 

strażaków (niskie uposażenia, niedo 
statki w sprzęcie itp.). Jednak na 
każde wezwanie zielonogórska straż 

pożarna reaguje błyskawicznie. Wczo 
raj, 8 m aja około godziny 17.00 wje 
chał na deptak, wóz operacyjny na 
sygnale. Dodatkowo „wyposażony” 
był w napis „akcja protestacyjna”. 
Wielu przechodniów sądziło, że za 
chwilę z megafonu popłynie treść 
postulatów.

Tymczasem w posesji nr 25 przy 
ulicy Kupieckiej iskrzyła się insta­
lacja elektryczna. Ognia* nie było. 
Wezwani strażacy zastąpili pcgoto 
wie energetyczne, a pozbawionym 
na , dobę elektryczności mieszkań- 
gom.domu pozostało , na otarcie łez 
przeświadczenie, że na straż pożar 
ną można liczyć w każdych okoli­
cznościach. (CZEM)

(Ciąg dalszy ze str. 1)
to najlepsza płaszczyzna do penetra 
cji ekonomicznej. Przemysł mie­
dziowy jest dobrym kąskiem Tym­
czasem program K eam ey’a proponu 
je takie_ rozwiązania, które mają do 
pasować nas do przyszłej współpra­
cy z partneram i zagranicznymi (czy 
ta j całkowite uzależnienie się od 
nich). Na tym nie koniec. Na ta j­
nych rozmowach u ministra ds. prze 
kształceń pojawia się ekipa z ame 
rykańskiego koncernu Asarco, zna­
nego z tego, że wykupuje w świę­
cie zakłady wydobycia rudy miedzi 
i jej przeróbki. Minister daie jej 
szansę penetracji kombinatu. Kiero­
wnictwo KGHM jest jednak przezor 
ne i mimo riacisków nie udostępnia 
niczego co pozwoliłoby poznać je­
go wartości. Panowie z Asarco spo­
tykają się więc z ówczesnym prze­
wodniczącym Rady Pracowniczej 
KGHM, na spotkaniu poufnym, bo­
wiem nie sporządzono na ten tem at 
żadnej notatki. Pertraktow ali więc 
w imieniu załóg KGHM, czy na wła 
sną rękę? Pytanie dla kontrwyw ia­
du gospodarczego.

Obecne kierownictwo KGHM czy­
ni jednak wszystko, mimo licznych 
nacisków, by kombinatu nie sprze­
dać obcemu kapitałowi. Czyni to 
z uporem t konsekwencją. Ale ,.gos 
spodarzy” KGHM jest przecież wie 
cej. Nasza gazeta otrzymała kopie 
poufnego pisma z firmy Chartered 
West LB Limited, skierowanego ood 
adresem wojewody legnickiego An­
drzeja Głapińskiego. Zamieszczamy 
kilka cytatów z tego pisma.

„Z dużą przyjemnością spotkałem 
się z Panem i Pana współpracowni­
kiem p. Karaszem (dyrektor ZG 
„Rudna” — dop. r e d ), w czwartek, 
28 marca, jako że uzyskałem wtedy 
możliwość usłyszenia z pierwszej rę 
ki informacji o strategii rozwoju 
przemysłu górniczego w Legnicy, a 
przemysłu górniczego miedzi w 
szczególności. Firma Chartered West 
LB bardzo chciałaby pracować z Pa 
nem nad realizacją tych planów. Za 
uważył Pan, że odpowiednim termi 
nem na odwiedzenie Legnicy przez 
nas będzie 17—19 kwietnia, kiedy to 
oczekiwani w Legnicy są pewni wa 
żni ministrowie...” Pewnym waż­
nym ministrem był pan Zawiślak, 
w którego programie zabrakło miej 
sca na spotkanie się z kierownic­
twem KGHM, chociaż znalazł czas 
na spotkanie z dyrektorem ZG ..Ru­
dna”, którego Bill Blylh z firmy 
Chartered West LB nazwał współ­
pracownikiem wojewody.

Cytat z poufnego pisma daje wie­
le do myślenia. Jak  to się dzieje, że 
tajne pertraktacje na tem at KGIIM 
czyni się bez wiedzy i upoważnie­
nia kombinatu. Jakie tajemnice prze 
kazali na Zachód wojewoda i jego 
„współpracownik" także nie trudno 
się domyślić. Dlatego podpieramy 
się kolejnym 'fragm entem  listu.

„...W sytuacji przedstawionej nam 
w Legnicy, gdzie będziemy praco­
wać dla was, nasze zadanie będzie 
wielofunkcyjne. Zawierać będzie peł 
ną analizę ekonomiczno-finansową 
urojektu oraz określenie i realiznc^ 
odpowiedniej struk tury  korporacji,

która brałaby pod uwagę lokalna 
warunki inwestycyjne, uregulowa­
nia prawne i oczekiwania potencjał 
nych inwestorów oraz innych mię­
dzynarodowych źródeł finansów. Bę 
dzie rzeczą niezbędną, żeby najpierw  
określić wartość działań górniczych, 
aby zachęcić i zainteresować inwes­
torów... Najważniejszą rzeczą dla 
nas będzie umożliwienie nam zwie­
dzenia kopalni, abyśmy mogli poz­
nać warunki geologiczne przestrze­
ni, ocenić m ajątek trw ały oraz stan 
wyposażenia i technologie... Z Pana 
(wojewody — dop red.) dyskusji wy 
nika jasno, że realizacja planów mu 
si rozpocząć się jak najszybciej...”

Pozostawiamy treść listu bez ko­
mentarza, dorzucając do penetracji 
KGHM przez obce firmy, także dzia 
łalność przedstawicieli władz rządo 
wych, których mimo zauroczenia Za 
chodem, powinny jednak obowiązy­
wać zasady związane z interesem 
Polski, a nie obcego kapitału.

I wreszcie informacja ostatnia. 
Pan Kirsch kierujący pracą firm y 
AT Kearney, już nie jest jej pra­
cownikiem. Wykonał wszystko, co 
było do zrobienia. Przemysł mie­
dziowy został precyzyjnie rozpraco­
wany. a w ślad za tym zaczęły zjeż 
dżać te firmy, którym informacja o 
kombinacie była najbardziej potrze 
bna. Za naiwność zapłaciliśmy m i­
lion dolarów, a ile zapłacimy jeszcze
— dowiemy się z kolejnych ściśle ta j 
nych pertraktacji ludzi, którzy dali 
sobie prawo do decydowania o losie 
40 tysięcy pracowników KGHM.

JAROSŁAW DUBIŃSKI

G I E Ł D A
SAMOCHODOWA

We wtorek na lubińską giełdę 
samochodową, pomimo niesprzyja­
jącej pogody zjechało 388 pojaz- 

■ dów. Zawarto 57 transakcji. A oto 
przykłady cen wywoławczych:

Fiat 126p (lifting): 1990 — 22—
25 min zł, 1989 — 17—22, 1987 — 11 
—17, 1986 — 12—15, fiat standard:
1986 — 12—13, 1985 — 11—12. 1982
— 7—9, fiat 125p: 1990 — 27—33,

, 1989 — 22—25, 1986 — 16—18, polo
nez 1500: 1990 — 33—40, 1989 — 34 
—39. 1986 — 16—18, skoda 105 s:
1985 — 26, 1982 — 18. skoda 1051:
1987 — 14, skoda 1201: 1983 — 21, 
skoda favorit: 1990 — 53, łada sa­
mara: 1988 — 36. łada 1500: 1989 — 
34, w artburg: 1985 — 20, trabant 
(sil. polo): 1990 — 28, dacia: 1990 — 
32, 1987 — 20, mercedes 200 d: 1986
— 156, mercedes 300 d: 1980 — 40, 
mercedes 190 d: 1989 — 250, 1986 — 
118, mercedes 240 d: 1980 — 44, vw 
turbo golf: 198S — 66, 1985 — 60. 
1983 — 35, vw passat: 1985 - 7. 45, 
1933 — 39, vw je tta : 1984 — 54, 1982
— 37. vw polo 1981 — 15 ooel ka­
det 1,3: 1987 — 65, 1984 — 31. opel 
kadet 1.6: 1986 — 73, opel sscona:
1.985 — 53, 1982 — 30, audi 100: 1984
— 60,ford escord: 1990’ — 90, 1989 
—t 75, ford scorpio: 1988 — 91, ford 
sierra: 1986 — 44, ford fiesta’: 1983
— 21, ford sierra 2,3: 1985 — 65, 
fiat uno: 1988 — 57. fiat panda:
1989 — 80, renault 25: 1990 — 125, 
renault 11: 1983 — 33, nysa: 1990
— 28—33, 1988 — 26. żuk: 1988 — 
25, mercedes 207: 1988 — 125, ta r­
pan: 1984 — 17, volvo bus: 1987 — 
93, 1980 — 25, robur: 1985 — 60.

Z. G.

1  Lubaiewieash  
-  o gospodarce

Dziś w Lubniewicach rozpoczyna 
s;ę 4-dniowa międzynarodowa kon­
ferencja pod hasłem: „rozwój go­
spodarczy i zbliżenie polityczne re­
jonów przygranicznych Polski i 
Niemiec”. Je j organizatorami sa: 
Fundacja Gospodarcza NSZZ „Soli 
darność” region Gorzów i Polskie 
Przedstawicielstwo Fundacji im. 
Friedricha Eberta. Miejscem obrad: 
ośrodek wypoczynkowy ZWCh „Sti 
Ion’ - (jas)

Ambasador Grecji 
w Zielonej Górze

Wczoraj w  Zielonej Górze gościł 
ambasador Grecji dr Estratios Ma- 
yroudis. Złożył oficjalną wizytę wo 
jewodzie zielonogórskiemu Jarosła­
wowi Barańczakowi oraz prezyden 
towi miasta Romanowi Doganow- 
skiemu.

W trakcie wspólnego spotkania 
omówiono możliwości nawiązania 
współpracy w  różnych dziedzinach. 
Szczególną uwagę zwrócono na du 
że, choć nie w pełni dotychczas wy 
korzystane możliwości turystyczne 
naszego regionu. Być może dojdzie 
w przyszłości do współpracy Zielo­
nej Góry z którymś z miast w Gre 
cji. Ustalono, że spotkania będą kon 
tynuowane.

Dr Estratios Mavroudis jest am­
basadorem Grecji cd listopada ubie 
głego roku. (jp)

Nadburmistrz Panda 
przeprasza

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Poruszeni jesteśmy tym, że doszło do takich ekscesów, poruszeni 

są także mieszkańcy Frankfurtu, powiedziała przewodnicząca Rady 
Miejskiej F rankfurtu  Angelika Peter — uważam, że tego rodzaju zda­
rzeń nie wolno bagatelizować. Postanowiliśmy zwołać tve Frankfurcie 
konferencję, aby omówić to zdarzenie i zastanowić się- co uczynić, by 
podobne nie miały miejsca w przyszłości. Życzę sobie, aby mur. który 
został zburzony w Berlinie nie został na nowo zbudowany nad Odrą 
i Nysą. Nie pomoże nam droga do zarządzanej przyjaźni. Przyjaźń 
musi rosnąć, musi odbywać się wiele bezpośrednich spotkań. Trzeba 
przede wszystkim by młodzież się spotykała.

Prezydent N. Wolski proponując w 'ś lad  za tym  wznowienie oficjal­
nych kontaktów między Gorzowem, a Frankfurtem  powiedział m.in.: 
— Dobrosąsiedzkie współdziałanie muszą odczuwać nie tylko władz® 
ale i społeczności obu miast, które w momencie zwiększonych kon­
taktów z obu stron w żadnym wypadku nie moga czuć sie zagrożone. 
Społeczeństwa muszą odczuć, że nie dzieli nas żadna granica psycho­
logicznej nieufności, a my jako reprezentanci tychże społeczności po­
winniśmy w pełni gwarantować stosowanie się do norm prawa mię­
dzynarodowego i podpisanych konwencji. (cud)

Główny Urząd 0 9  lat z  czkawką 
Ceł szuka wag

Wiele ciężarówek wjeżdżających 
do Polski ma większy niż przewidu 
ją przepisy nacisk na oś. W k ra­
jach Europy Zachodniej w takich 
przypadkach należy wnieść opłatę 
pieniężną. Polska administracja cel 
na nie posiada jeszcze wag umożli 
wiających mierzenie nacisku na 
osie wozu, chociaż Główny Urząd 
Ceł otrzymał już środki budżetowe 
na ich zakup. Zastosowanie tzw. 
wag dynamicznych pozwoli urzędom 
celnym na pobieranie dodatkowych 
opłat od właścicieli wjeżdżających 
do Polski ciężarówek. (PAP)

Dziennik „Washington Post'' po­
informował we wtorek, że w An- 
than (stan Iiowa) zmarł . w \vieku 
98 lat Amerykanin, który jiprpiał 
od 69 lat... na czkawkę i został wpi 
sany jako rekordzista do księgi 
Guinessa.

Charlie Osborne dostał czkawki 
w 1922 roku, w chwili gdy zabierał, 
się do zarżnięcia świni. Czkawka 
męczyła .go przez 69 lat (wyznaczył 
nawet nagrodę w wysokości 10 tys. 
dolarów dla tego. kto wyleczy go 
z tej przykrej dolegliwości) aż do
5 czerwca 1990 roku. kiedy to nie­
spodziewanie ustąpiła.

Osborne, który wystąpił w licz- . 
nych programach radiowych i tele 
wizyjnych, stał się dzięki swej przy 
padłpści m aną postacią USA. Zmarł 
z powodu komplikacji związanych 
z wrzodem żołądka. . (A FP)

H u rto w n ia  "A  W  I A'
Grabik 20, tel.24-83

w  s o b o ty  o d  8 .00 d o  13.00

POLECA: 
szeroką gamę artykułów 

spożywczych pochodzenia 
krajowego i zagranicznego.

IV clqgłej sprzedaży:-piwo czeskie 
w cenie 3.900 zł za butelkę.

BTM „J U V E N T U R” S.A.
— Oddział Wojewódzki 

w Zielonej Górze, 
ul, Boh. W esterplatte 11 

.tel. 42-31 wew. 190

z a t r u d n i

— GŁÓWNĄ KIĘGOWĄ

AK-648

SU PER EXPR ES S
ZATRUDNIĘ sprzedawców. Wiado­
mość, Zielona Góra, ul. H. Sawickiej 
37. (Astorla) N-47

FIATA ritmo 82 17. m Zielona Góra 
ul. Spawaczy 69 (os. Zastalowsklc)

N-48

LAKIERY importowane do parkietów
i drewna — nietoksyczne, regały skrę 
cane, farba emulsyjna — 65 tys. zi 51 
oraz szeroki wybór farb krajowych i 
tapet oferuje sklep w Zielonej Górze, 
ul. Anieli Krzywoń 6, teł. 66774.

N-49

FILMNET, RTL 4, Tele Club. Trójsy- 
stemowe dekodery TV — Sąt. Zielona 
Góra, tel. 293-68 po 14-ej. 2767-Z

POSIADAM lokal na filię hurtowni 
lub produkcję. Pow. 100—250 m 
Sulechów tel. 31-08.

AK-U9

Biuro Turystyki Młodzieżowej JU  V E N T U R  S.A.
w Zielonej Górze, ul.Boh.Westerptatte 11, tel.42-31 wew. 195,193

Proponuje:
1. Wyjazdy zagraniczne do: Grecji, Hiszpanii, Francji, 

Wioch, Jugosławii, Turcji, Czechosłowacji, na Majorką i Węgry 
2. Wczasy w: -Lubniewicach - pad jeziorem, woj.gorzowskie, 

turnusy 14-dniowe od15.06.1991r do 31.08:1991r 
Sarbinowie k/Mielna • woj. koszalińskie, -Białym Brzegu w Bułgarii 
3. Kolonie I wycieczki krajowe i zagraniczne na zlecenie klienta

MERCEDESA 123 200 benzynowy rok ' EOBURA rok 1936 — skrzyniowy — ta- 
1973, stan bardzo dobry — sprzedam, nio sprzedam. Gorzów, tel 279-47 
Gorzów, tel. 150-64. 508-Zb 5]2 zb

kw.
2764-Z

LOK Lubsko zawiadamia, te  ogłoszo­
ny na 15 bm. II 'przetarg nieograniczo 
ny na sprzedaż ciagnika URSUS C-331) 
nie odbędzie się. AK-642

DRYLING kaliber 7x65 R rok 1983 z 
lunetą -  sprzedam. Gorzów, Warszaw 
ska 138, tel. 325-554. 510-Zb

508-Zb

OPONY do malucha — 220.000 zł. na­
mioty, tropiki bez stelaży — tanio 
sprzedam. Gorzów, tel. 261-58,

507-Zb

KOMPLET wypoczynkowy — sprze­
dam, Zielona Góra. Podgórna 97/4.

2769-Z

SPRZEDAM żuka skrzyniowego. Rze­
pin, tel. 648. 2776-Z

WARTBURGA rok 1986 - zamienię na 
fiata 128. Gorzów, tel. 279-47.

512-Zb

ŚWINOUJŚCIE — M~2 spółdzielcze — 
zamienię na podobne w Dębnie. Dęb­
no, Waryńskiego 2 b/4, teł. 21-99 po 
13-00. 505-Zb
KURY nioski, 9 — 'miesięczne sprze­
dam. WilkanowO 47 k/Z. Góry.

N-4S

SPRZEDAM książkę 1 „O Konstytucji 
3 Maja” w setna rocznicę jej wydania. 
Oferty Z ceną: tel. 324-605 510-Zb I

s
I

I
Serdecznie zapraszamy

AK-*4« V

Już od 15 maja.1991 r. otwiera swoje podwoje

D o m  H a n d lo w y
P O L O N

przy ul. Fabrycznej 14/17 w Zielonej Górze 
Czekają na Państwa 72 stoiska zaopatrzone w towary prawie 

wszystkich branż

H m
ttLDAOltJ fc r.ur ttraaktot
naczelny -  Andrzej Buck; zastę­
pcy redaktora naczelnego — Kon 
rad stanglewicz i Mieczysław 
Więckowicz, sekretarz redakcji
— Alfred Siatecki, zastępcy sekre 
tarza redakcji — Janusz Ampuła, 
Andrzej Gajda, Zbigniew Śmi­
gielski. Redakcje: Zielona Gó­
ra ąl. Niepodległości 82 I piętro, 
tel- 110-77 fas 123-55, redakcja no­
cna telefon 39-13 teleks 04822SS; 
Gorzów, ul. Chrobreeo Sl telefon 
226-25 271 • 49: G łotrów ul Świer­
czewskiego II tel/fa* 33 29 1 1 ; Lu­
bin ul 4rmii Czerwonej I tel. I 
fa* 42-62-15, Biuro Ogłoszeń! Zielo 
na Góra. al Niepodleeloćct 82 I p., 
Gorzów. Głosów l Lubin w sie­
dzibach redakcji ora*, w oddzia­
łach Gromady t agencjach. Ogło­
szenia sa przyjmowane równlei te­
lefaksem 66S 22. Redakcja nie od­
powiada za treii ogłoszeń, nie 
zwraca nie zamówionych tekstów, 
edję< i rysunków, zastrzega sobie 
prawo skracania otrzymanych ma­
teriałów I zmian Ich tytułów. Wy­
dawca ALPO sc Zielona Góra. nl. 
Kręta S. Prenumerata — zgłosze­
nia nrzvtniuia oddziały I delegatu­
ry r s w  ..Prasa-Kjląlka-Rueh” — 
Przedsiębiorstwa Upowszechniania 
Prasy i Książki oraz doręczyciele. 
Druk! „Polieraf" Zielona Gór*, 
ul. Reja s Nr Indeksu
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l  P łot b y ł kością niezgody w  film owej sadze rodzin K argulów  i Pawlaków. K o n flik t ten 
śmieszył przez długie lata nawet wytrawnych kinomanów. M n ie j okazałe ogrodzenie w  
M iro c in ie  Średnim  stało się powodem frustracji obywatela Jana Olszówki. Po drugiej 
stronie płotu stanął sołtys Zdzisław Pikulski. Spór jest... średnio śmieszny.

W  Czesław M ark iew icz

Jan Olszówka, wraz z żoną Barbarą 
•— z zawodu nauczycielką — mieszka 
od 1 kwietnia br. w komunalnym domu, 
poprzednio służbowym, własności 
oświatowej. Skomunalizowanie by- 
dynku nie było żartem primaapriliso­
wym, bo Jan Olszówką płaci czynsz w 
Urzędzie Gminy. Budynek, w którym 
mieszka jest najokazalszym we wsi. 
Mieszczą się tam, oprócz części miesz­
kalnej —  na piętrze, świetlica wiejska, 
przychodnia zdrowia i punkt bibliote­
czny —  na parterze. Dom okolony jest 
niezagospodarowanym kawałkiem zie­
mi, przeciętym przykrytym betonową 
płytą szambem. Do niedawna teren ten 
nie wyglądał najpiękniej. Parkowali tu­
taj swoje pojazdy motocykliści i rowe­
rzyści —  bywalcy świetlicy wiejskiej 
oraz interesanci punktu felczerskiego. 
Zagrożone było szambo. Hałas i bała­
gan, spowodowane "komunalną” obe­
cnością mieszkańców wsi, przeszka­
dzały Janowi Olszówce. Wcześniej, na 
koszt gminy, zamurowano wspólne 
drzwi do świetlicy i części mieszkalnej; 
teraz są osobne wejścia. Jednak za­
krzewiony teren przed budynkiem nie 
dawał Janowi Olszówce spokoju.

Pewnego dnia zebrał materiały: suro­
we drewno, gwoździe itp. i własnym 
„sumptem zaczął grodzić "ziemię niczy­
ją". Mniej więcej w połowie roboty za­
skoczył go sołtys. "Nie ma ziemi n i­
czyj c i" — oś w iadczył. Inicjatywę oby­
watela Olszówki ocenił jako "bezpraw­
ne podejście". Wątpliwości sołtysa 
wzbudziła także "estetyka.vwykonania 
piotu". Tak czy owak: "ani nie zezwolił, 
ani nie zabronił'', zgłosił tylko ten "wy-

JIK,
Po wizycie prezydenta Wałęsy w 

W.Brytanii, dwa poważne dzienniki 
londyńskie zamieściły komentarze za­
rzucające rządowi brytyjskiemu zły sto­
sunek do Polaków i wzywające do 
zmiany jego polityki w sprawie wiz oraz 
polskiego eksportu, zwłaszcza eksportu 
płodów rolnych.

Nonnan Stone w artykule w "Sunday 
Times" przypomina zasługi Wałęsy 
którego nazywa "jednym z nielicznych 
prawdziwych bohaterów naszych cza­
sów" —  oraz zasługi polskich imigran­
tów i pisze: "jeśli jest jakikolwiek kraj. 
wobec którego powinniśmy prowadzić 
politykę otwartych drzwi, to jest nim 
Polska". Autor określabrytyjską pomoc 
dla Polski terminem "trochę pieniędzy 
na dobroczynność w małej skali" i pod­
kreśla, że "nie robimy tego, co powin 
niśmy robić". Po pierwsze — pisze — 
nie dopuszczamy jak należy polskiego 
handlu. "Europa" narzuca nie kończące 
się głupie restrykcje na polski eksport, 
zwłaszcza eksport rolny jest przedmio­
tem absurdalnej dyskryminacji — 
stwierdza dziennik.

Z kolei poniedziałkowy "The Inde­
pendent” w  komentarzu redakcyjnym 
pisze, że czerwony dywan rozciągnięty 
przed prezydentem Wałęsą podczas wi­
zyty ostro kontrastuje z podłym trakto­
waniem wielu je go rodaków przez bry­
tyjską biurokrację. Gdyby tenże Wałęsa 
chciał przyjechać jako prywatny oby­
watel, musiałby zapłacić równowartość 
swoich miesięcznych zarobków za 
wniosek wizowy, a gdyby znalazł się 
wśród 23 tys. Polaków, który™ odmó­
wiono —  pieniądze te by stracił — 
pisze dziennik, nazywając tę praktykę 
rozbojem".
"The Independent" wykpiwa bryty j- 

ikie hasła o popieraniu rozwoju demo­
kracji i gospodarki rynkowej w Europie 
Wschodniej, gdyż praktycznym ich wy­
razem są —jak pisze— restrykcje hand­
lowe EWG wobec Polski i ograniczenia 
w podróżowaniu Polaków do W. Bryta­
nii. Rząd brytyjski— postuluje dziennik 

powinien przezwyciężyć zastrzeże­
nia w kraju i niezwłocznie przyznać Po- 
akom bezwizowy wjazd.
Co więcej, należałoby Polakom ofero­

wać co najmniej 100 tys. czasowych 
pozwoleń na pracę rocznie, jako część 
bryty jsk ie j pomocy dla Europy 
Wschodniej. "Wszystko to skuteczniej 
promowałoby brytyjskie interesy naro­
dowe, niż nieskładna i samoskazująca 
się na niepowodzenie dzisiejsza polity­
ka". ___________(PAP)

bryk" w Urzędzie Gminy aż w Kożu- 
chowie. Trudno odmówić Zdzisławowi 
Pikulskiemu —  sołtysowi, przewodni­
czącemu rady sołeckiej, ławnikowi etc.

Rys.Dorota Komar

w jednej osobie— racji. Tym bardziej, 
że "samowoli nie toleruje, szanując 
obowiązujące prawo iprzepisy budow­
lane’1. Jan Olszówka może sobie nato­
miast ogrodzić dwuarowy, własny 
ogródek przydomowy, żeby kury sąsia­
dów nie grzebały na pry watnej grzędzie 
"kargulowego" konfliktu —  jak argu­
mentuje sołtys.

Ergo: błędem obywatela Olszówki 
było niezgłoszenie pomysłu postawie­

nia płotu w stosownym urzędzie. No 
bo, co by to było, gdyby każdy nagle 
zaczął grodzić i zagospodarowywać 

’ "brzydką”, ale państwową własność? 
"  Decyzja nie zależy ode mnie" —  po­
wiada skromnie sołtys. Rzecz w tym, że 
wszelkie pomysły, inicjatywy społecz­
ne itp., muszą przejść przez jego ręce 
i... głowę.

Sołtys ma rację. Mamy być przecież 
państwem prawa. Prawdą jest również 
to, że po ogrodzeniu domu interesanci 
komunalni nie będą mieli gdzie parko­
wać swoich pojazdów; a szambo? 
"W ytrzym a nawet ciężar czołgu"
—  mówi przekonywująco sołtys. Poza 
tym: jeśli obywatelowi Olszówce strze­
li do głowy żeby "państwowe" obok 
domu potraktować jak "własne"? Oka­
zuje się więc, że hasło "państwo to my”
—  jest dalece nieaktualne. Niech leży 
odłogiem — ale zgodnie z literą prawa.

Zresztą to tylko głupi płot. Zdzisław 
Pikulski ma naprawdę ważniejsze spra- 

’ wy na głowie. Ot choćby niedawną wi­
zytę biskupa w Mirocinie Średnim.

Finał jest prosty: obywatel Jan Ol­
szówka przestanie "rozrabiać"; pry­
watnie ma dość. A urzędowo? Oto 
naczelnik wydziału rolnictwa Urzę­
du Gminy w Kożuchowie poinfor­
mował telefonicznie w swoim cza­
sie sołtysa, że płot ma być rozebrany 
do 2 maja. Na razie jeszcze stoi. "Na 
szczęście są to zwykłe sztachety. 
Gdyby to by ł betonowy płot — by­
łoby szkoda" —  kończy dbający o 
porządek prawny w Mirocinie Średnim 
sołtys Zdzisław Pikulski. Jednak... 
szkoda, że ma rację..

SZANSA DLSPRZEDSipORCZYCH
I  D L A ...S Z P IT A L A

Chodzi o ratowanie Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego w Zielonej Górze. 
Tragicznasytuacjawjakiejsięznalazłjest 
już powszechnie znana. Wydaje si?, że 
wyliczanie cyfr dla jej udowodnienia nie 
m a sensu. Może tylko jedno warto pamię­
tać: 1000 przebywających codziennie w 
szpitalu pacjentów.

W sali konferencyjnej szpitala 6 maja 
odbyło się drugie, kolejne spotkanie 
zwołane przez jego dyrekcję.Tym ra­
zem przyszło na nie więcej przedstawi­
cieli firm i  zakładów pracy, niż poprze­
dnio, chociaż łącznie można jepoliczyć 
na palcach obu rąk. Był więc zielono­
górski "Polmos", Kombinat Rolno- 
Przemysłowy w  Przylepie, Przed­
siębiorstwo " I r g a " ,  Bank Spół­
dzielczy i  Oddział Okręgowy NBP, 
"Novita" SA, "Ig loopo l", Przedsię­
biorstwo Produkcyjno-Usługowe 
"T ranzyt" i  Spółka"Apina". Jesz­
cze firm a " Complet" —  nazaprosze- 
nie odpowiedziała pisemną deklaracją 
ofiarowania 1 miliona zł. Uczestniczą­
cy w spotkaniu senator Walerian Pio­
trowski uznał za "mały skandal" fakt 
nieobecności na nim "miasta".

Zatem co i  jak uczynić, aby wybrnąć 
z kryzysu? Jak zapewnić stały, a nie na 
doraźne cele, dopły w pieniędzy', nie tyl­
ko na zakup niezbędnych leków, ale by 
choć trochę ulżyć cierpieniu chorych 
także w innej formie?

Szpital, jako jednostka budżetowa nie 
może prowadzić żadnej działalności 
gospodarczej; cały' zysk odprowadzany 
byłby do budżetu państwa. Stąd pomysł 
utworzenia fundacji, która taką działal­
ność może prowadzić, na przykład ko­
rzystając z majątku czy hektarów po­
wierzchni szpitala. Aby ją założyć wy­
starczy kapitał w wysokości 10 milio­
nów. Jednak bez gotówki minimum 1 
miliarda zł — jak stwierdzono —  nie 
można rozpoczynać żadnej działalno­
ści, handlowej, usługowej czy gastro­
nomicznej. Możliwości jest mnóstwo. 
Byle tylko znaleźli się ci, którzy chcie­
liby z nich skorzystać. Na przykład: na 
zasadach ajencji można by prowadzić 
sklepy czy kioski, kawiarenkę dla od­

wiedzających, często przybyłych spoza 
Zielonej Góry, "przechowalnie" dla 
małych dzieci, których nie walno wpro­
wadzać na oddziały, lecz nie ma kto się 
nimi zająć; można lepiej wykorzystać 
stołówkę i  parkingi; pralnia, warsztat 
naprawy sprzętu tzw. gospodarstwa do­
mowego a nawet samochodów —  mo­
głyby służyć nie tylko szpitalowi, ale 
również mieszkańcom miasta. Przyda­
łyby się m.in. punkt fryzjerski, szatnia 
albo wypożyczalnia kaset video, które 
zawsze przynoszą zysk, ich właścicie­
lom, mogłyby i  szpitalowi.

"Nie jesteśmy menedżerami —  po­
wiedział Wiesław Badach-Rogowski, 
dyrektor szpitala —  takie możliwości 
dostrzegamy jako laicy. Potrzebni są 
jednak fachowcy, bo nie wystarczy po­
wołać fundację, trzeba jeszcze "wejść" 
na rynek, aby raz zebrane pieniądze 
"mnożyć".

Gdy zastanawiano się jak zdobyć 
pierwsze złotówki, zwrócono uwagę, 
że istnieje od wielu lat Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia, na który 
zielonogórzanie wpłacają —  dlacze­
go te pieniądze nie mogłyby pozostać 
i  służyć tu, na miejscu?

Konkretnej wizji,czym miałaby się 
zajmować fundacja, jeszcze nie ma. 
Pokonanie ograniczeń spowodowa­
nych przepisami, wymaga "trustu 
mózgów". Potrzebny jest także mene­
dżer, który poprowadziłby fundację 
tak, aby główny cel: ratowanie i roz­
wój szpitala był realizowany. Posta­
nowiono więc zorganizować jeszcze 
jedno, trzecie spotkanie —  20 maja o 
godz. 10. Z  nadzieją, że zainteresuje 
nie tylko finansowych potentatów, 
dzisiejszych lub przyszłych przedsię­
biorców, ale też ludzi z autorytetem, 
fachowców w różnych dziedzinach, 
którzy w jakikolwiek sposób mogliby 
dopomóc.Bank Spółdzielczy zaofe­
rował otwarcie i prowadzenie rachun­
ku na rzecz fundacji, bezprawa dys­
ponowania pieniędzmi do czasu je j 
powołania. Oto jego numer: Bank 
Spółdzielczy w Zielonej Górze, nr 
997283-5034-132-3. '

c m s D

X V I! w.

P r z e w ó z
Pierwszą wzmiankę o Przewozie 

spotykamy w dokumencie z początku 
XIV w. W tym czasie miejscowość 
była własnością margrabiów branden­
burskich. Wkrótce jednak Przewóz po­
nownie staje się własnością książąt ślą­
skich. W 1449 r. w wyniku podziału 
księstwa żagańskiego w skład którego 
wchodził Przewóz, utworzone zostało 
odrębne księstwo przewozkie. Jeden z 
właścicieli księstwa Krzysztof von 
Schelendorf zapisał je w 1666 r. księciu 
żagańskiemu Wacławowi von Lobko- 
witz. Późniejsze dzie je miasta związa­
ne były z księstwem żagańskim. Po II 
wojnie na skutek doznanych zniszczeń 
istniejące od XIV w. miasteczko utra­
ciło prawa miejskie.

Pieczęć miejska którą posługiwały 
się władze miejskie Przewozu przez 
kilka stuleci, również herb miasta 
przedstawiały w godłach w złotym 
(żółtym) polu czerwony mur obronny 
z dwiema wieżami po bokach, po środ­
ku budowla z trzema wieżami sym­
bolizująca dawny zamek książęcy. W 
miejscu bramy złota tarcza z czarnym 
orłem śląskim.

W XIX-wiecznej pracy H.Saunny o 
herbach miast śląskich odnaleźć moż­
na herb Przewozu przedstawiony w 
innych barwach, w błękitnym polu sre­
brne (białe) muiy obronne i wieże.

_______ Wo jciech Strzyżewski

Przytulne miejsce 
obok książek

Od ubiegłego roku Biblioteka Pub­
liczna Miasta i Gminy Babimost ma
więcej pomieszczeń, ponieważ "odzie­
dziczyła" część powierzchni po siedzi­
bie byłego komitetu PZPR. Otworzono 
więc oddział dla dzieci i  młodzieży. 
Otwarta zostanie niebawem czytelnia 
muzyczna. Znajdzie się też miejsce na 
urządzenie małej kawiarenki, aby przy 
kawie i deserach możnabyło zatopić się 
w lekturze gazet i czasopism.

Biblioteka ma filie w Nowym Kram ­
sku i Podmoklach Małych. Ogółem 
księgozbiór liczy ponad 30 tysięcy wo­
luminów. Na koniec 1990 roku było 
zarejestrowanych 3588 czytelników. 
Trzeba podkreślić, że ostatnio wzrasta 
czytelnictwo książek, zwłaszcza wśród 
dzieci i młodzieży.

W ubiegłym roku biblioteka kupiła 
nowości za l i  min złotych. Na bieżący 
rok dyrektorka biblioteki p. Ewa Cie-

cierska wywalczyła na zakup nowych 
książek 30 min złotych. Spodziewa się, 
że z Urzędu Wojewódzkiego dostanie 
na ten cel dalsze 15 min złotych.

Wielkim powodzeniem cieszyły się 
zorganizowane w ubiegłym roku, dla 
50 dzieci, półkolonie w bibliote- 
ce.Uczestnicy przychodzili z własnym 
śniadaniem, a gdy zajęcia odbywały się 
w plenerze, wówczas biblioteka przy­
gotowywała posiłek. Korzystano z ko­
lorowego telewizora, odtwarzacza w i­
deo. Na wyposażeniu oddziału dziecię­
cego jest komputer. W tym roku planuje 
się też podobne półkolonie.

"Moim  marzeniem jest— zwierzyła 
nam się Ewa Ciecierska —  aby w bib­
liotece nie było oschłości, żeby stała 
się ona miejscem kulturalnego, inte­
lektualnego relaksu. Słowem —  
przytulnym miejscemobok książek".

(ZR)

PKS mniej wozi, więcej traci
PKS wNowej Soli maswojeplaców- 

ki w Wolsztynie i Szprotawie. W pier­
wszym kwartale br. przewiozło prawie
4 miliony pasażerów. O 25 % mniej niż 
w analogicznym okresie ubiegłego ro­
ku. Jeszcze gorzej przedstawiają się 
wpływy za bilety, które stanowiły 72 % 
utargów zeszłorocznych.

Przewozy towarowe zmalały o 20 %, 
a wpływy gotówki za wykonane usługi 
były mniejsze o 15 %.

Przewozy towarowe są rentowne, 
przewożenie pasażerów przynosi stra­
ty. Transport osobowy jest dotowany 
przezpaństwo.W bieżącym roku — jak 
nas poinformował dyrektor PPKS 
Zdzisław Józiak — dotacja ma być do 
przejechanych kilometrów.

W Nowej Soli jest 61 autobusów, w 
Wolsztynie 62, Szprotawie 28. Wozów 
ciężarowych ma oddział 88, z tego 67 
w Nowej Soli. Kierowców zatrudnia się 
241, a pracowników umysłowych 123. 
To nie jest dobra proporcja. Do końca 
czerwcaprzeprowadzonazostaniereor- 
ganizacja, w rezultacie której pracow­
ników biurowych pozostanie 98.

Największym zmartwieniem są stale 
rosnące koszty. Na przykład w tym ro­

ku wszedł podatek gruntowy, sięgający 
300 min złotych. Wprowadzono też po­
datek drogowy od autobusów (650 tys. 
złotych od jednego pojazdu).Z tego ty­
tułu trzeba będzie również zapłacić pra­
wie 100 min. W poprzednich latach 
państwo nie żądało opłat drogowych od 
autobusów. Za pojazdy towarowe po­
datek drogowy uiszczano zawsze.

Potrzebne są pieniądze na zakup no­
wych autobusów. Tegoroczna dotacja 
na ten cel wynosi 670 min złotych. Dy­
rektor Zdzisław Józiak powiada, że bę­
dzie można za to kupić 2 autobusy. 
Tymczasem, żeby taborspokojnie, bez­
awaryjnie i bezpiecznie jeździł, trzeba 
corocznie wymienić 10 % autobusów.

Poprawiono warunki pasażerom i pra­
cownikom przewozów pasażerskich. 
Dyrektor Józiak mówi, żc urządzono 
dworzec autobusowy w Nowe j Soli. Co 
to za dworzec? — można by zapytać. 
W pawilonie, po by łym barze "Tramp", 
umieszczono kasy biletowe. Adaptacja 
kosztowała 600 min złotych. To już 
spora wygoda, gdyż do niedawna pasa­
żerowie musieli kupować bilety w 
okienku, pod gołym niebem.

<Z.T.)

N i e m i ł o s i e r n y  
b u d ż e t  g m i n y
Tegoroczny budżet gminy Żagań 

sięga 9 mld złotych. Wydatków w 
rzeczywistości zapowiada się więcej, 
ale na wszystko i tak nie starczy pie­
niędzy. Gmina przyjęła na swe utrzy­
manie oświatę. Wprawdzie otrzymała 
na ten cel subwencję w wysokości 
3.656 min złotych, ale jeszcze około 
900 min złotych przeznaczy się na 
oświatę z dochodów gminy. Główna 
inwestycja, to kapitalny remont bu­
dynku w Trzebowie, w którym znaj­
dą się dodatkowe izby lekcyjne i mie­
szkania dla nauczycieli.

"Płacimy za rzeczy, które dotych­
czas pozornie wydawały się bez­
płatne — mówi wójt Tomasz Niesłu- 
chowski. —  Na przykład na auto­
busy miejskie, poruszające się po 
terenie gminy przeznaczyliśmy z 
budżetu 300 min złotych. Mowa tu
o dofinansowaniu każdego przeje­
chanego k ilom e tra . U trzym anie 
straży pożarnych będzie nas ko­
sztowało 100 min złotych. W Buko­
winie Bobrzańskiej budujemy sieć 
wodociągową. Mamy na to około 
700 m in złotych. Remontujemy 
dom ku ltu ry  w Bożnowie, kosztem 
150 min złotych. Nie będzie na to 
żadnej subwencji z funduszu roz­
woju ku ltu ry ".

W tarapatach jest rolnicwto. Zakła­
dy PGR-owskie proszą Urząd Gminy
o odroczenie terminów płatności po­
datków. Powstaje pytanie, co będzie 
z sześcioma kółkami rolniczymi? To­
masz Niesłuchowski jest zdania, że 
spółdzielnie kółek rolniczych na ra- 
żie, w okresie przejściowym są po­
trzebne. Grupa rolników, których stać 
na pełny zestaw własnych miszyn 
rolniczych jest niewielka. Dlatego 
usługi rolnicze ze strony kółek mają 
jeszcze rację bytu.

"Kredytów w banku Urząd Gmi­
ny na zaciągnął—  podkreśla To­
masz Niesłuchowski. —  Wręcz prze- 
ciwnie, sami pożyczyliśmy miejsco­
wej Gminnej Spółdzielni 300 min 
złotych. Z tego co miesiąc mieliśmy
18 min złotych odsetek. Teraz chce­
my zablokować pół m iliarda zło­
tych na trzy miesiące, żeby w ten 
sposób zarobić na odsetkach".

(z.i.)

„Ręczne” oświetlenie
W gminie Skąpe postanowiono do reszty rozproszyć ciemności wiejskie. W 

Zawiszu, Międzylesiu, Kalinowie i Radoszynie instalacje oświetlenia ulicz­
nego zostaną wyremontowane. W Radoszynie wymieniono stare lampy na 
oświetlenie sodowe. W tym roku nową instalację będą miały Węgrzynice.

Planuje się cofnięcie o 40 lat, czyli powrócenie do ręcznego włączania i 
wyłączania oświetlenia ulicznego. Okazało się, że fotokomórki i czujniki 
najzwyczajniej w świecie zawodzą.

W 1990 roku gmina zapłaciła za oświetlenie ylic 120 min złotych. Rachunek 
ten mógłby być z pewnością mniejszy, gdyby energiąelektryczną gospodaro­
wano oszczędniej, gdyby lampy (dzięki nowoczesnej technice) nie świeciły w 
biały dzień.

(z.r.)

W odpowiedzi na publikację "Zbą­
szyń zadłużony na 1,5 mld złotych" 
zamieszczoną w GN nr 74 oraz ko­
mentarz Rzecznika Prasowego w tej 
sprawie (GN nr 79) —  Zarząd Gmi­
ny i Miasta w Zbąszyniu pragnie 
wyjaśnić co następuje:

—  budżet na 1990 r. został uchwa­
lony na kwotę 8.042.0S7 tys. zł w tym 
udział dochodów budżetu wojewódz­
kiego w dochodach własnych 
4.024.400 tys. zł. Wciągu roku doko­
nano zwiększenia jego planu do kwo­
ty S.698.S4.i tys. zł tj. o 656:756 tys. 
zł. Kwota zwiększenia to 571.000 tys. 
zł nadwyżka z 1989 r. oraz przyznana 
dotacja na wybory do samorządów 
oraz wyboru Prezydenta, przyznanie 
dodatkowych środków na opiekę spo-, 
łeczną.
—  dochody na plan S.698.843 tys. 
zł wykonano w wys. 6.578.573 tys. zł 
tj. 75,6% w tym dochody własne wy­
konano w 73,5%. Na taki stan rzeczy 
miały wpływ przede wszystkim zaha­
mowania względnie ograniczenia 
produkcji w zakładach pracy i spół­
dzielniach, a co za tym idzie zmniej­
szone wpływy do budżetu z tyt. należ­
nych podatków. Zbudowany i przyję­
ty budżet gminy i miasta nie zakładał 
spadku produkcji, ogólnej recesji i 
był oparty na przewidywanym wyko­
naniu roku 1989.
—  uwzględniając realizację docho­

dów za 8 miesięcy ub.r. tut. Zarząd

wnioskował do Wojewody Zielono­
górskiego o zmianę ustalonego planu 
dochodów o 3 mld zł oraz o przydział 
dodatkowych środków na realizację 
zadań podstawowych. Prośba nasza 
nie została.załatwiona.
—wydatki na plan 8.698.843 tys. zł 

My konano w wys. 8.134.854 tys. zł tj. 
93,5% w tym wydatki po zmniejsze­
niu planu o kwotę odprowadzenia do 
budżetu wojewódzkiego — 107,8%. 
W ciągu roku otrzymano z Urzędu 
Wojewódzkiego decyzje zwiększają­
ce wydatki budżetowe, przy jedno­
czesnym umniejszeniu udziału do­
chodów budżetu wojewódzkiego u> 
dochodach własnych. Udział ten z 
planowanej kwoty 4.024.400 tys. zł 
zmniejszony został do kwoty
1.158.658 tys. zł na koniec roku.

—  zwiększenie wydatków na wy­
płaty samych tylko wynagrodzeń i 
składników pochodnychwsferze bu­
dżetowej w 1990 r. wynosiło około 
3.052 mld zł, zmniejszenie dotacji dla 
PGKiM o 323 min zł. Niskie wykona­
nie dochodów spowodowało, żc tut. 
Zarząd zmuszony był do zaciągnięcia 
kredytu bankowego.

—  o problemach'finansowych na­
szej gminy na bieżąco był informowa­
ny Dyrektor Wydziału Polityki Regio­
nalnej, z którym osobiście w miesiącu 
listopadzie spotkał się Zarząd w 
siedzibie Urzędu Wojewódzkiego.

Przedstawienie powyższych fa­
któw winno stanowić podstawę 
oceny Zarządu w zakresie realiza­
cji budżetu nie przez środki ma­
sowego przekazu lecz przez Ra­
dę Gminy i Miasta Zbąszyń.

Burmistrz 
Miasta Zbąszyń 

mgr int. Romuald Szczepaniak

\
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Z A C Z Ą Ł . . .  O D  G U Z I K Ó W
Zc SŁAWOMIREM JARUGĄ, łó 

dzkim biznesmenem, prezesem Par 
«ii Konserwatywno-Liberalncj roz­
mawia KONRAD STANGLEWICZ.

— Od jak  dawna zajmuje pana 
biznes i polityka?

—- W biznesie dziaiam od szesna 
#tu lat, polityką zajmuję się od lat 
dwóch.

— Nie ma kolizji interesów?
— B rakuje mi zwłaszcza czasu. 

Posiadam kilkanaście fjrm , które 
dzięki dobrej kadrze dyrektorskiej 
*ą w dużym stopniu samodzielne. 
Ja  zajmuję się nimi tylko w sen­
sie działań strategicznych. Nato­
miast jeślj idzie o politykę, to się 
dopiero wszystkiego uczę.

— Dlaczego więc zajął się pau po 
liłyką?

—r Po pierwsze, uznałem, że jeżeli 
wielki biznes nie włączy się do po 
lityki, to przemiany w tym kra ju  
będą trw ały jeszeze o 10 lat dłużej. 
Po drugie, stwierdziłem, że ludzie 
Sprawujący obecnie władzę nie są 
profesjonalistami w sprawach gos­
podarczych.

— Co robił pan przed szesnastu 
laty?

— Byłem bardzo biednym człowie 
k iem .. Zaczynałem jako akwizytor 
w  przedsiębiorstwie kolegi. Po ro­
ku tak rozkręciłem mu firmę, że 
zaproponował mi współudział, po 
następnym pół roku firmę od niego 
odkupiłem.

— Co to była za firma?
— To może śmiesznie zabrzmieć 

— produkowaliśmy guziki.
— A dzisiaj co pan produkuje?
— Przede wszystkim mam duże 

przedsiębiorstwa wytwarzające me­
ble, wyposażenie sklepów, banków 
itd. Jako jeden z niewielu ludzi w 
Polsce ruam pryw atne zakłady ba 
dawczo-rozwojowe. Dzięki wysoko 
kwalifikowanej kadrze naukowej 
m am nadzieję wdrożyć do produkcji 
pa ten t z dziedziny chemii polime­
rów. Będzie to m ateriał na miarę 
X X I wieku. W pewnych branżach 
wycofałem się z produkcji ze wzglę

du na konkurencję i upadający o- 
becnie rynek. Pozwijam natomiast 
przedsiębiorstwa eksportowo-impor- 
towe.

— Spożywcze?
— Nie tylko. Handluję artykuła

md chemicznymi, samocno..i_.ui...
— Im portuje pan oczywiście z Za 

chodu?
— Tak. Eksportuję zaś na Zachód 

i do Związku Radzieckiego, który 
w przyszłości będzie największym 
rynkiem zbytu dla moich towa­
rów.

— Podobno zakłada pan bank?
— Banki, które dotąd powstały 

to są spółki akcyjne. Mój będzie 
pierwszym autentycznym bankiem 
prywatnym . K apitał założycielski 
wyniesie 100 min dolarów.

— Skąd pan weźmie ten kapitał?
— No, to już jest moja tajem ni­

ca.
— Czy będą to pieniądze z pań­

skich fJlRl?
— Nie, tak bogaty to ja jeszcze 

nie je3tem. Natomiast dzięki dobrym 
kontaktom z zachodnim kapitałem 
mam nadzieję, że te pieniądze zo­
staną mi powierzone. W ciągu 15— 
20 lat muszę je oddać.

— Jak  liczna jest grupa polskich 
biznesmenów?

— Jest to 400—500 osób. Ich ob­
roty przekraczają 3 min dolarów.

— Pańskie obloty sięgają tej su­
my?

— Są dużo większe.
— Odnoszę wrażenie, że w świe 

cje polskiego biznesu pan jest wy­
jątkiem . Większości polityka raczej 
nie interesuje.

— Pan ęię myli. Rzecz w tym, że 
pieniądze robi się w różnych ukła 
dach. Biznesmenom często jest nie­
wygodnie głośno opowiadać się za 
daną partią, aczkolwiek po cichu 
ją wspierają.

— Stając na czele Partii Liberał 
na-Konserwatywnej wystawia się 
pan na ostrzał opinii publicznej. Ja  
kia są tego konsekwencje?

— Niektórzy twierdzą, że dzięki 
polityce robię pieniądze. W rzeczy 
wistcścl zaś to ja dokładam do po 
lityki.

— Życia prywatnego też pan nie 
ukryje.

— Ale staram  się mówić o nim Jak 
najm niej. Mam żonę, dwoje dzieci. 
Córka m s 13 ląt, syn po maturze 
wyjedzie na studia do Stanów Zje 
dnoczonych. Moje hobby to węd­
karstwo.

— Podobno w maju delegacją pań 
sklej partii jedzie do USA.

— Kilkunastoosobowa delegacja od 
wiedzi dziewięć miast. Zostaliśmy 
oficjalnie zaproszeni przez republi 
kanów. Od njch chcemy . czerpać 
wzory politycznego działania.

Koniec słodkie! 
tajemnicy

Szwajcaria podjęła doniosłą decy­
zję w sprawie uchylenia tajemnicy 
kont bankowych, których właścicie­
le ukryw ają się dotychczas za pod­
stawionymi osobami.

Decyzja Federalnej Komisji Ban­
ków (CFB) o nieakceptowaniu od 1 
lipca br., z w yjątkiem  bardzo rzad­
kich przypadków, anonimowych 
kont bankowych (tzw. formularze 
B) kładzie kres uświęconej wielowie 
kową tradycją tajemnicy bankowej.

(PAP)

W nieodległej przeszłości, gdy nasze oszczędności przyjm ow ał 
ty lko  jeden bank, nie było problemu gdzie ulokować pie­
niądze. Teraz, gdy banici trudno jest zliczyć', zaciekle ry ­

w alizują one między sobą. Najważniejszym orężem te j w a lk i •  
k lientelę jest oprocentowanie wkładów.

Według danych NBP wkłady płatne na każde żąd.nie najkorzy­
stniej jest lokow ać.w  Banku Śląskim —- oprocentowanie 30 proc. 
w stosunku rocznym, w  Powszechnym Banku Gospodarczym — 28 
proc., i  W ielkopolskim Banku K redytowym  25 proc.

Oszczędzający najchętniej lokują swe pieniądze na rachunkach 
terminowych. Lokty  trzymiesięczne najwyżej oprocentowane są w  
Pomorskim Banku Kredytowym  — 72 proc., oraz — po 70 proc. — 
w Banku Zachodnim, W ielkopolskim Banku Kredytowym, Banku 
Przemysłowo-Handlowym i w  Banku Gdańskim.

W kłady 6 miesięczne najwyżej, bo 78 proc. oprocentowane są w  
Banku Depozytowo-Kredytowym, 77 proc. w  Banku Przemysłowo 
— Handlowym, po 76 proc. w. Banku Zachodnim, Pomorskim Ban­
ku Kredytowym. AVielkopolsk:m Banku Kredytowym  i Banku Go­
spodarki Żywnościowej.

Lokaty jednoroczne: najwyższe ich oprocentowanie — 85 proc. 
zapewnia Bank Gospodarki Żywnościowej i Bank Gdański, 84 
proc. Bank Śląski i  Pomorski Bank Kredytowy.

Wybierając bank, któremu powierzyć chcemy swoje oszczędnoś­
ci musimy zasięgnąć języka o tryb ie  kapitalizowania odsetek. Bank 
Gdański kapita lizuje je np. co miesiąc, a Bank Gospodarki Żywnoś 
ciowej i Bank Śląski — co kwartał.

Warto też m ieć świadomość, że banki rezerwują sobie prawo do; 
zmiany wysokości oprocentowania przed wpływem zadeklarowane­
go okresu. Dotyczy to ruchów zarówno w  górę jak i w  dół. (PAP)

F O R  S A L E . . .

Fot. LESZEK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

Propozycje EWG co do zakresu, tempa i sposobu budowy strefy 
V7oln.ego-han.dlu nie są satysfakcjonujące dla Polski. Nie odpowia 
dają też żywotnym interesom naszej gospodarki — powiedział pod 
czas konferencji prasowej Sekretarz Stanu w Ministerstwie Współ 
pracy Gospodarczej z Zagranicą — Andrzej Olechowski. Wrócił 
on do kra ju  po zakończeniu drugiej rundy negocjacji w  sprawie 
stowarzyszenia Polski ze Wspólnotą Europejską. Umowa o strefie 
wolnego handlu byłaby podstawową częścią umowy o stowarzy­
szeniu.

Zakres wolnego handlu między Polską a wspólnotą, wg. propo­
zycji ekspertów z EWG, byłby ograniczony. Praktycznie byłyby wy 
łączone produkty rolne. Drugą ważną propozycją ekspertów EWG 
było opóźnienie włączenia wyrobów tekstylnych oraz z żelaza i 
stali do umowy o strefie wolnego handlu. Miałoby to nastąpić 
dopiero za ok. 10 lat. Należy podkreślić, że te trzy grupy towarów 
stanowią obecnie ponad połowę polskiego eksportu do EWG.

Jeie li nie otrzymamy otwarcia rynku EWG — powiedział w ice­
m inister — rząd polski nie wytrzyma presji przedstawicieli tych  
trzech sektorów na zastosowanie rozwiązań protekc.jonałistycznych 
w  Polsce. Wówczas Polska musiałaby zamknąć dostęp do naszego 
rynku dla w ielu wyrobów z EWG. A. Olechowski podkreślił, że o 
ostatecznym kształcie umowy o strefie wolnego handlu w ypowie­
dzą się politycy.

23.04. zakończyła się w Brukseli czwarta runda rokowań Polska 
— EWG w sprawie stowarzyszenia.

Uzgodniono już defin itywnie połowę tekstu umowy, m.in. niemal 
całą preambułę, rozdziały poświęcone współpracy politycznej i 
■wspólnym instytucjom oraz prawie cały „koszyk”  współpracy go 
spodarczej.

Do uzgodnienia pozostały sprawy handlu, usług, pomocy finanso 
wej oraz przepływu siły roboczej. Szczególnych trudności przyspa 
rza negocjatorom projektowana strefa wolnego handlu. Chodzi 
zwłaszcza o otwarcie rynku Wspólnoty dla polskich towarów, w 
sektorach: rolnym, tekstylnym oraz węgla i stali, a więc odgrywa 
jacych kluczową role w naszym eksporcie. Jednakże są to również 
sektory, w których Wspólnota wyjątkowo zazdrośnie strzeże swego 
rynku przed obcą konkurencją. , 1 -

Przewodniczący delegacji EWG — Pablo Benavides — zapropo­
nował. żeby kolejna runda rokowań — w  czerwcu — była rundą 
ostatnią.

Zdaniem przewodniczącego polskiej delegacji — Jarosława M u- 
Icwicza jest duża szansa, że tak się stanie: teraz wiele będzie zale­
żało od pracy ekspertów.

Do czerwca będą intensywnie pracować grupy robocze, zajmują 
ce się przede wszystkim różnymi dziedzinami handlu, a także usłu 
gami, harmonizacje ustawodawstwa, pomocą finansową EWG oraz 
przepływem siły roboczej. Zadaniem eksnertów będzie przyeotowa 
nie propozycji zaoisów w sprawach, w których dotychczas nie osią 
gnieto porozumienia.

W sprawach handlowych wspólnota początkowo zareagowała 
chłodno na polskie propozycje — powiedział dyr. Mulewicz. Jed­
nakże we w torek obie strony były zadowolone z przebiegu roz­
mów.

Według dyr. Mulewicza, najtrudniejszym problemem jest han­
del artykułam i rolnym i — również ze względu na sytuację w 
kra ju . Oczywiście — powiedział szef polskich negocjatorów — mo 
żna bv wyłączyć rolnictwo, jak uczyniono to w podobnej umo­
wie EWG 7 Węgrami. Ale Polska znacznie więcej eksportuje na 
obszar Wspólnoty niż z niego importuje. Dlatego lepiej, żeby han 
del artykułam i rolnvm i został objęty umową.

Negocjatorzy EWG postawili sprawę jasno — poinformował dyr. 
Mulewicz: je ie li Polska wprowadzi cła zaporowe na produkty r»l 
ne, Wspólnota niezwłocznie odpowie tym  samym. (PAP)

K r e d y t  d l a  o d w a ż n y c h

Dziś o l in ii kredytowej Generale Bank z Brukseli. Celem tego 
kredytu jest finansowanie im portu dóbr inwestycyjnych i usług po 
chodzenia belgijskiego. Kwota pożyczki wypłacana jest we fran­
kach belgijskich i  może ona stanowić maksimum 85 proc. wartości 
kontraktu. Pozostałą sumę musi zabezpieczyć kredytobiorca. Naj­
mniejszą sumą do wzięcia jest 2,5 min. franków. Spłaty są uza­
leżnione od wysokości pobranej kw oty i  tak, 3 lata spłat jeśli kon­
trak t przekracza sumę 3,5 min, 4 lata dla sumy powyżej 5 min, 5 
lat, jeśli wartość kontraktu przekracza 10 m ilionów franków  bel­
gijskich. Spłata kredytu następuje w różnych półrocznych ratach 
— pierwsza płatna 6 miesięcy od daty dostawy lub odbioru tech­
nicznego zakupionych urządzeń.

Oprocentowanie ustalone jest na bazie stopy kredytu refinansowe 
go Creditexport, pomniejszoną o dotację rządu belgijskiego. W cza­
sie przygotowywania inform acji o te j lin ii kredytowej, odsetki w y­
nosiły 9,2 proc. Jednak przy pobieraniu kredytu trzeba opłacić 
marżę pośrednikowi od 1 do 3 proc. sumy pożyczki oraz koszt ubez 
pieczenia kredytu w rządowej belgijskiej insty tuc ji ubezpieczenio­
wej w  wysokości od 4,7 proc. kw oty kredytu 3 .letniego do 6,55 
proc. kw oty kredytu 5 letniego i  jeszcze prowizję bankowi od 2 
do 2,5 proc.

Tak więc na tle dotychczas prezentowanych, lin ia kredytowa 
Generale Bank jest jedną z trudniejszych. Jeśli jednak nie zrpzi 
to ewentualnych pożyczkobiorców mogą oni zgłaszać się w PKO 
SA. Warszawa, ul. Traugutta 9/11, tel. 26-99-02. (MES)

g w i a z d y

czerw o neg o
kap itału

W Moskwie zarejestrowano Rosyj 
ski Klub Młodych Milionerów. Klub 
ma pełnić funkcję związku zawodo­
wego, lobby i zarazem instytucji roz 
rywkowej dla osób, które nie prze­
kroczyły 35. lat i mogą albo w yka­
zać się milionowym kontem, albo 
jednoosobowo rozporządzać sumą co 
najm niej miliona rubli w imieniu 
swojej firm y— poinformował tygod 
nik „Kommiersant”.

Programowym celem klubu jest 
centracja dużych środków finanso­
wych na realizację projektów inwe­
stycyjnych i komercyjnych oraz wy 
wieranie wpływu na procesy poli­
tyczne i opinię, publiczną w ZSRR. 
W czasie rejestracji klub liczył 10 
członków Ich nazwiska zgodnie ze 
statutem  kulbu, są objęte tajem ni­
cą. (PAP)

W  marca w  naszej gazecie, w 
rubryce „superexpress”  uka 
zało się ogłoszenie: „A tra k ­

cyjna praca, płaca — ilość miejsc 
ograniczona — warunek: podsta­
w y elektroniki, samochód, telefon, 
wkład. Żary. pl. Marchlewskiego 
17, pok. 5, tel. 35-08, wew. 223” .

Jeden z naszych Czytelników, 
pan Ziem owit R., bezrobotny, 
chwycił tę przynętę, pojechał do 
Żar pod wskazany adres. Usłyszał, 
że owszem praca jest, można pod­
pisać umowę, ale konieczny jest 
wk>ad finansowy: 4 m iliony zło­
tych. Za k ilka  dni m iał pan Zie­
mowit przyjechać ponownie, z od­
cinkiem przekazu pocztowego w 
ręce, by podpisać umowę. Zrobił, 
jak mu polecono, lecz gdy zjaw ił 
się ponownie w Żarach, pan, k tó ­
ry chciał go zatrudnić m iał przy­
krą wiadomość: niestety, chętnych 
jest tak wielu, że pracy dla pana 
Ziemowita jednak nie ma. „Pro­
szę wobec tego o zwrot pieniędzy”  
— odrzekł niedoszły pracobiorca.

„Pieniądze ■ zostaną zwrócone po- - niądze na pewno zostaną zwróco­
ne” . Próbowaliśmy i my skontak­
tować się z firm ą „Weekend”, oka

cztą” — usłyszał.

Po tygodniu daremnych oczoki-
wr.ń na zwrot pieniędzy osn Zie­
mowit i je<ro żona zwrócili sie 
znów do sDółki „Weekend”  (bo tsk 
nazywa się firm a zlecająca owe 
atrakcyjne zajęcie) z pytaniem, 
gdzie pieniądze. „Prześlemy” — 
usłyszeli. W kw ietn iu  żona pana 
Ziemowita -k ilkakrotn ie  jeszeze 
dzwoniła do Żar, słysząc kolejne

zapewnienie o „zwrocie 4 min zl” . 
Wreszcie wybrała się do redakcji. 
O wizycie u nas poinformowała 
telefonicznie panią, pracującą w 
„Weekendzie", a w odpowiedzi 
usłyszała prośbę, by „nie interwe­
niowała na razie w prasie, bo pie-

W e k s e l
nieznany

Weksel spełnia kilka funk­
cji:

— kredytową — tu ta j wysta 
wca weksla może pozwolić so 
bie na odroczenie zapłaty na­
leżności pieniężnej do daty 
wskazanej w wekslu. W tym  
przypadku na podstawie wek­
sla można również otrzymać 
kredyt bankowy na drodze dys 
konta weksli;

— obiegową — pozwala na 
nieograniczone przenoszenie 
praw z weksla — poprzez in- 
das (p. słowniczek „B ”  19) z 
jednej osoby na drugą;

—  płatniczą — polega na wy 
korzystaniu weksla poprzez ko 
lejne przekazywanie go z rąk 
do rąk jako środka płatnicze­
go;

— gwarancyjną — ta polega 
na zabezpieczeniu zapłaty wek  
sla przez wszystkie osoby na 
nim  podpisane i szybkim tem­
pie postępowania w  dochodze­
niu należności wekslowych.

(aj)

zało się to jednak niemożliwe. Te­
lefon nie odpowiadał, a gdy w y­
braliśmy się osobiście pod wska­
zany adres w Żarach, pocałowa­
liśmy klamkę w  drzwiach. Nie zna 
my zatem przyczyny tak długiego 
przetrzymywania cudzych pienię­
dzy przez spółkę „Weekend”.

Do 30 kw ietnia pan Ziemowit 
swoich 4 milionów nie otrzymał. 
Cóż, za wyjątkowe zaufanie, zwa­
ne przez niektórych naiwnością, 
trzeba niekiedy zapłacić. Zdaniem 
policji żarskiej sprawę należałoby 
zgłosić w prokuraturze. A może 
są w województwie i inni, których 
zainteresowała atrakcyjna oferta 
pracy „z wkładem, znajomością 
podstaw e lektron ik i”  itp. My do­
damy od siebie, że potrzebna jest j 
też... znajomość życia i ludzkiej 
pomysłowości. (eska)

Śmierć

z przepracowania
W innych językach trzeba k ilku  

wyrazów na określenie tego poję­
cia, czyli „Śmierci z przepracowa 
nia” . W japońskim jest ty lko je­
dno — KAROSI. Śmierć z przepra 
cowania jest zjawiskiem, któremu 
w Japonii towarzyszy całkiem roz 
budowane ustawodawstwo.

Żeby otrzymać odszkodowanie 
za kogoś kto um arł z przepraco­
wania, musi on parcować 24 go­
dziny bez przerwy zanim umrze, 
albo po 1,6 godzin przez 7 dni po­
przedzających śmierć.

W Japonii powstała już kra jo ­
wa rada obrony o fia r karosi. W y­
dano ostatnio książkę na ten te­
mat. W ynika z niej, że corocznie 
w Japonii wskutek przepracowa­
nia umiera ok. 10 tys. osób.

W najbardziej rozwiniętych kra  
jach jak Stany Zjednoczone i Niem 
cy pracuje się odpowiednio 1949 
i 1642 godziny rocznie, a w Japo­
n ii przeciętny etat oznacza 2168 go 
dzin pracy rocznie.

Rada obrony ofiar karosi uwa­
ża, że statystyki kłamią. Nie 
uwzględnia się w  nich obowiązko 
wych nadgodzin,- płatnych osobno. 
Według rady przeciętny etat to 
2600 godzin, a w  w ielkich korpo­
racjach 3000. (Reuter)
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P . I S .  « A L E X A »

o f e r u j s  w ciągłej sprzedaży
ODZIEŻ Z IMPORTU 

(Turcja, Singapur, Chiny, Niemcy)
• oraz krajową.

PODEJMIEMY WSPÓŁPRACĘ Z IMPORTERAMI
oraz producentami krajowymi.

Z A P  R A S Z A M Y do Hurtowni.

Zielona Góra. plac M atejki 12 
tel. 227-14.

w GRĘBOCICACH

o g ł a i  t »

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

|

NA SPRZEDAŻ: 1
— zabudowań po byłej bazie transportowej, zlokalizowanej w ^  

Grębocicach przy stacji PKP. SJ

Inform acji dotyczących warunków sprzedaży udziela Zarząd Spół CS
dzielni, tel. Grębocice 58. x \S

■Przetarg odbędzie się w siedzibie OSM w Grębocicach, ul. Spół vj
dzielcza 10, dnia 20.05.91 r. o godz. 10.00 w świetlicy spółdzielni. S

I
O ferty należy składać w sekretariacie spółdzielni.

i  ' S AK-6,‘ l

I  §ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO S3
PRZEMYSŁU TERENOWEGO jg

1 A R M E T 1  |
w ZIELONEJ GÓRZE ^

O F E R U J E  DO SPRZEDAŻY: $5

iL Kątownik z/g 50x50x5 kg 54.300,—
2. Kątownik z/g 45x45x4 kg 9.900,—
3. Kątownik g /w  100x100x8 *3 14.900,—
4. Kątownik g/w  90x90x9 kg 8.000,—
5. Kątownik g /w  100x75x8 kg 17.000,—
6. Ceownik g/w  50x38x3 kg 19.000,—
7. Płaskownik 90x6 kg 4.800,—
8. Płaskownik 65x6 kg 8.600,—
9. Taśma z/w  60x0,7 kg 14 003,—

10. Gwoździe bud. 30x80 kg 900,—
11. Gwoździe zaw. 30x30 kg 500,—
12. W kręty do drew na 2,5x16 • kg 500,—
13. W kręty do drewna 3x20 kg 100,—
14. W kręty do drew na 4xS0 kg 100,—
15. W kręty do drewna 5x30 kg 450,—
16. Zamki zwykłe meblowe szt.. 5.000,—
17. Zaczep zamka szt. 5.000,—
18. Zasuwka meblowa szt. 5 000,—
19. Złącza mimośrodowe szt. 30.000,—
20. Regranulat polistylenu kg 2.000,—
21. Polewaczki POS ocynkowane 10 1 szt. ■ 2.000,—
22. Dachówka ocynkowana szt. 13.650,-

INFORMACJE Dział Zaopatrzenia, tel. 621-06, wew. 47 i 50 tlx
0433302.

AK-634
I
1

Hurtownia

« A J A X »
o f e r u je
artykuły

kosmetyczno-chemjczne
firm:

PALMOLIVE COLGATE
GILETTE
L'OREAL
ROYAL SANDERS
PENNEX USA

oraz wiele innych. 
Z a p r a s z a m y  

sklepy, hurtownie, apteki. 
O f e r u j e m y '  

atrakcyjne ceny 
i formy sprzedaży.

Nowa Sól, 
ul. Składowa 2 

(Baza GS) 
tel. 20-41 w. 30 

od godz. 8.00 do 15.00.
2697-Z

S P R Z E 0 A 2
DWrIE wieże DIORA (srebrna i czar 
na na gwarancji) plus kolumny — 
tanio sprzedam. Gorzów, tel. 74-271.

223-GG

TANIO sprzedam kuchnię połową. 
Zielona Góra, Monte Cassino 13/6. 
(Jóżwiaka). , 2744-Z

SPRZEDAM przyczepę campingową 
N-126 R.p. 1986. Wiadomość. Głogów 
tel. 33-86-09. 3110-C

SPRZEDAM rozrzutnik dwuosiowy 
i przyczepę wywrotkę, Szprotawski
— Przecław 59 gmina Niegosławice.

3109-C

SPRZEDAM garaż murowany przy 
ul. Kaczkowskiego. Nowa Sól, ul. 
Sikorskiego 1 A/6 po 18.00. NS-3

PPH  „Eksport-Im port” „HEWAL” 
w Zielonej Górze. ul. Jana z Kolna 
11 C odsprzeda, po niskich cenach 
1400 palet o wymiarach: 950x1100 i 
110x1100. 1 2755-Z

PRZYCZEPĘ campingową N-126 — 
m ała gastronomia z wyposażeniem
— sprzedam. Lubsko, tel. 720-860. 
9.00—17.00. • 2732-Z

iOKALE
MIESZKANIE kw aterunkow e — 2- 
pokojowe, łazienka, c.o. 54 m kw, ga 
raż — centrum Zielonej Góry. Mo­
żliwość założenia sklepu i małej hur 
towni — zamienię na większe mie­
szkanie. O ferty GN — dla 2696-Z.

2696-Z

WYNAJMĘ dom jednorodzinny wraz 
z budynkiem gospodarczym z możli 
wośoią otwarcia warsztatu produkcyj 
nego, usługowego lub sklepu. Wol­
sztyn, tel. 20-57 wew. 566, Lucjan Ci 
choszewski. 2734-Z

PÓŁ bliźniaka ul. Puszkina 12 — 
sprzedam. Gorzów Wlkp., tel. 74-294.

198-Zb

SPRZEDAM zabudowania — dom, 
hala, 90 m kw., c.o., woda, siła, ocie 
piane tunele. Klucze 18 gmina Gło­
gów, tel. 33-48-54. 3112-C
MIESZKANIU M-3 własnościowe sprze 
dam. Nowa Sól, tel. 78-264, po 16.00.

31U-C

SPRZEDAM pół bliźniaka w Głogo- 
wiei Tel. 33-46-72. 3108-C

GARAŻ wydzierżawię lub kupię w 
Krośnie Odrz. (na górze) Krosno 
Odrz., ul. Poznańska 46 d/8 od 18.00 
do’21.00. 2632-Z

M E D Y C Z N E
GINEKOLOG — Głogów, Świercze 
wskiego 9 w Przychodni Nr 1, po­
kój 23, poniedziałek, środa 16.30— 
18.00. 3091-C
LEKARZ Ryszard Olszewski — spe­
cjalista neurolog i psychiatra, lecze­
nie bólów korzeniowych, barków i 
krzyża, głowy, zaburzeń krążenia 
mózgowego, dolegliwości nerwo­
wych pourazowych, zaburzeń miaż­
dżycowych, nerwic. Zielona Góra, 
Chrobrego 15 poniedziałek, wtorek, 
środa 15.00—16.00. 1636-Z

U S G
- najnowocieśniejsza diagnostyka komputerowa 

SERCA, jamy brzusznej i narządów rodnych, 
CIĄŻY, tarczycy 

Zieloni Gira, il. Wojsk* Polskiego 46/3, 
rejestracja wyłącznie telefoniczna 724-85.

Po 15.00 teł 66-823.
2122-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE mętody 
profilaktyki, leczenia, protezowa- 
nia — korony, mosty — porcelano 
we. Gabinet Stomatologiczny, Zie­
lona Góra, Budziszyńska 2,8, tel. 
649-59 wew. 214, po 15.00 — 627-64.

2128-Z

ELKADENT — materiały dentysty 
czne, najwyższej jakości kompozy­
ty. NOWOŚĆ — lampy polimeryza- 
cyjne bezprzewodowe kasety wideo 
z instruktażem, wiertła renomowa­
nej firm y DRUX. Zielona Góra, ul. 
Zacisze 16, tel. 649-59 wew. 266.

2740-Z

mmmm
„IRENA” 64-200 Wolsztyn P-17 ofer 
ty krajowe, zagraniczne. Dyskrecja 
Życzliwość. Fotokatalogi. 113-P

R O Ż N E
HURTOWNIA Muzyczna oferuje wy 
sokiej jakości kasety magnetofono­
we firm TAKT, Poker, Mag-Magik, 
S tarling — kolorowe okładki — ni­
skie ceny. Zapraszamy 10.00—18.00 
Dom Handlowy „Hermes” — wejście 
od ulicy Kupieckiej — obok Cepelii.

2877-Z

G A  B I  — nowo otw arty sklep z lu 
ksusowym obuwiem, Głogów, Gło­
wackiego 13 — z a p r a s z a .

3074-C

BIURO PODROŻY „Horyzont” za­
prasza na zakupy mikrobusem do 
Berlina we wszystkie poniedziałki, 
środy, piątki. Informacje: „Hory­
zont” — Zielona Góra, Kupiecka 
35/5, III piętro. 2700-Z

BIŻUTERIĘ srebrną poleca sklep w 
hotelu „Polan”, od 13.00 do 18 00.

2753-Z

POSIADAM duży kiosk w centrum 
Zielonej Góry. Zapraszam dostaw­
ców ciekawych towarów, tel. 609-90.

2757-Z

HURTOWNIA Wina i Piw a zatrud­
ni akwizytorów z terenu Głogowa, 
Lubina. Zgłoszenia: Kargowa, Polna 
6 tel. 440 i 356. 3038-C

AGENCJA „Usługa” poleca wyjaz­
dy do Holandii i Belgii. Przyjm uje 
również zgłoszenia od osób wyjeżdża 
jących za granicą i posiadających 
wolne miejsca w samochodach lub 
chcących z nich skorzystać. Zielona 
Góra, tel. 608-31 do 22.00. 2688-Z

ZLECĘ wykonanie szamba. ZG.. tel. 
621-40. 2758-Z

elektryczne.
N-42

INSTALATORSTWO 
Zielona Góra, 618-89.

JĘZYK szwedzki — tłumaczenia tek 
stów, nauka. Gorzów tel. 74-153.

451-Zb

PRZYJMĘ zlecenia na przewóz osób 
mikrobusem w kraju  i za granicą. 
Głogów 33-51-51. 3094-C

ANTENY satelitarne CX -  4.150.000 
oraz inne. Najtańszy sprzęt RTV. 
SATIK — Zielona Góra, Westerplat 
te  9, tel. 720-11 wew. 202. Hurtowni­
kom tan iej! 11 2635-Z

SUPER TANIOH1 Anteny satelitar­
ne. Zielona Góra, tel. 648-34.

2724-Z

ANTENY satelitarne. Zielona Góra, 
tel. 65-900. 2694-Z

m T O - M O T O

SPRZEDAM fiata 126 bis rok 1990 
lub zamienię na zachodni. Krosno 
Odrz.. Piastów 14/6. , 2710-Z

W . transporter. 1981 
Tel. 719-88.

DO SPRZEDANLi. opel kądet 1982 
r. 5-cio drzwiowy silnik benzynowy 
pojemność 1187 cm kw, przebieg 80 
tys. km., kolor oryginalny metalik. 
Głogów, tel. 33-12-60 po 17.00. Auto 
— części. Im port — sprzedaż.

3U3-Z

SPROWADZAMY z Zachodu (bez 
pośredników) na zamówienia nowe, 
używane samochody, części obla- 
chowąnia, wstawki oblachowań. 
wszelkiego rodzaju, wystawiam y 
również rachunki, także części do 
ład i daci. Głogów, tel. 33-12-60 po
17.00. 3114-C

DAICHATSU charade 920 cm sześć. 
1983 — sprzedam. Zielona Góra, 
Krzywoustego 34/10, tel. 708-10 po
16.00. 2743-Z

ZASTAWĘ 1100 p, 1930 — sprzedam. 
Zielona Góra, Dębowa 2 A.

2745-Z

SIMSON — motorower, 1988 — sprz* 
dam. Zielona Góra, K rakusa 4/2.

2760-Z

SPRZEDAM kamaza 1978, silnik po 
kapitalnym remoncie, w rozliczeniu 
może być samochód osobowy. Zie­
lona Góra, Jedności 89/11, I p.

2754-Z

sprzedam.
2712-Z

MERCEDESY 207—407, diesle, bla- 
szaki — sprzedam. Międzyrzecz, tel. 
25-85 489-Zb

VW BUS rok 1978, stan dobry, waż 
na rejestracja — sprzedam. Brojce, 
Strażacka 9. 2716-Z
PRZEDPŁATĘ fiata 126p — sprze­
dam. Zielona Góra, tel. 291-10 po 
18.00. 2719-Z

AUDI 80 — 1989, golf 1300 — 1985
— sprzedam. Lubsko, tel. 72-12-32 
po 20.00. 2732-Z

STARA 200 z przyczepą D-50 rok 
1988 — sprzedam — SC „ARDON” 
Gorzów Wlkp., Podmiejska 13, teł. 
324-331 w. 13, 325-805, 257-12, 229-55.

493-Zb

FIRMA „EXPORT-IMPORT” spro­
wadza na zamówienie i posiada do 

sprzedaży samochody FORD CARGO, 
po atrakcyjnych cenach ład. do 8 t
— izotermax, lifting plus dodatkowe 
wyposażenia — stan bardzo dobry. 
Wiadomość: Ludzisławice 11, 66-444 
Lipki Wielkie. 493-Zb

POŚREDNICZĘ w sprzedaży no­
wych samochodów skoda-favorit. 
Koszt 4.850 dolarów. ’ Informacje: 
Pieprzycki Tomasz, Witanowice _25, 
tel. Gaworzyce 73. 3115-C

WÓJT i ZARZĄD GMINY 
w Deszcznie

o g łasza ją  przetarg

na budowę drogi
betonowej o długości 

3 km.
Termin zgłaszania ofert — 7 

dni od cisty ukazania się ogło- 
szena.

Ofsrzty z kalkulacją należy 
składać u wójta gminy Deszcz­
no.

Zastrzegamy . prawo wyboru 
oferty.

509-Zb

KIOSK'!L §M l?i7 a GIDEGOMMIIl 999

M iN IM U M  3 5 0  W Z O R Ó W  
R O Ż N Y C H  F I R M

KALKULATORY. MAZAKI, ZEGARY ŚCIENNE
oraz wiele różnych przedmiotów codziennego użytku m.in 

zabawki, lokówki, latarki, kasaty itp Co tydzisń dostawy i szerszy, asortyment. 
Możliwość rabatu dla hurtownikówill Zielona Góra, Zagłoby 3. w godz. 8.00-16.00, 

czynne również w soboty robocze, tel. 639-43,227-93

TELEWIZJA

PROGRAM I: 8 Dzień dobry — 
poranny magazyn rozmaitości; 9 
Wiadomości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 Po sześćdziesiątce
— magazyn dla wszystkich; 9.55 „He 
roina” (4) — ang. serial sensac.; 11.55 
Aktualności telegazety; 12—15.55 Te 
lewizja tdukacyjna; 12 ..O naturze 
rzeczy” (15) — „Świat załdęty1 w ka 
m ieniu” — serial dok. USA: 12.30 W 
świecie sztuki; 13 Fizyka: Podstawa 
teorii względności; 13.30 Cisza i 
dźwięk: Iannis Xeiiakis (Francja);
14.05 Agroszkoła: Technologia upra­
wy pszenicy i rzepaku — ochrona;
14.30 Ziemia — nasza planeta: Jak  
powstały Tatry; 15 Ministerstwo Edu 
kacji Narodowej informuje; 15.05 
„Duch rom antyzm u" (11) — serial 
dok. ang.-franc.; 15.55 Program dnia;
16 Wiadomości popołudniowe; 16.10 
Video-ffop; 16.20 Dla młodych wi­
dzów: Kwant oraz film z serii ..Po­
wiedz mi dlaczego”? — Ptaki; 17.15 
Teleexpress: 17.30 Prawo prawa — 
Czy warto jeździć na gapę: 17.45 Po 
dróże na Kresy: „S try j” — film 
dok.; 18.10 Studio Sport: ME w bok 
sie; 18.50 Magazyn katolicki; 19.15

Dobranoc: „Słoneczna panienka i de 
szczowy kaw aler”; 19.30 Wiadomoś­
ci; 20.05 „Heroina” (4) — ang. serial 
sensac.; 21 Kronika Wyścigu Poko­
ju; 21.05 Pegaz: 21.35 Interpelacje: 
ambasador Izraela, Miron Gordon;
22.35 Wiadomości wieczorne; 22.50 
Studio Sport: ME w boksie; 23.40 Ję 
zyk angielski (56).

PROGRAM n :  7.55—11 Telewizja 
Śniadaniowa; 7.55 Powitanie; 8 CNN
— Headline-News; 8.10 Magazyn tv 
śniadaniowej; 8.35 „Denver — ostat 
ni dinozaur” — serial USA; 9 Maga­
zyn tv śniadaniowej: 9.10 „W labi­
ryncie” — serial TP; 9.40 Magazyn 
tv  śniadaniowej; 10 CNN — Headli 
ne News; 10.15 Magazyn tv  śniada­
niowej"; 1C.30 Powitanie; 15.35 „Den 
ver — ostatni dinozaur” — serial 
USA; 16 Miss Sajgon — rep. o kuli 
sach powstania słynnego musicalu;
17 Bilans zwycięstwa — program 
publicystyczny; 17.30 Giełda — m a­
gazyn kupców i przemysłowców; 18 
Program lokalny; 18.30 .Cudowne 
la ta” — serial USA; 19 Magazyn 
„102” — Maria Pakulnis; 19.30 Język 
niemiecki (26 — ost.); 20 Rozświetlić 
m rok — koncert w ramach świato­
wej kampanii na rzecz ochrony ofiar 
wojny; 21 Ekspres reporterów; 21.30 
Panorama dnia; 21.43 Sport; 21.55 
Studio Teatralne Dwójki: M. Bułha 
kow „Proszę mnie wypuścić” — mo 
ńodram w wyk. Bronisława Wrocła 
wskiego; 22.50 „Ocean Niespokojny”
— w Teatrze Jaracza w Olsztynie; 
23.20'CNN — Headline News.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTLplus: 8.35 Show-sklep; 11 Po­

wrót Zorro; 12.35 Niewiarygodne hi 
storie; 13 Smokey and the bandit 3;
14.35 Besuch aus heiterem Himmel;
16.10 Das kaktusbleute; 17.55 Mord 
to twoje hobby; 19.15-3-d Show;
20.15 Western wł.; 22.05 White Light 
ning; 23.55 Film wł.; 1 Młotek.

FILMNET: 7 Cold Sassy Tree; 9 
Uninvidet; 11 Chomps — pies robot; 
13 Boom; 15 Salsa; 17 Walker; 19 
Big business; 21 Man who saw to- 
inorrow; 23 Spy; 1 Showdonw — we 
stern; 3 Creepshow; 5 Coctail.

SAT 1: 9.50 Występy zwierząt;
10.15 ST Elmos Fire; 12.45 Kung 
Fu; 15.15 Thundercats; 15.50 Dymią 
ce kolty; 16.45 Makijaż i pistolety;
17.50 Oczarowana Jeannie; 18.15 Bia 
go; 20 Krypton Faktor; 21 Odessa 
file; 23.30 Halloween; 1 Erbes des 
Fluches.'

I)ISCOVERY: 16 Polska — dum­
ne dziedzictwo; 17 Zwierzęta Amery 
ki; 17.30 Filmy NASA; 18 Nomado­
wie w Australii; 13 Kraina nad ka­
nałem; 19.30 Misie Panda; 20 Pierś­
cień prawdy; 21 L. Moris — najwię 
kszy przestępca Ameryki; 22 Drapie 
żne myszy pustynne: 23 A. Whitlock
— mistrz iluzji; 23.30 Pływ ająca ba 
za lotnicza.

SKY ONE: 9.40 Mrs Pepperpot; 11 
Tu Lucy; 11.30 Młodzi lekarze; 12 
Zuchwały i piękny; 12.30 Młody i

niecierpliwy; 13.30 Sprzedaż stule­
cia; 14 Prawdziwe wyznania; 14.30 
Inny świat: 15.20 Santa Barbara;
15.45 Żona tygodnia; 16.15 Oczarowa 
na; 18 Punky Brewster; 18.30 Mcha 
les Navy; 19 Więzy rodzinne; 20. Mi 
łość od pierwszego wejrzenia; 20.30 
W żywym kolorze; 21 Fuli house;
21.30 M. Brown; 22 China Beach;
23.30 Projektantki; 24 St. Elsewhe- 
re; 1 Nocny sąd.

PRO 7: 8.40 Big Valley; 10.25 Ro­
seanne; 11.25 Die Faelle des H arry 
Fox; 12.10 Big Valley; 14.45 Marco;
15.10 Bugs Bunny; 15.50 Lassie; 16.15 
Die Waltons; 17.10 Simon Templar;
13.10 Bugs Bunny; 20.15 Film; 21.50 
Hawaii 5:0; 23 Tag der Rache; 0.40 
Die Zwei; 1.30 Film ang.

MTV: 10 MTV w kinie; 10.30 Paul 
Ging; 15 Pip Dann; 17 Coca Cola 
Report; 17 Wiadomości; 17.30 Prze­
boje; 18.30 MTV Prime; 19.30 Dial 
MTV; 20 Hot Seat: Lenny Kravitz;
20.30 Ray Cokes; 22.30 MTV w ki­
nie; 23 W sobotę wieczorem; 23.35 
Coca Cola Report; 24 Przeboje; 1 
Pip Dann; 3 Wideo nocą.

TELEWIZJA NIEMIECKA

ARD: 13 Sport extra; 17.15 Der 
letzte Winter; 20.15 Expedition ins 
Tierreich; 21.03 Der Chinesisclie Na 
tionalzirkus; 23 Vationalzirkus; 21 
Vane-Trilogie.

ZDF: 10.45 Der brave Soldat 
Schwejk in Prag; 16.45 Heiraten ist 
imrner ein Risiko; 20 Weissblaue 
Geschichten; 23.15 Gundas Vater.

DFF: 16 SLF 99; 16.50 Old Shatter 
hand; 20 Der Bruch; 21.55 Sport;
22.35 Feliinis Intervista.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30 8, 9.02, 

,10.02, 11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 19, 20,
21, 22 Wiadomości; 5.20 Gimnastyka 
poranna; 5.35 Poranne rozmaitości 
rolnicze; 6—8 Sygnały dnia; 8.15 Ra 
dio Biznes; 9 Cztery pory roku; 10.30 
„Don Camillo” — ode.; 11.30 Przebo 
je non stop; 12.35 Radio kierowców; 
13.03 Przeboje mistrzów; 13.35 Rol­
nicza antena; 14.05 Magazyn muzycz 
ny „Rytm”; 16 10 Aktualności, 17.15 
Dziennik Radia Watykańskiego; 17.30 
Radio Sat; 19.30 Radio dzieciom: „Pa 
zur dzikiego sępa”; 20.15 Koncert 
życzeń; 20.35 W kilku taktach w 
kilku słowach; 23.15 Panoram a świa 
ta; 23.30 Antoni Wroński zaprasza.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 21.20, 0.55 
Wiadomości: 7.10 Mozaika muzyozna;
8 i  22.45 „Doktor Faustus” — ode.;
8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 „Za­
nim dojdzie do m orderstw a” — ode.;
10 Pieśni i kam eralistyka kompozy­
torów francuskich; 11.05 Radio kon 
tak t (44-72-75); 13 Muzyczny atlas 
Polski; 13.20 Antologie muzyki XX 
wieku; 14.50 Pam iętniki i wspomnie 
nia: Cz. Miłosz „Rodzinna Europa”;
15 Album operowy; 16 Muzyka odna 
leziona; 16.30 200 kan ta t Jana Seba 
stiana Bacha; 18 Dni Muzyki Orga­
nowej w Krakowie; 19.05 Niech na­
rody śpiewają; 26 Międzynarodowy 
Konkurs Chóralny Europejskiej Unii 
Radiowej — Helsinki ’91; 20.40 Dzie 
je m m yki w dźwięku; 22 Czas na 
jazz; 23.05 Muzyka Włchodu; 24 Mu 

■si cii notturna.

PROGRAM UI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21,
22, 23, 24, 1, 2, 3 Wiadomości; 5—9 
Zapraszamy do Trójki; 3.30 i 13 „Mo 
scow Club” — ode.; 9.05—15 Słuchaj 
razem z nami; 10.05 Codziennie po­
wieść w wydaniu, dźwiękowym: I. 
Shaw „Pogoda dla bogaczy”; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14.10 Przypo­
minamy zespół „Nazareth”; 15.05 
Brum; 16—19.05 Zapraszamy do Trój 
ki; 19.15 Muzyczna poczta UKF; 20 
—24 Trójka Bis; 20.10 Jazz przed 
1968 rokiem; 21.15 Ferm ata; 22.10 
Blues wczoraj i dziś; 23.05 Nie tyl­
ko dla melomanów; 0.05—4 Trójka 
pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 7, 8, 12.30, 19.30,
23.55 Wiadomości; 6—3.30 Poranek z 
Czwórką; 6.10, 7.10, S.10 Język an­
gielski; 8.30 Żyją wśród nas; 9 Ra­
dio najmłodszych; 10 Audycja muzy 
czna; 11—12.27 Dom i świat (628-57 
-12); 12.35 W galerii muzyki; 13.45 
Pejzaż polski; 14 My i nasz świat;
17 Audycja Rozgłośni Harcerskiej;
17.30 Szkoła współczesna; 17.50 Małe 
monografie jazzowe; 18.30 Widno­
krąg; 19.50 Utwory anonimów z XIV 
wieku śpiewa zespół „King:s Sin- 
gers”; 20 Nabożeństwo Kościoła 
Ewangelicko-Augsburskiego; 21 Po­
słuchaj, przeczytaj „Mój Lwów”;
21.10 Arcydzieła muzyki XX wieku;
22 BBC — retransm isja; 23 Soul, m u 
zyka sm utku i radości; 23.30 Roz­
ważania.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 Radioporanek; 3.30 Reklama na 

telefon; 9.30 Przedpołudnie z piosen­
ką; 10 Radio teraz; 14 Oko w oko 
(powt.); 15 W czwartek po obiedzie;
16 Wiadomości BBC plus lokalne;
16.15 Nia taki diabeł straszny; 17.13 
Muzyka filmowa; 17.50 Żyją wśród 
nas (retransm isja PR  IV). ____



kanałów
stereo

konwerter 1,1 dBma* 
sterowanie pilotem 
1 1 kanałów radiowych 
12-miesi^czna gwarancja 
anteno offsetowa 80  cm 
elektroniczne programowania

GORZÓW WLKP.
UL KOSYNIERÓW GDYKlSKiCH 64 
( wejfcie od Mickiewicza )
TEL 285-37
ZIELONA GÓRA 
UL. MARIACKA 5 
TEL 722-60

uszczelnienie

dodatkowe

TV SAT'VIDEO
W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ

anteny satelitarne jirod. japońskiej i belgijskiej, stereo, pilot, 
czasze minimum 80 era, konw erter maksimum 1,2 dB;

telewizory i magnetowidy oraz radia, zestawy wieżowe;

przewody połączeniowe audio-wideo-komputer;ł
dekodery trójsystemowe RTL 4, FILM NET i TELF. CLUB; 

kasety wideo (hurt tanio).

Odbiorców hurtowych zapraszamy do biura firmy.

Gorzów Wlkp., ul. Rynek Wełniaay IS, pokój 506, 
tel. 273-81, wew. 268, tlx  445427̂  fsx  234-32

SKLEP — Gorzów, ui. Kosynierów Gdyńskich 91 A 
(róg 30 Stycznia), tel. 273-61, wew. 268.

EMMAB to okna na ŚWIAT.
UWAGA! 

SPRZEDAŻ RATALNA!!!

UNITECH . IMPEX
SPGfcKA CYWILNA 

ŻARY 68-200 •
. ul. Staszica 58a 
tel. 38-30, 32-18. 

fax: 37-55 
tlx. 0433559, 0432358 

. "• ' -t. ‘ •_

•• .. > .
. '
< . \ ■■ .■ .

. ’ • $&< - .. ;. % • v;..
podwójne -
uszczelnienie

• dodatkowe “2^— " ;
k o m o r y - - ^  1
izolacyjne

BAJKI YIDEO
Bouli, Wilk i Zając, 
Konik Garbusek,
Bolek i LcJek 
i inne 

Już od 72.000,—
Ponadto kasety video 

Cosmag E-180 
JBC E-195

o f e r u je
ESnX — Zielona Góra, 

ul. Lwowska 25
.(budynek Urzędu Gminy) 

te!. 46-41 wew. 25 
9.00—15.00

2654-Z

HURTOWNIA

« M E T R O »
Gorzów, 

ul. Kos. Gdyńskich 18
p o le c a

— kasety magnetofonowe — 500 
tytułów.

Z a p r a s z a m y  
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00—13.00' 
i 15.00—19.00.

200-GG

Oferujemy produkowane przez nas w  oparciu 
o profile niemieckiej firmy "R E  H A U”

o k n a  i  d r z w i  p l a s t i k o w e :
- dowolne wymiary 

 ̂- różne kolory 
• z żaluzjami i bez 

• z najlepszymi okuciami Firmy AU Bi 
lUasze okna rozwiążą problem każdego inwestora, 

Posiadają a t e s t  Instytutu Budownictwa. 
SYW A JĄ  OKNA TA Ń SZE, ALE N IE MA LEPSZYCH . .

• 3 5  % oszczędności energi 
-znakomite tłumienie hałasu 

peina odporność nawet na najgorsze warunki atmosferyczne 
Oferujemy takie szyby zespolone, jedno i dwukomorowe 

ze szklą floatowego oraz o k n a  d a c h o w e .  

Z A P R A S Z A M Y

DEKODERY PAŁ 
TRANSKODERTSEC/PAL 

KONWERTERY FONII 
MODUŁY MONITOROWE

p r o e l c o
83-000 Pruszcz Gdański 

ul. Nad Radunią 46
od poniedziałku do piątku 

tcL 82-27-9! 
n a j n i ż s z e  ceny 

n a j w y ż s z a  jakość 
D w a  lata gwarancji 

Detal, H urt —
Dowolne ilości. Rabaty 

S p e c j a l n e  ceny 
dla. Zakładów RTV 

D ystrybucja —
Firm a IID  K 
Zielona Góra, 

tel. 615-11
AK-636

Spółka "GLOPOL" w Głogowie 
ul. Łokietka 13 

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW
r-M n a m  chemicznychu L U r U L  u!. Gwardii Ludowej 36 tel.33-38-26

Oferuje do sprzedaży następujące wyroby:
1.Farby i emalie ftalowe, 

2.Farby emulsyjne,
3.Farby przemysłowe (chlorokauczukowó, 

epoksydowe, silikonowe, poliwinilowe i inne)
4.Lakiery do drewna, 

5.Kleje, 
ó.Farby suche, 

7.Rozcieńczalniki, 
S.Lakiery samochodowe, 

9.Tapety,
I O.Chemia gospodarstwa domowego.

Proponujemy dogodne warunki platnośr 
^ Z A P R A S Z A M Y  

w  godz. 7-15

P r z y j m u j ę  z a m ó w i e n i a  
n a  P A W I L O N  H A N D L O W Y

( z  d o s t a w q  d o  k l ie n t a )

G ł o g ó w ,  " A S T R  A “ ,  N o r w i d a  1
C e n a  p o n i ż e j  6 0  m il io n ó w .  

P o w i e r z c h n i a  u ż y t k o w a  2 5  m 2 
k o n s t r u k c j a  s t a l o w a ,  

o c i e p l o n y  w e ł n g  m i n e r a l n a ,  
ś c i a n y  w e w n ę t r z n e  s u c h y  t y n k ,  

e l e w a c j a  b l a c h a  t r a p e z o w a  
p o w ł o k o w a n a

3102-C

% sj
MOTOROWERY — CZĘŚCI — AKCESORIA

I  Hurtownia «P R 0 H A H » ,  I
a
^  w Zielonej Górze

prowadzi sprzedaż hurtową i detaliczną: ^

^  — motorowerów i skuterów SIMSON js|
części zamiennych i akcesoriów do motorowerów SIMSON ^

^  — elementów oświetlenia i osprzętu elektrycznego samochodów 
»  osobowych i ciężarowych produkowanych w NRD oraz ETZ V  
^  i SIMSON ^
^  — hełmów crossowych i motocyklowych MDS, AGV, LEVIOR i

8  łn‘ §  Sj — okularów motocyklowych prod. włoskiej i RFN
— lam p strotoskopowych, mierników napięć i obrotów N
— bagażników samochodowych i motocyklowych
— haków holowniczych WOŁGA, NIWA, DACIA, TRABANT, !§ 

N> WARTBURG, motorowych i innych V}
— kufrów  motocyklowych tylnych i bocznych ^

S  — T>rzewodów instalacyjnych samochodowych 0.5—1, 0—1,5 — ^  
^  2,5 — 4,0 — 6,0 — 7x1 — 3x0,75 mm

— świec zapłonowych i żarówek samochodowych i motocvklo- ^5 
wych *

K  HURTOWNIA I  SKLEP S3
w Przylepie, V

»  ul. 22 Lipca 65, teł. 720-42 i te l/fax  672-74 >5
S  W godz. 8.00—15.00.
§>■ AK-640 SS

G o rz ó w  W ikp. ul. M ieszk a  16 6 , te l .  287*24 
p o l e c a  p o  n o w y c h  a t r a k c y jn y c h  c e n a c h  z b y tu  

te le w iz o ry  k o lo ro w e  i c z a r n o - b ia ł e

prod. WZT "ELEMIS" Warszawa
- 20 cali HERMES 400 - 1.100,000,-
- 24 ca ie  HERMES 600 - 1.200.000,-
- 14 cali VESTA 200 monitor - 2.300.000,-
- 20 cali VESTA. 401 monitor - 3.750,000,-
- 22 ca le  SYRIUSZ 502 monitor- 3.900.000,-
- 22 ca le  SYRIUSZ 505- monitor z teleteksh

- 4.850.000,-
- 22 ca le  SYRIUSZ 506 monit. - 3,950.000,-
- 20 ćali HELIOS 401 - 3.000.000,-
- 26 cali HELIOS 706 monitor - 3.550.000,-

Jednocześnie polecamy w cenach fabrycznych 
lodówki, zamrażarki, automaty .pralnicze 

produkcji ZZSD "POLAR" we Wrocławiu. 
Zapraszamy codziennie 8.00- 16.00. 

Sprzedaż detaliczną prowadzi 
sieć sklepóv.’ "MARS"

Gorzów Wlkp. ul. Kos. Gdyńskich 30 
Gorzów Wlkp. ul. K. Wielkiego,

Barlinek ul. Niepodległości 29 tel. 62-457
AK-S 77

ZABEZPIECZENIA ANTYWŁAMANIOWE
- zamki "Gerda", 'Tytan", gałkozamki

- blokady przeciwwfamaniowe, łańcuszki, wizjery

- wzmacnianie drzwi blachą, tapicerką

Głogów, Przemysłowa 3 

tel. 33-51-34 od 7 .0 0 -1 5 .0 0

P . W .  "  D R A W E X S * O L  "
Zielona Góra,uf. Mariacka 2 

te!. 700-31, telex 432136, fax 651-01 
OFERUJE PO ATRAKCYJNYCH CENACH:

- pręty gładkie od śred. 4,5 do śred. 25
- pręty zbrojeniowe żebrowane od śred. 6 do średn. 22
- blachy czarne zimno i gorąco walcowane o różnych rozmiarach
- blachy ryflowane
- blachy ocynkowane
- stal kształtową: dwuteowniki, ceowniki, kątowniki
- rury stalowe ocynkowane od średn. 15 do średn. 80
- rary stalowe czarne ze szwem i bez szwu od średn. 10 do 80
- rury kotłowe

HURTOWNIA W ZIELONEJ GÓRZE, 
ul. Zimna tel. 53-35, 222-72 

"DRAWEXPOL" O: GORZÓW WLKP. 
uf. Sikorskiego 8, tel. 283-66, telex 445580 

ZAPRASZAMY NASZYCH STAŁYCH I NOWYCH KLIENTÓW 
do "DRAWEXPOLU” - u nas najtaniej, najlepiej, najszybciej

AK-439
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Z  klapkam i na 
oczach

Jadąc autobusem MŻK warto ro­
zejrzeć się po jego wnętrzu, a zwła­
szcza okolicach kabiny kierowcy. 
Mniejsza o ścianki, choć przyklejo- 
nedo nich róiności, na czele z 
"dziewczynami" wyciętymi z gazet 
wyglądają śmiesznie. W autobusie 
nr boczny 393 podróżuje sobie... 
wcale niemała kolekcja puszek po 
piwie Wśród nalepek na szybach 
jest reklama niemieckich "oryginal­
nych butów domowych". W ikarusie 
nr 392 natomiast, maniera wykle- 
jankowa przybrała charakter inwa­
zji na przednią szybę. Jeszcze parę 
sztuk, a kierowca będzie jeździć jak 
koń —;  ograniczonym polem widze­
nia. Szerokiej drogi!

(e)

N a  p o s t e r u n k u

„Ave Maria” 
w muzyce i poezji

W piątek, 10 bm. w kościele pod 
wezwaniem M atki Boskiej Często­
chowskiej w Zielonej Górze odbędzie 
się koncert oratoryjny "Ave Maria" 
w muzyce i poezji. Wykonawcami bę­
dą — Orkiestra Symfoniczna FZ pod 
dyr. Czesława Grabowskiego, Chór 
Akademicki ''Cantores'' przygotowany 
przez Jerzego Markiewicza, Monika 
Chabros (sopran), Emanuel Hofman 
(skrzypce) oraz aktorka, Małgorzata 
Wower.

W programie utwory H. M. Górec­
kiego, Ch. Gounoda, Ch. Adama, F. 
Schuberta i W. Kilara. Początek kon­
certu o godz. 19.30. Tego samego 
dnia o godz. 13 odbędzie się koncert 
dła młodzieży.

(P)

"Posterunek Policji Lokalnej 11" 
ma swoją siedzibę przy ul. Stefana 
Wyszyńskiego od dwóch miesięcy, 
ale policja lokalna działa w tym rejo­
nie od sierpnia ubiegłego roku. 
Osiedla Przyjaźni czy Piastowskie to 
klasycznemiejskie "sypialnie". Gra­
nice rejonu sięgają jednak aż po .Ję- 
drzychów.

Najwięcej problemów, lak jak i w ca­
łym mieście, sprawiają tamtejszej 
policji właściciele samochodów 
osobowych. Szczególnie na os. Przy­
jaźni, gdzie miejsc wyznaczonych do 
parkowania jest zbyt mało. Niedawno 
70 "zmotoryzowanych" postanowiło 
wspólnymi siłami doprowadzić do- 
zwiększenia ilości legalnych parkin­
gów. Odbyło się spotkanie z policją 
lokalną a sprawą zajmuje się teraz ad­
ministracja osiedla, która musi na ten 
cel znaleźć finanse, choć sami zaintere­
sowani deklarowali pomoc w urządza­
niu parkingów.

Kłopot stwarza również giełda samo­
chodowa: w niedziele, na ul. Wojska 
Polskiego tworzą się "korki", a jest to 
droga międzynarodowy.

Zarzuca się policji małą skuteczność 
' działania. Oto przykład dlaczego. Zgło­
sił się na posterunek obywatel z inter­
wencją, że pod oknami jego mieszkania 
stale parkuje ten sam samochód. Poli­
cjanci uznali, że przewinienie kierowcy 
należałoby ukarać bardziej niż tylko 
najwyższym mandatem — 200 tys. zł. 
Oddali sprawę do kolegium. Przed­
wczoraj, po miesiącu od zgłoszenia, ko­
legium orzekło winę kierowcy i wymie­

rzyło mu karę grzywny •— 50 tys. zł 
oraz obciążyło kosztami postępowania
— 20 tys....

Wobec takiego liberalizmu, policjan­
ci postanowili więc karać mandatami, 
tym bardziej, żc zajmuje to znacznie 
mniej czasu. Kłopot jednak w tym, że 
jeśli chcieliby ukarać mandatem go­
tówkowym 200-tysięcznym, to musie­
liby wypisać 10 "bloczków” po 10 kart, 
na sumę 2000 złotych każdy. Wypisują 
więc kredytowe mandaty. Tyle,, że 
obcokrajowcowi kredytowego wypisać 
nic można, bo go niezapłaci, a możli­
wości wyegzekwowania kary zza gra­
nic Polski nie ma. Zatem, jak czułby sic 
policjant wypisując 20 kartek?...

Kierownik posterunku, aspirant Jan 
Kabenda, zna swój rejon od 19B3 roku. 
Był wcześniej dzielnicowym, potem 
kierownikiem referatu dzielnicowych. 
Zapytałam o rejony najbardziej "ucią­
żliwe” dla mieszkańców.

Najgorsze miejsca, wokół których 
gromadzi się "kwiat osiedla" to bar 
"Expresso" przy ul. Ptasiej; kawiaren­
ka, a raczej piwiarnia "Roksana" przy 
ul. Hanki Sawickiej. Także okolice "ka­
wiarni" "Dąbrówka" przy Domu Kul­
tury "Mrowisko". Drobni pijaczkowie 
lubią też otoczenie sklepu "Valdi". Pi­
cie piwa nie jest niczym nagannym, ale 
późniejsze tego skutki bardzo dotkliwie 
odczuwają mieszkańcy pobliskich do­
mów.

Dzięki temu, że posterunek ma sie­
dzibę w rejonie, gdzie działa, udało się 
rozwiązać na przykład problem pija­
nych przesiadujących w pasażu budyn­

ku przy ul. II Armii, w którym mieści 
się DK "Novita" i m.in. przedszkole. 
Wyobrażenie samych policjantów o 
tym, jak powinna wyglądać ich praca, 
jakim wyposażeniem powinni dyspo­
nować, jest przynajmniej identyczne 
jak wszystkich mieszkańców, którzy 
wymagają od policji, skuteczności i 
szybkości działania. Tyle, że marzenia­
mi nic się nie zrobi, a tym bardziej w 
krótkim czasie.

Być może najszybciej rozwiązany zo­
stanie problem nieprzepisowo zaparko­
wanych samochodów —  podobno za kil­
ka tygodni rozpocznie działalność pry­
watna firma, która na holu będzie "deli­
kwentów” wywozić na płatny parking 
poza miasto. Czy również "podda się" po 
trzech miesiącach funkcjonowania; jak 
finna "Vist" z ubiegłego roku?

Na koniec trochę statystyki: od po­
czątku br. policjanci z tego posterun­
ku nałożyli 278 mandatów karnych 
na łączną kwotę 28 milionów zł, głów- 
nie za wykroczenia drogowe; inter­
weniowali 102 razy, w tym połowę w 
domach mieszkańców; sporządzili 
230 opinii, wywiadów, pism dla po­
trzeb prokuratury, sądów, komorni­
ków oraz 7 wniosków do miejskiej 
komisji przeciwdziałania alkoholi­
zmowi o leczenie odwykowe; "dopro­
wadzili”  20 osób, w tym 8 do Izby 
Wytrzeźwień; zatrzymali 4 poszuki­
wanych.

To wszystko "silam i" dziewięcio­
osobowej załogi posterunku.

(ew)

Maty Robin l-lood

W iśniewski 
w  Hali Ludowej

Dziś o godz. 19 w Hali Ludowej 
zostanie przedstawiona głośna sztu­
ka Janusza Wiśniewskiego pt. "Olś­
nienie". Autor spektakli "Panopticum 
a la Madame Tussaud", "Koniec Euro­
py" otrzymywał liczne nagrody i wy­
różnienia na międzynarodowych kon­
kursach (m.in. Grand Prix BITEF w 
Belgradzie, Grand Prix Festiwalu w 
Nancy i kilkakrotne wyróżnienia Festi­
walu w Edynburgu).

Organizatorem zielonogórskiego spe- 
ktaklu jest Wojewódzki Ośrodek Sztuk 
Widowiskowych.

Zjazd T K T  ,C“ "°
W sobotę, 11 bm. w sali widowisko­

wej "Arlekin" (WiMBP przy al. Wojska 
Polskiego) odbędzie się zjazd Oddzia­
łu Wojewódzkiego Towarzystwa Kul­
tury Teatralnej. W programie —  omó­
wienie spraw programowych oraz do­
tyczących Klubu Instruktorów Teatral­
nych, a także wybór prezesa Oddziału.

Początek o godz. 10.
(P)

PUCHAR BURMISTRZA 
DLA PROMIENIA

Z okazji dni kulturalno-sportowych 
Łęknicy odbył się turniej piłkarski o 
puchar burmistrza. Zwyciężyli futboli- 
ic i Promienia Żary, którzy w finało­
wym meczu pokonaliPiastallłowa3:1. 
Trzecie miejsce w turnieju zajęły rezer­
wy Piasta Iłowa, a czwarte MKS Łęk­
nica. W bezpośrednim pojedynku tych 
drużyn uzyskano wynik bezbramkowy. 
'ale w eliminacjach lepiej spisali się za­
wodnicy Piasta II i tym samym zajęli 
wyższą lokatę. W spotkaniach elimina­
cyjnych: MKS —• Piast 10:5 i Promień 
--P iast 112:1.

W PIŁKARSKIEJ 
KLASIE A

W klasie A odbyły się spotkania VI i 
V II rundy. A oto wyniki meczów w 
grupie I: Orzeł Stare Strącze — Kole­
jarz Zielona Góra 0:1. Błękitni Lubię 
in — Obra Zbąszyń 2:0, Ikar Zawada
—  Orkan Chorzemin 2:1, Budowlani 
Siedlisko— Syrena Zbąszynek 0:4, Po­
lonia Nowe Kramsko — Dąb Kębłowo 
1:1. Pauzowały Lech Sulechów i Me­
dyk Cibórz. W spotkaniach VII rundy 
Kolejarz — Polonia3:0, Medyk — Bu­
dów lani 3:0, Lech — Ikar 3:0, Orkan —

M a j o w e  
n i e p o r z ą d k i

Mamy maj—miesiąc zdecydowa­
nie wiosenny, tymczasem Zielona 
Góra straszy wciąż jesiennym smut­
kiem. W gazonach na deptaku za­
miast "głupiego bratka" kupa śmie­
ci, na szczerbatych jezdniach ani 
śladu odnawiania przejść dla pie­
szych, oznakowania pasów, linii itp. 
Przybyło przeróżnych punktów, w 
których można zaopatrywać się w 
uliczne "bajery" —  lody, frytki, >ia- 
pojz w puszkach itp., mimo to nie 
przybyło kubłów na śmiecie. Żywo­
płoty, drzewa, w ogóle Cała zieleń 
skazana została na "samodzielność 
i samorządność". Co wyższym zie- 
lonogórzanom odradzamy spacer w 
okolicach kina "Nysa" —  łatwo zo­
stawić oko na przerośniętej gałęzi. 
Zakochanym radzimy zostać w do­
mu —  od ławek w parkach łatwo 
nabawić się próchnicy "siedzenia". 
Niewątpliwie piękny mamy maj, po­
wiało nowym... bałaganem.

(sg)

, , i.'*.

Fot. Leszek Krutulski - Krechowicz
m -

O sporcie i rekreacji 
na antenie

Tematem jutrzejszej, stałej audycji 
"Zielona Góra —  ludzie i sprawy" bę­
dzie sport i rekreacja w naszych osied­
lach mieszkaniowych. W studiu zielo­
nogórskiej Rozgłośni PR zjawią się 
radni oraz działacze kultury fizycznej, 
by podyskutować o tych sprawach, a 
także wysłuchać telefonicznych (nr tel. 
719-44) uwag i propozycji mieszkań­
ców miasta.

Początek audycji ju tro , 10 bm. o 
godz. 16.15.

(jp)

W spraw ie herbu
Sprowokowany w pewnym sensie re­

lacją z ostatnich obrad Rady Miejskiej 
w ZielonejGórze (w któjych nie ucze­
stniczyłem ponieważ mylnie poinfor­
mowano mnie o je j terminie) oraz no­
tatką Z. Piotrowskiego, pozwalam so­
bie zabrać głos w sprawie herbu Zielo­
nej Góry.

Pytam publicznie i otwarcie: czy Sza­
nowni Radni nie mają pożyteczniejszej 
pracy do wykonania, niż wyważanie 
otwartych dość dawno drzwi? Czymże 
bowiem innym jest debata nad herbem 
naszego miasta, który został uchwalony 
na uroczystym posiedzeniu Rady Miej­
skiej w roku 1960 i powszechnie został 
przyjęty przez wszystkie instytucje, 
które widziały porzebę posługiwania 
się nim?

Jak mi wiadomo, w minionym czasie
—  niebagatelny to okres, przeszło 30 
lat! — nic zostały dokonane żadne no­

we odkrycia" archiwalno-históryczne, 
które usprawiedliwiałyby konieczność 
dokonania zmiany obowiązującego 
herbu. Po cóż więc ta cała zabawa? 
Tym bardziej, że autor rzekomo nowej 
wersji herbu, nie dokonał —  bo tego 
zrobić nie mógł —  żadnej umiany w 
treści heraldycznej herbu, która jest wy­
nikiem historycznego rozwoju miasta, 
symbolizując jego przynależność do 
Śląska.

Wprowadzone przez nieznanego mi 
autora "zmiany" w herbie, sprowadzają 
się do nic nie znaczących szczegółów 
(dwa lub trzy' okna w wieżach?!!) oraz 
w zupełnie nieudolnym rysunku pióro­
pusza nad hełmem. Te "rewelacje" 
można sobie darować bez szkody dla 
istotnej treści heraldycznej herbu.

Na koniec parę słów pod adresem au 
tora wspomnianych "zmian". Czy nie 
uważał- Pan i nadal nic uważa za po­
trzebne przynajmniej porozmawianie 
ze mną, jako autorem obowiązującego 
herbu? Myślę, żeprosly, naturalny takt 
nakazywał i  nakazuje porozumienie 
się ze mną.

Władysław Korcz

Zalewa nas morze wniosków o obniż­
kę czynszów za lokale użytkowe. Nie­
dawno Forum Partii Politycznych za­
atakowało nas za zbyt "drenażową" po­
litykę w tym zakresie.

Jednocześnie zaś, to samo niekonse­
kwentne Forum ma za złe władzom 
Zielonej Góry zbyt niskie dotowanie 
MPK (a tym samym zbyt wysokie ceny 
biletów). Co mii piernik do wiatraka? 
Otóż czynsze za lokale użytkowe sta­
nowią poważne źródło dochodów miej­
skich, którymi — co bardzo ważne — 
nie musimy się z nikim dzielić. Im wy­
ższe są te dochody, tym większe kwoty 
przeznaczyć możemy na osłonę socjal­
ną zielonogórzan, w pierwszym rzędzie 
na dotowanie mieszkań komunalnych.

Sławki czynszu nie wzięły się zresztą 
z sufitu; przy ich określaniu kierowali­
śmy się wysokością osiąganych zy­
sków oraz cenami rynkowymi lokali. 
Są one przy tym mocno zróżnicowane: 
od 5 tysięcy za metr kwadratowy dla 
organizacji społecznych, zawodowych 
i politycznych, oświaty, kultury oraz 
służby zdrowia, po 60 tysięcy za sklepy 
w centrum. Stosujemy też bonifikaty 
m.in. za szkolenie uczniów czy leż dla 
rzemiosł typowo usługowych, zanika­
jących. Warto w tym miejscu zwrócić 
uwagę, że w przetargach niektóre loka­
le licytowano do 300 - 400 tysięcy zło­
tych za metr kwadratowy —  widać to 
się w sumie opłacało.

Niestety, nie wszyscy najemcy potra­
fią działać "po nowemu". Zamiast za­
stanowić się nad możliwością zwię­
kszenia zysku (np. dzięki atrakcyjniej­
szej ofercie handlowej); zamiast roz­
ważyć, jak najracjonalniej wykorzystać 
powierzchnię (ewentualnie wyzbyć się 
pomieszczeń zbytecznych) —  płodzą 
od razu sążniste wnioski o ulgę. Doty­
czy to m.in. różnych organizacji społe­
cznych, które często wykorzystują lo­
kal zaledwie kilka godzin w tygodniu. 
Aż się prosi, by w jednym pokoju zmie­
ściły się dwie lub trzy takie organizacje,
o podobnym profilu działania.

Owszem, moglibyśmy wystąpić w 
roli "dobrego wujka" i wynajmować 
lokale użytkowe za darmo lub za gro­
sze. Skąd jednak brać fundusze na nie­
zbędne wydatki? Jak zapełnić kasę 
miejską?

Zastępca prezydenta 
Edward Mincer

Prosiak 
i beczka piwa

W sobotę, I I  bm. w Zaborze odbę­
dzie się festyn. Rano na na placu przy­
ległym do gospody "Krezus" rozpocz­
nie się kiermasz, a ofertę przedstawi 
m.in.DT "Centrum".

Wieczorem będzie ognisko i pieczone 
kiełbaski, a głównymi nagrodami w lo­
terii fantowej są... prosiak i beczka pi­
wa. Wystąpi znana w kraju "Grupa Ro­
gala", a po pokazie ogni sztucznych 
będzie można bawić się do białego ra­
na.

Sponsorem imprezy jest spółka 
TK Z  -POL Tadeusza Łazaruka, a 
część dochodów przeznaczy się na 
cel społeczny.

__________ - (P)

Błękitni 1:0, Obra — Orzeł 6:2. Pauzo­
wały Dąb i Syrena.

Medyk 17 29 52:13
Lech 16 24 38:17
Kolejarz 18 21 33:22
Dąb 17 21 31:23
Orkan 17 17 32:28
Błękitni 17 17 34:46
Syrena 16 16 39:32
Budowlani 18 15 31:37
Ikar 17 15 27:36

Orzeł 16 U 34:44
Obra 16 10 31:38
Polonia 17 8 23:69

kie 0:1, Piast Czerwieńsk — Budowla­
ni Gozdnica 3:0 (vo). W spotkaniach 
VII rundy: Iskra — Piast 2:2, Budow­
lani— Lotnik 3:2, Łużyczanka— Odra 
5:0, Piast II — Zorza 4:1, Motor — 
Czarni 1:2, Kora— Rywal 5:1, Nysa— 
Stal 1:1.

W grupie II w meczach VI rundy: Stał 
Jasień — Iskra Małomice 3:2, Rywal 
Otuchów — Nysa Przewóz 0:0, Czarni 
Jelęnin — Kora Niedoradz 4:3, Zorza 
Brzeźnica .-- Motor Koło 1:3. Odra 
Rąpiee — Piast II Iłowa 1:2, Lotnik 
Przylep — Łużyczanka Lipinki Łnżyc-

Piast. C 20 27 41:19
Stal 20 26 36:25
Czarni 20 25 46:34
Motor 20 24 45:36
Kora 20 23 43:30
Budowlani 20 23 41:35
Rywal 20 22 35:39
Lotnik 20 21 47:33
Iskra 20 20 51:39
Nysa 20 20 43:40
Łużyczanka 20 18 49:63
Piast 11 20 16 37:55
Zorza 20 8 27:57
Odra 20 5 18:55

Kolejne mecze w klasie A odbędą się 
w najbliższą niedzielę o godzinie 17.

TURNIEJ PIŁKARSKI 
TRAMPKARZY

Iłowa była gospodarzem finału woje­
wódzkiego piątek piłkarskich. Wystą­
pili zawodnicy urodzeni w roku 1978 i 
młodsi.

A oto wyniki spotkań: SP-Iłowa — 
SP Babimost 2:1, SP Iłowa— SP-Żary 
3:1, SP Babimost —  SP-1 Zary4:3.Do 
finału zakwalifikowała się Iłowa.

Opiekunem zwycięskiej drużyny jest 
Bogusław Kobyliński. Królem strzel-1 
ców został Andrzej Sierpuć (Iłowa) — 
3 bramki, a najlepszym bramkarzem 
uznano-Tomasza Sobczaka (Żary). 
Nie dojechali na zawody reprezentanci 
SP-1 w Nowogrodzie.

BRYDŻOWE 
ROZMAITOŚCI

W Babimoście —  z udziałem 52 za­
wodników odbył się popularny turniej 
par. A oto wyniki: 1. W. Kremens — 
J.Mania (Zastał — Cabanos) 641 pkt.,

KIHA

ZIELO NA GORA
"ESTRADA” - Hala Ludowa - 17, 19 
Uznany za niewinnego (USA 15 I.) 

"NEWA” -15.30,17.30,19.30 Wirują­
cy seks (USA 15 L)

"NYSA" - 15.30 Zdrada i zemsta (chiń­
ski), 17.30 Elektroniczny morderca (USA 
151.). 19.30 Commando (USA 151.) 

"WENUS" - 10.30. 13.30, 15.30,
17.30. 19,30 Dzika plaża (USA 181.) 

a .*4 mmmm WMM

BABIMOST "Piast” - 17, Witaj święty 
Mikołaju (USA 121.), 19 Przygody ra­
bina Jacoba (fr. 121.)

GOZDNICA "Ceramik" - Czarownice 
z liastwick (USA 18 1.). Żyj i pozwól 
umrzeć (USA 15 1), Fałszywy książę 
(czeski bo)

GUBIN "Iskra" - Dawno temu w Amery­
ce (USA 18 L), Trzech ojców (fr. 15 1), 
Peggy Sue wyszła za mąż (USA 151.) 

IŁOWĄ "Śląsk" - Cotton Club (USA
l,jjl.). Gwiezdny przybysz (USA 15 1.) 

KARGOWA "Światowid” - Krótkie 
spięcie (USA 121.),
KOŻUCHÓW "Uciecha'' - 17.45 Mar­
twa cisa (ang. 15 1. premiera), 19.45 
Szalony Megs (USA 151.)

KROSNO "Wzgórze" - 17. 19 Stowa­
rzyszenie złoczyńców (fr. 151.) 
LUBSKO "Patria" - Ludzie koty (USA 
181.), Orły Temidy (USA 151.), Szczę­
śliwa trzynastka (chiński 121.)

NOWA SÓL "Odra" - Książę w No­
wym Jorku (USA 12 1.), Mona Lisa 
(ang. 181.), Dom gry (USA 181.) 

NOWOGRÓD "Bóbr" - Chora z miło­
ści (fr. 151.), M.A.S.H (USA 15 I.) 

SŁAWA "Żeglarz" - Sygnał ostrzegaw­
czy (USA 151.), Powiększenie (ang. 181.) 

SULECHÓW "Orzeł" - Szklana pułap­
ka (USA 18 1.), Most na rzece Kwai 
(USA 15 1.), Złota panna (czeski bo) 

SZPROTAWA "As" - Zadziwiające 
przygody muszkieterów (rum. bo), 
Kosmiczne jaja (USA 12 1.), Małone 
(USA 181.)

ŚWIEBODZIN "Przyjaźń" - Korczak 
(poi. 121.), Pluton (USA 181.), Kaczor 
Howard (USA 151.)

WOLSZTYN "Tatry" - Kaczor Ho­
ward (USA 151.), Cienie śmierci (jap. 
181.), Człowiek w ogniu (USA 181.), 
Samotny w obliczu prawa (USA 151.) 

ZBĄSZYNEK "Muza" - Uciekający 
pociąg (USA 181.), Obcy - decydujące 
starcie (USA 15 L),

ZBĄSZYŃ "Obra" - Antycasanowa 
(jug. 151.),

ŻAGAŃ "Meteor"- 18 Czerwona gorą­
czka (USA 151.)

ŻARY "Pionier" - 17, 19 Najlepszy z 
najlepszych (USA 151.)

2. L. Frąckowiak — SJwanicki (Na­
fta) 639 pkt., 3. L. Maruszewski — P. 
Ertel (WDK Wolsztyn) 584 pkt., 4. 
R.Nowak — J. Sobich (Nafta) 577 
pkt., 5. M. Gromulski —  Z. Marci­
nów (Medyk) 576 pkt.

Kalendarz imprez na maj:
11 i 25.05 — Finały o mistrz, klasy A
13.05. —  V turniej korespondencyj­

nych Mistrzostw Polski,
17-19.05. — mityng brydżowy wŁo- 

chowicach. ’
Oprać. M.S.

SZACHOWE 
KLASYFIKACJE

Polski Związek Szachowy dokonał 
podsumowania 1990 r.

Wśród 128 sklasyfikowanych klubów 
znaleźli się także przedstawiciele woj. 
zielonogórskiego. Na 39 pozycji upla­
sował się Zastał Zielona Góra, na 94
—  Kolejarz Zielona Góra, 103 —  Ca 
rina Gubin i 109 — Meblarz Nowe 
Miasteczko.

Do kadry narodowej powołano w 
grupie nadziei olimpijskich do lat 20
—  Małgorzatę Bednarską (4 pozy­
cja) z Zastaht Zielona Góra.

(ej)

TEATR

LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze
- 12 Mizantrop - 10,12 Mała księżni 
czka - występ w Słubicach

[ GALERIE

ART (czynna 10-17) - Obraz - kronika 
Thomasa Zachariasa z Monachium 
BWA (czynna 11-17) - Rzeźba Zofii 
Dymczyk-Bilińskiej. Malarstwo i gra 
fika Janusza Akermana.

PSP (czynne 11-18) - Szkło i malarstwo 
PaulinyKomorowskiej-Birger 

WSP (czynne 9-16) - Malarstwo Doroty 
Falkowskiej-Adamiec 

Galeria Żarskiego Domu Kultury w 
Żarach - Martwa natura ze zbiorów 
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej 
Górze

APTEKI

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ
Lubsko ul. XX-lecia 
Nowa Sól ul. Wyzwolenia 
Sulechów Al.Wielkopolskie 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Buczka

‘2? TELEFONY

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna , 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie Weterynaryjne 917
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61
Telefon Zaufania (17-21) 705-51 
Bank Informacji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji .
Usługowej 293-43



Musimy sfworzyć 
sportowe lobby
ROZMOWA Z ANDRZEJEM SZCZĘSNYM,

PRZEWODNICZĄCYM KOMITETU ZAŁOŻYCIELSKIEGO 
WOJEWÓDZKIEJ RADY KULTURY FIZYCZNEJ W ZIELONEJ GÓRZE

Wojewódzkie Forum Sportowe 
zwołane na najbliższą sobotę ma po 
wołać do życia Wojewódzką Radę 
K ultury Fizycznej. Czy w  aktualnej, 
niązbyt jasnej strukturze organiza­
cyjnej polskiego sportu, takie kolej­
ne społeczne gremium jest potrzeb­
ne?

— Podstawowym celem, jaki sta­
wia sobie komitet założycielski, 
jest próba stworzenia sportowego 
lobby w całym województwie. Sytu 
acja kultury fizycznej, zresztą jak 
i szeregu innych dziedzin jest trud­
na i tylko zintegrowanie całego śro 
dowiska sportowego może pomniej­
szyć skutki kryzysowych warunków, 
w jakich przyszło nam obecnie dzia 
łać. Istniejące struk tu ry  koncentru­
ją się raczej w działalności na szcze 
blu wojewódzkim i nie obejmują 
swym zasięgiem wszystkich proble­
mów, 7 jakimi spotyka się nasza dzie 
dżina życia. Poza tym  sądzę, chyba 
nie bez podstaw, że coraz większe 
znaczenie dla rozwoju sportu w śro 
dowisku mieć będą samorządy tery- 
torialne, a najdalej za kilka la f  tyl 
ko one będą 'decydować o kształcie 
kultury  fizycznej na swoim tere­
nie.

— Słyszałem już głosy, żc forum 
może zostać zdominowane przez dzia 
łączy organizacji szczebla wojewódz 
kiego?

_  Wykluczyliśmy taką możliwość 
już jako komitet założycielski, us­
talając klucz delegatów. Dwie trze 
cie z nich to działacze lokalni, wy­
brani na sejmikach miejskich i gmin 
nych, odbywających się pod egidą 
władz samorządowych. Podobna 
struk tura  została zachowana w wy­
bieralnych władzach, czyli Woje­
wódzkiej Radzie K ultury Fizycznej. 
Na 27 członków rady. 18 zostanie 
wyłonionych z grona delegatów tere 
nowych, w układzie rejonowym.

— Czy na forum zapowiadają się 
jakieś rewolucyjne propozycje zmian 
organizacyjnych w zielonogórskim 
sporcie?

— Uniknęliśmy /jak dotychczas w 
środowisku sportowym naszego wo­

jewództwa większych zadrażnień i 
animozji. Przy pluralizmie poglą­
dów osobistych poszczególnych dzia 
łączy, udało się zachować na naszym 
terenie apolityczność sportu. Stąd 
myślę, że niezbędne rozwiązania bę 
dzie można wprowadzać na drodze 
ewolucyjnej, unikając błędów in­
nych województw.

Mamy oczywiście pewne propozy­
cje, stanowisko w tej sprawie zaj­
mie zapewne również gestor państwo 
wych pieniędzy, czyli Wydział Spraw 
Społecznych Urzędu Wojewódz­
kiego. Nie ukrywam, że wzoruje­
my się w niektórych rozwiązaniach 
na województwie krakowskim, gdzie 
podobne forum odbyło się już kil­
ka miesięcy temu. Generalnie jed­
nak chcemy wsłuchiwać się w głosy 
ludzi z poszczególnych środowisk, 
stąd poczekajmy z wnioskami do ob­
rad.

— Jakie uprawnienia przysługi­
wać będą radzie?

— Trudno w tej chwili, przed wej 
ściem w życie nowej ustawy sej­
mowej o kulturze fizycznej mówić 
o uprawnieniach formalnych. Na 
dziś • będziemy dążyć, aby pozycję 
rady jako głównego organu konsul 
tacyjnego wszystkich problemów 
kultury fizycznej w województwie, 
potwierdził Wojewódzki Sejmik Sa 
morządowy. Uważam zresztą, że nie 
jest to najważniejsze, gdyż nie wy­
obrażam sobie, by w stanowisko te 
go reprezentatywnego gremium nie 
wsłuchiwali się uważnie wszelcy dc 
cydenci.

— Na koniec proszę o przypom­
nienie szczegółów organizacyjnych.

— Forum wojewódzkie rozpocz­
nie się w sobotę. 11 bm., o godz, 10 
w sali kolumnowej Urzędu Woje­
wódzkiego. Uczestniczyć w nim bę­
dzie 125 delegatów z miast i gmin 
oraz 63 delegatów z organizacji wo 
jewódzkich i współdziałających (Ko 
ściół. związki zawodowe, nauczycie­
le wychowania fizycznego).

— Dziękuję za rozmowę i życzę 
owocnych obrad.

Rozmawiał: JERZY BONIEWICZ

J e ź d ź c y  w  d ro d z e  do D rz a n k o w a

Pamięci Darka Soroki
Przed niespełna 5 laty, dokładnie 

21 czerwca 1986 r w trakcie mię­
dzynarodowych zawodów jeździec­
kich we Francji, podczas próby te 

, renowej śmierć poniósł utalentowa 
ny zawodnik zielonogórskiego Łu- 
mel^i — Dariusz Soroka. Drzohkow 
ski nastolatek specjalizujący się w 
najtrudniejszej konkurencji jeżdzie 
ckiej — wszechstronnym konkursie 
konia wierzchowego był talentem 
szczególnej miary, i przy tym bar 
ezo skromnym, powszechnie cenio­
nym  sportowcem.

Pamięci Darka poświęcone są do­
roczne zawody w WKKW, tegoro­
czne rozpoczną się jutro o godz. 9

próbą ujeżdżenia, a poprzedzi je 
dzisiejsza msza święta w jego in­
tencji (pocz. o godz. 38, również na 
terenie COS-u.) Sobotnią próbę te 
renową zaplanowano w sobotę o 
godz. 9, a niedzielny konkurs sko­
ków rozpocznie się o godz. 10 (kia 
sy „L” i „P”j.

Organizatorzy memoriałowej im­
prezy spodziewają się udziału ok. 
40 koni, a możliwe są także dodat­
kowy zgłoszenia bezpośrednio przed 
imprezą.

Ró«nolegle młodzi jeźdźcy roz­
grywać będą eliminacje OSM,

(RS)

Ja ro sła w  Bako i Adam  Ze je r 
pod lupą Fenerbahcę

Nie słabnie zain teresow anie tu reck ich  klubów  polskim i p iłkarza 
mi. N iedaw no drużynę Fenerbahce zasilił Czesław Jakołcew icz, na 
tom iast do G ala ta saray  przeszedł Roman Kosecki.

Tym razem , jak  podaje  PAP, na tran sfe ry  zanosi się w Zagłę­
biu Lubin i ŁKS Łódź. Oto do Redakcji Sportowej PAP zadzwonił 
jeden z tureefcieb dziennikarzy pytając o dwóch piłkarzy Zagłębia 
Lubin — Jarosława Bakę i Adama Zejera oraz o Tomasza Cebulę
z Łódzkiego K lubu Sportowego. S tw ierdził, że specjalny  w ysłannik 
Fenerbahce jest już w drodze do Polski i chce się przyjrzeć grze 
in teresu jących  go zawodników , przeprow adzić rozm owy w klubach. 
Do Zagłębia dotychczas nie dotarł.

L U B I Ń S K I E  
T O  I O W O

TRANSAKCJA WIĄZANA
Niedawno napisałem, anonimowo zresztą, o klubie w którym nie pła­

ci się zawodnikom pieniędzmi lecz kasetami wideo. I nie było by w 
tym nic dziwnego gdyby nie liczono kasety za równowartość 30.000 
zł. podczas gdy w sklepie kosztują one jedynie 27.000 zł. Było jeszcze 
parę innych drażliwych spraw sygnalizowanych przez zawodniczki sek 
cji piłki ręcznej Zagłębia Lubin. Aby wykazać dobrą w^ol? wobec ,kłu 
bu (i niechęć do robienia kolejnej sensacji) udałem się na rozmowy 
z dyr. Jerzym Kozińskim i prezesem sekcji Piotrem Krzywieckisn. W 
zamian za załatwienie problemów piłkarek obiecałem incognito i jak­
kolwiek z rezultatów obu rozmów byłem zadowolony (sporo spraw zo­
stało załatwionych), ,to finalny efekt negocjacji okazał się mało cie­
kawy Prezes Krzywiecki obiecał, że zawodniczki mogą zwracać ka­
sety nie ujawniając swoich personaliów, czego bały się ze względu 
na ewentualną zemstę. Ale cóż ze słów prezesa skoro w arunkiem  ko­
niecznym d o . zwrotu należnych piłkarkom sum okazało się podanie 
nazwisk Niewiele dziś znaczą słowa nrezesa i jego dobra wola wobec 
postanowień kierownika sekcji Jana Pawlaka. Do Europy zaprowadzi 
nas, wiecie, kierownicza siła...

OPOWIEŚCI FUTBOLOWE
Anegdota zasłyszana kilka dni temu wydaje się mało prawdopodob­

na, ale jak ktoś zna bliżej środowisko futbolowych „fachowców”, to 
nie będzie miał kłopotów z uwierzeniem.

— Panie dyrektorze to skandal, będzie walkower!
— A dlaczego?
— W jakich strojach m ają grac nasi?
— No. w białych.
— A jaka jest piłka?
— Też biała. 1
— Widzi pan sam, będzie walkower.™
Dalszego ciągu dialogu nie było, bo pan dyrektor pobiegł do maga.zr 

bu zmienić piłkę.
DARIUSZ JAN MIKUS

Z  T A Ś M Y  T E L E X U

Prezydent RP Lech Wałęsa 
przychylił się do prośby komitetu 
organizacyjnego i wyraził zgodę na 
objęcie honorowego patronatu nad 
Zimową Uniwersjadą, która odbę­
dzie się w Zakopanem w lutym  1993 
roku.

♦  Reprezentacja Polski zajęła pier 
wsze miejsce w punktacji kobiet i 
mężczyzn w chodzie sportowym. Za­
wody odbyły się w węgierskiej miej 
scowości Ozd. Na 10 km wśród ko­
biet drugie miejsce zajęła Katarzy­
na Radke, a wśród mężczyzn, na 20 
km, także drugi był Zbigniew Sa- 
dlej.

W ćwierćfinałowych meczach 
piłkarskiego Pucharu Polski, Wi­
dzew Łódź przegrał z Zawiszą Byd 
goszcz 0:1 <0:1, 0:1). W pierwszym 
pojedynku wygrali łodzianie 1:0, mu 
siano zarządzić konkurs rzutów kar 
nych. Wygrali futboliści Zawiszy 
3:1 i awansowali do półfinału. GKS 
Katowice pokonał Górnika Zabrze 
po dogrywce 2:0 i awansował do 
1/2 PP. W regulamino\vym czasie 
było 1:0. W spotkaniu ŁKS Łódź — 
Legia W arszawa 2:0 (1:0, 2:0), a w 
karnych 6:5 dla legionistów i awans 
do dalszej rundy.;

♦  W zaległym' meczu II ligi pił 
karskiej Miedź Legnica — Pogoń 
Szczecin 0:0.

W M E

z a w o d y  

C J m I  r u t y n i a r z e

W Goeteborgu (Szwecja) podczas 
mistrzostw Europy w boksie zawod­
nicy polscy walczą ze zmiennym 
szczęściem. Zawodzą przede wszyst­
kim rutynowani pięściarze. Jak  już in 
formowaliśmy przegrał swoją wal­
kę Grzegorz Jabłoński. Porażek do­
znali także: Dariusz Czernij w wa­
dze 63,5 kg, z Jugosłowianinem Vi- 
kasinem Dobrasinovicem i Paweł Py 
ra (91 kg) z Holendrem Arnoldem 
Yanderiijde.

Z naszych zawodników zwycięst­
wa zanotowali: Wiesław Małyszko 
w wadze 67 kg, który pokonał przez 
rsc w 3 rundzie Yasile Morovana 
(Rumunia), w wadze 75 kg — Ro­
bert Buda w ygrał z Włochem Tom- 
maso Russo, a Piotr Jurczyk (ponad 
91 kg) pokonał Elio Estebana (Hisz 
pania).

Szczęście w losowaniu miał Bog­
dan Jendrysik (51 kg), dla którego 
pierwsza walka będzie już oojedyn 
kiem o medal, gdyż jako jedyny za 
wodnik w tej wadze wylosował.wol 
ny los.

W kolejnych walkach podopieczni 
Jerzego Rybickiego, zaprezentowali 
się dość dobrze. Robert Ciba (54 kg) 
pokonał Węgra Zsotla Bartę, a w 
wadze 75. kg Robert Buda pokonał 
Portugalczyka Joao Cabreiro. Prze­
grali'swoje pojedynki: Jacek Bielski 
(60 kg) z wicemistrzem olimpijskim 
Georgem Scottem (Szwecja) i Wie­
sław Małyszko (67 kg) z Władimi­
rem Jereszczenką (ZSRR).

r a  P u c h a r

do Zaporoża
p o j e e l i a ł

Zorganizowany w Lubinie z oka­
zji 200-setnej rocznicy uchwolenia 
Konstytucji 3 Maja międzynarodo­
wy. turniej piłki ręcznej kobiet za 
kończył się zwycięstwem .drużyny 
Motoru Zaporoże. która wygrała 
wszystkie mecze Szczypiornistki ze 
Związku Radzieckiego pokonałv 
BFV F rankfurt n/O drą 24:11 (13:8) 
i 17:5 (9:2) oraz mieiscowe Zagłębie 
20:12 (3:5) i 27:19 (17:5), natomiast 
Zagłębie Dokonało drużynę z Frank­
furtu 16:6 (11:3) i 25:19 (12:6). Oko­
licznościowy pucha? pojechał więc 
do Zaporoża.

Mimo zaproszenia, wysłania do 
Wrocławia samochodu, z powodu 
trudności finansowych nie przyby 
ła drużyna Slęzy. Szkoda.

T R A F I Ł E Ś  ?  S ł
ESPRESS LOTEK

2, 10, 27, 38, 41
SUPER LOTEK

9, 25, 26, 27, 32, 34. 39
PP Totalizator Sportowy zawiada 

mia, że w zakładach Dużego Lotka 
z dnia 4,05.91 r, wg wstępnych da­
nych stwierdzono:

Losowanie 1 — kwota na w ygra­
ne 766.093.000 zł;

146 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
ok. 1.000.000 zł; 7.219 rozw. z 4 traf.
— wygr. po ok. 31.000 zł; 123.534 
rozw. z 3 traf. — wygr. po ok. 3.000 
złotych.

Losowanie 2 — kwota na wygrane 
7Sr,.f!93/000 zł;

127 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
ok. 1.200.000 zł; 6.304 rozw. z 4 traf
— wygr. po ok. 36.000 zł; 107.652 
,rozw. z 3 traf. — wygr. po ok. 3.500
złotych.

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w zakładach piłkarskich 
na dzień 4—5.05.1991 r. wg wstęp­
nych danych stwierdzono.:

Liga polska — kwota na wygrane 
245.073.450 zł. 2 rozw. z 12 trafienia­
mi — wygrane po 40.845.550 zł; 51 
rozw. z 11 traf. — wygr. po około
1.600.000 zł; 609 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po ok. 130.000 zł;

Liga angielska — kwota na wygra 
ne 4S9.449.550 zł. 1 rozw. z 13 traf.
— wygr. 122.362.350 zł. 55 rozw. z 12 
traf. — wygr. po ok. 2.200.000; 703 
rozw. z 11 traf. — wygr. po ok. 
170.000; 5.846 rozw. z 10 traf. — wygr. 
po ok. 20.000 zł.

L u b u s k o  -  p o m o r s k i e  d e r b y

i is t r z  świata na gorzowskim terze
Po czterech seriach spotkań w tabeli żużlowej ekstraklasy tłok. Na 

prowadzeniu lubuski duet Morawski Zielona Góra i Stal Gorzów, jed­
nak niewielkie straty m ają kolejne cztery zespoły. Czy zatem w piątej 
rundzie zgodnie z „tradycją” tegorocznych meczów 1 ligi nastąpi zmia 
na lidera?

Opromienione sukcesami w To­
runiu i Tarnowie teamy trenerów 
Czesława Czernickiego i Stanisława 
Chomskiego, wystąpią tym razem 
przed • własną publicznością. Zielono 
górzanie spotkają się z Polonią Byd 
goszcz. A oto skład gości: I. Ryszard 
Dołomisiewiez, 2. Mariusz Sielski, 
3. Patrik Olsson, 4. Tony Rickard- 
sson (obaj Szwecja), 5. Tomasz Gol- 
lol), 6. Jacek Gollob. Natomiast go­
spodarze zestawili pary w następu­
jący sposób: 9. Jimmy Nilsen (Szwe 
cja), 10. Andrzej Zarzecki, 11. Jaro­
sław Szymkowiak, 12. Sławomir Du 
dek, 13. Zbigniew Błażejczak, 14. Ar 
tu r Pawlak. Być może po raz pierw 
szy w KS Morawski w meczu ligo

wym zaprezentuje się Szwed — 
Claes ’tvarsson, a o ewentualnym 
występie Andrzeja Huszczy — za­
decyduje lekarz. Na ten niewątpli­
wie atrakcyjny mecz, organizatorzy 
jak zwykle przygotowali szereg nie 
spodzianek w tym m.in. losowanie 
fiata 126 p (dla posiadaczy progra­
mów). Początek niedzielnego spotka 
nia godz. 16.

Także w niedzielę, ale o godz. 17 
rozpocznie się mecz Stali Gorzów z 
ubiegłorocznym drużynowym mis­
trzem kraju  Apatorem Toruń. Goś­
cie awizują następujący skład: 1. 
Peter Nahlin (Szwecja), 2. Robert 
Sawina, 3. Jacek Krzyżaniak, 4. Mi 
rosław Kowalik, 5. mistrz świata —

Per Jonsson (Szwecja). W zespolą 
gości pod n r 6 pozostanie wolne miej 
sce, gdyż ekipa toruńska nie dyspo­
nuje drugirn młodzieżowcem. Jak  
oświadczyli nam trener St. Choms- 
ki i kierownik drużyny Jerzy Sza­
błowski, w Stali wystąpią dwaj ob­
cokrajowcy Ołłi Tyrvainen (Finlan 
dia) i Tony Olsson (Szwecja). Jeśli 
chodzi o zawodników krajow'ych to 
o wszystkim zadecyduje piątkowy 
trening. A może gospodarze nie po­
dając składu, chcą zaskoczyć nie tyl 
ko przeciwników, ale i własną pu­
bliczność?

W pozostałych spotkaniach ekstr* 
klasy zmierzą się: Unia Leszno — 
Motor Lublin i outsiderzy ROW Ry 
bnik z Unią Tarnów. Sympatycy 
speedway’a będą mogli wysłuchać 
relacji z niedzielnych spotkań w au­
dycji „Radia Sport”.

MAREK STANISZEWSKI

T y p u j e  S t e f a n  Ż e r o m s k i
Kibice speedwsy’a coraz bardziej przekonują się do zakładów „Speed 

way-Toto”, a ostatnie wygrane jak choćby 75 milionów złotych we 
Wrocławiu m ają swoją wymowę. W najbliższą sobotę i niedzielę ko­
lejne spotkania w I  i II lidze i szansa na wytypowanie „dziewiątki”
— co byłoby ewenementem w dotychczasowych zakładach. Najlepszy 
wynik to „ósemki” uzyskane w typowaniach z 27-28.04. br.

Dziś naszym ekspertem jest Ste­
fan Żeromski, wychowanek zielo­
nogórskiego Falubazu, a później za 
wodnik Ostrovii i GKM Grudziądz.

Poz. 1. Stal Gorzów — Apator To 
ruń. Stal wygra ten mecz różnicą 
1-10 punktów, chociaż goście mogą 
sprawić gorzowianom sporo kłopotu.

Poz. 2. Unia Leszno — Motor Lu 
blin. Gospodarze spisali się b. do­
brze w Rybniku, wygrywając z 
ROW-em, dlatego typuję remis w 
spotkaniu z mocnym zespołem Mo­
toru.

Poz. 3. ROW Rybnik — Unia Tar 
nów. Górnicy nie zdobyli dotych­
czas punktu, ale sądzę, że wygrają 
z Unią różnicą 1-10 pkt.

Poz. 4. Morawski Zielona Góra — 
Polonia Bydgoszcz. Zielonogórzanie 
są liderem tabeli i w ygrają ten 
mecz 11-20 pkt.

Poz. 5. Śląsk Świętochłowice — 
GKM Grudziądz. Stawiam na pod­
opiecznych Pawła Waloszka —
Śląsk, który wygra spotkanie 11-20 
pkt.

Poz. fi. KKŻ Krosno — Kolejarz 
Remak Opole. Znakomicie w druży 
nie KKZ jeżdżą Węgrzy, a w szcz* 
gólności Josef Petrikovies. Typują 
zwycięstwo gospodarzy 1-10 pkt.

Poz. 7. OstroTia — Włókniarz Cze 
stochowa. Zespół gospodarzy to 
outsider tabeli, a goście jeździli osta 
tnio z wicemistrzem świata Austra 
lijczykiem Toddem W iltshire. Sta­
wiam na Włókniarza, który  wygra 
1-10 pkt.

Poz. 8. Polonia II Bydgoszcz — 
Sparta-Aspro Wrocław. Rezerwy 
Polonii przegrają pojedynek 1-10 
pkt.

Poz. 9. Stal-Westa Rzeszów — P* 
lonez Poznań. Gospodarze jeżdżą b. 
dobrze i w ygrają mecz 11-29 pkt.

Poz. R. Wybrzeże Gdańsk — Start 
Gniezno. Zdecydowanym fawory­
tem jest Wybrzeże, które powinno 
wygrać 11-20 pkt.

y t o r j l e f f l s #  n <o? t S  ? p l e

Z m ia ta  lidera w Wyścigu Pokoju
Drugi etap kolarskiego Wyścigu Pokoju, który rozgrywał się na tra ­

sie dookoła łłradca Kralove (długość 165 km), przyniósł sukces repre­
zentantom Włoch, którzy zameldowali się, na trzech pierwszych m iej­
scach. Na lotnych premiach aktywni byli jednak m.in. Polak Jacek Mic 
kiewicz, który jechał w żółtej koszulce lidera i drugi w klasyfikacji 
Frank Augustin (Niemey). Na górskiej premii w Dobroscov, czwarte 
miejsce zajął polski kolarz Paweł Czopek (Górnik Polkowice).

Ostateczne rozstrzygnięcie było 
„mocnym Uderzeniem” w wykona­
niu zawodników' Italii, Z naszych 
reprezentantów najwyżej sklasyfiko 
wano P. Czopka, który był dziesią 
ty. A oto wyniki II etapu: 1. Simo 
ne Biasci 4:06.33 z bonifikatą 2. En 
rico Pezzetti — 4:06.37 z bon., 3. 
Biagio Cont<> — 4:06.40 z bon. (wszy 
scy Włochy). 4. Wasilij Dawidenko 
(ZSRR) — 4:06 43, 5. Frank Augustin 
(Niemcy), 6. Lars Michaelseu (Da­
nia) 7 Oskar Ferrero, 8 Jens Zem- 
kc, 9. Patrick Moster (wszyscy Nie 
mcy), 10. Paweł Czopek (Polska). 
Miejsca pozostałych naszych kola­
rzy: 20. Jacek Mickiewicz, 26. Cze­
sław Rajeh. 30. Dariusz Baranowski, 
37. Tomasz Brożyna, 56. Zbigniew 
Piątek — wszyscy w tym samym 
czasie co W. Dawidenko.

W klasyfikacji generalnej po pro­
logu i dwóch etanach; !. F. Augu­
stin (Niemcy) — 7:46.18, 2. J. Mickie

wicz (Polska) — strata 3 sek., 3. S. 
Biasci (Włochy). 4. Wiktor Rjaksin- 
*ki (ZSRR), 5, Erie Lavaud (Fran­
cja), 6. Thomas Bay (Dania) — wszy 
scy strata 4 sek., 7. Jaimc Mora 
(Kolumbia) — 5 sek., 8 W. Dawi­
denko (ZSRR) — 7 sek., 9. E. Pezzet 
ti (Włochy) — 8 sek.. 10. Frantisek 
Trkal (CSRF) — 9 sek Miejsca po­
zostałych Polaków: 16. P. Czopek — 
11 sek,. 24. C. Rajeh. 31. D. Barano­
wski. 56 T. Brożyna, 58. Z. Piątek 
— wszyscy 14 sek.

W klasyfikacji najwszechstronniej 
szego zawodnika prowadzi F. Augu­
stin — 23 pkt.. a czwarty jest J. 
Mickiewicz — 11 pkt.. w klasyfika­
cji na najaktywniejszego pierwszy 
jest Dawidenko — 7 pkt. a w punk 
tacji najlepszego „górala” po S pkt. 
zgromadzili E. Lavaud i W. Rjak- 
sinski.

A nto wypowiedzi trenera i zawo 
dników polskiej ekipy po II etapie:

Wacław Skarul — Stawka kolarzy 
jest bardzo silna i wyrównana. Gdy 
Duńczyk i Francuz uzyskali prawi* 
3 min. przewagi w zasadniczej g ru ­
pie najmocniej kręcili Polacy i Cze 
chosłowaey. Dlatego też moim podo 
piecznym na finiszowych metrach 
zsbrakło świeżości. Kolarzy czekają 
ciężkie 4 etapy i właśnie one zad* 
eydują o końcowej klasyfikacji.

Jacek Mickiewicz — Szkoda tro­
chę żółtej koszulki, ale rywalizacja 
jeszcze się nie zakończyła. Na ostat 
nich kilometrach pilnowałem przede 
wszystkim Franka Augustina. Na fi 
niszowych metrach powstał niesamo 
wity tłok, w którym najlepiej pora 
dzili sobie kolarze włoscy.

Czesław Rajeh — Od startu  nie 
było w peletonie spokoju Początko­
wo Ucieczki Francuza i Duńczyka 
nie traktowaliśmy poważnie, gdy j« 
dnak uzyskali oni około trzech m i­
nut przewagi należało podkręcić tern 
po. Pomagali nam głównie Czecho- 
słowacy. Już na ulicach llradca al* 
kował Frantisek Trkal. ale jak się 
później okazało stanowczo za wcześ 
nie. Włosi mieli na ostatnich kilku­
set metrach trochę szczęścia, ale są 
też bardzo szybcy.

O®* A»s> ,.w U d a n e  w y s t ę p y  P o i e k  w  M E

Dorota Idzi na drugim miejscu
Udanie rozpoczęły pięeiobojowe 

mistrzostwa Europy w pięcioboju 
nowoczesnym zawodniczki polskie. 
Po szermierczyęe i pływaniu Doro 
ta Idzi zajm uje 2 miejsce, Iwona 
Kowalewska jest czwarta, a Anna 
Sulima, — 11. Drużynowo Polska 
sklasyfikowana jest na pierwszym 
miejscu przed ZSRR i Szwecją.

Wyniki: szermierka
1. Jana Dołgaezewa (ZSRR) 19 

zw. 961 pkt., 2. Dorota Idzi (Polska)

19 zw. — 961, Iren Kovacs (Węgry)
19 zw. — 961, Iwona Kowalewska 
(Polska) 19 zw. — 961, 5. Agnetha 
Flygare (Szwecja) 18 zw. — S22, 
Kerstin Danielsson (Szwecja) 18 zw.
— 922 , 7. Anne Sundell (Szwecja)
17 zw. — 833, Eva Fjellerup (Da­
nia) 17 zw. — 833, K ristina Minelli 
(Włochy) 17 zw. — 883, Sara Cox 
(Wielka Brytania) 17 zw. — 883, An 
na Sulima (Polska) 17 zw. — 883, 
Tatiana Czernecka (ZSRR) 17 zw.
— 833.

Pływanie;
.1. Iren Kovacs (Węgry) 2.16,79 — 

1133 pkt., 2. Monika Pecsi (Węgry) 
2.18,3-4 — 1176, 3. Dorota Idzi (Pol­
ska) 2.20,78 — 1156, 4. Kristina Mi­
nelli (Wiochy) 2.24,39 — U28, 5. Sa 
ra Cox (Wielka Brytania) 2.24,80
— 1124, 18. Iwona Kowalewska (Pol 
ska) 2.29,25 — 1088, 21. Anna Suli­
ma (Polska) 2.32,59 — 1060.

w  M t a e f l e
GRUPA DOLNOŚLĄSKA

Chrobry Głogów — Victoria Świe 
bodziec 3:0 (2:0). Bramki: Żukow­
ski - (11 min.), Małucki (33 min.), 
Czajkowski (82 min. z rzutu karne 
go).

Bielawianka Bielawa — Dozamet 
Nowa Sól 0:1 (0:0). Bramka — Sza- 
fert (76 min.).

Lechia Dzierżoniów — Lechia Zie 
łona Góra 2:1 (2:0). Bramki . dla 
miejscowych: Soczewski (31 min.), 
H araf (40 min.), dla zielonogórzari
— Grajewski (52 min.).

Stal Chocianów — Piast Iłowa 
1:0 (1:0). Bramka — Pold (12 min. 
z rzutu karnego). Żuchowski (Piast)
— nie wykorzystał rzutu karnego. 
Czerwona kartka — Mackoń (Piast).

P,ogoń Oleśnica —- Górnik Polko 
wice 4:1 (1:1). Bramki: Wojtasiak, 
Słomian, Rusiecki i Szczypków dla 
Pogoni oraz Dymek — dla Górni 
ka.

Moto Jelcz Oława — Pogoń Swie 
bodrin 0:0, >

Sleza Wrocław — Kuźnia Jaw or 
1-1 (9:0).

Piast Nowa Ruda — Granica Bo 
gatynia 8:8 (2:0).

TABELA:
Chrobry 
Moto Jelcz 
Slęza
Piast N. Rxida 
Dozamet 
Bielawianka 
Kuźnia 
Lechia D.
Lechia Z. Góra 
Pogoń O.
Pogoń S.
Piast Iłowa 
Górnik 
Stal
Victori*
Granica

24 37 .58:14
24 37 4.5: 9
24 35 51:15
24 31 44:17
24 31 39:19
24 29 46:27
24 29 36:23
24 26 36:22
24 26 37:26
24 22 36:51
24 19 28:34
24 18 26:33
24 15 26:63
24 13 17:41
24 S 11:73
24 1 14:79
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Serdecznie zapraszamy hutni­
ków, ich rodziny oraz wszy­
stkich mieszkańców Głogowa 
na tradycyjny

O G Ó L N O M IE J S K I  
F E S T Y N  H U T N IC Z Y

w  d n iu  12 m a ja , w  go d z . 13.00 
—  18.00 n a  p la c  fe s ty n o w y  
n a d  O d rą .
W programie festynu m.inny- 

mi; występy estradowe z udzia­
łem znanych wykonawców 
oraz zespołów amatorskich na­
szego miasta, stanowiska re- 
kreacyjno-sprawnościowe, 
BMX -— cross, czyli terenowe 
wyścigi rowerowe dla dzieci, 
loteria PCK, pokazy sprawno­
ściowe oraz udzielania pier­
wszej pomocy, organizowane 
przez PCK punkty pomiaru ciś­
nienia i porad higienicznych, 
kiennasze handlowe i punkty 
gastronomiczne oraz wiele in­
nych atrakcji.
Przyjdź — zobacz — odpręż się!

Rys. Stanisław Kałuźny

E k o l o g i c z n e  d y l e m a t y

(0, m ,  KIEDY 1

Z okazji Jubileuszu XX-lecia Huty Mie­
dzi "Głogów" przygotowano bogaty pro­
gram imprez.

Dzisiaj 10 maja w sali widowiskowej 
11 MG odbędzie się uroczystość wręczenia 
odznaczeń i wyróżnień.

U  maja od godz. 9 do 12 będzie można 
zwiedzić Hutę II w ramach "Dnia otwartego 
Huty Miedzi Głogów".

Dojazd autobusami: ul. Wita Stwosza 
(stadion) godz. 8.30,9.30 i 10.30, ul, Sien­
kiewicza (hotel) godz. 8.40,9.40 i 10.40, ul. 
Galileusza (oś. Kopernik) godz. 10.00, 
11.00 i 12.00, odjazd z huty— godz. 8.50, 
9.50 i 10.50.

11 maja od godz. 11 do 13 w Parku 
Słowiańskim odbędzie się parada i koncert 
plenerowy Zakładowej Orkiestry Dętej 
HMG.

11-12 maja na basenie SP-10 rozegrane 
zostanqIV Ogólnopolskie Zawody Pływac­
kie o puchar dyrektora HMG.

12 maja na specjalnie przygotowanym 
torze nad Odrą odbędą się terenowe wyści­
gi na rowerach BMX (w trakcie festynu).

11 - 26 maja w sali MOK będzie można 
oglądać V Ogólnopolską Wystawę Akwa­
rystyczną.

16-20 maja na stadionie miejskim odbę­
dzie się Międzynarodowy Turniej Piłki 
Nożnej Juniorów.

18 - 19 maja na kortach przy ul. Budow­
lanych rozegrany zostanie otwarty turniej 
tenisa ziemnego o puchar dyrektora HMG.

Ponadto w programie obchodów XX-le- 
cia: wydziałowe spotkania z emerytami, 
rencistami i jubilatami XX-lecia, hutnicze 
zabawy taneczne, karczma piwna SITPH i 
comber babski, otwarte turnieje szachowe 
w grze błyskawicznej i szachach aktyw­
nych, międzyzakładowy turniej piłki siat­
kowej, pikniki wydziałowe itp.

(ej)

o t
wśród mieszkańców miasta i okolicznych 
wsi zapanowała euforia. Dokumentowano 
ją na taśmach filmowych i w licznych enun- możliwe dzi 
cjacjach prasowych. Entuzjazm był ogrom- CyC|, j przej 
ny. Sztandarowa budowa socjalizmu miała pou] Ozisia 
dać awans cywilizacyjny wielu mieszkań­
com regionu. Czy spełniła te oczekiwania?
Z pewnością tak. Kiedy przed dwoma laty 
gruchnęła w okolicy wieść o budowie ko­
lejnej huty tym razem ołowiu, społeczności 
Głogowa i okolicznych wsi zareagowały 
sceptycyzmem, a w wielu przypadkach i 
głosami protestów. Ludzie doceniając po­
zytywy związane z uprzemysłowieniem ich 
regionu zdają sobie już dzisiaj sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie niesie wielki 
przemysł —• degradację środowiska natu­
ralnego. Nieważnym jest fakt, że podjęcie 
decyzji o budowie huty ołowiu może tylko 
zmniejszyć zagrożenia ekologiczne. W lu­
dziach doświadczenia minionych lat 
ifkształtowały fobię przed zniszczeniem 
środowiska. Czy mają prawo tak sądzić?
Prawda jak zwykle lezy po środku. Z chwilą 
rozpoczęcia działalności produkcyjnej w 
Hucie Miedzi Głogów sprawy ochrony śro­
dowiska nie były najważniejszymi. W tam­
tych właśnie latach, jak niesie wieść gmin­
na, jeden z dyrektorów huty mial powie­
dzieć w wywiadzie dla "Trybuny Ludu", że 
jego interesuje produkcja miedzi i nie bę­
dzie się zajmował ekologią. Powołano co 
prawda w zakładzie dział ochrony środowi­
ska, ale zajmował się on na początku: sta­
tystyką, sprawozdawczością i badaniem 
wielkości emisji pyłów. Zmiana zasadnicza 
nastąpiła dopiero w roku 1980, kiedy Sejm 
uchwalił Ustawę o ochronie i ksztal towa ni u 
środowiska naturalnego. Ustawa ta nałoży­
ła na przedsiębiorstwa negatywnie oddzia­
łujące na środowisko naturalne konkretne 
obowiązki. W związku z tym pracownicy 
huty dzielą wyniki pracy działu ochrony 
środowiska na dwa okresy. Pierwszy do;sy. I
roku 1980 i drugi do 1991. Ten drugi okres 
to już szereg konstruktywnych działań mie­
rzonych faktami i konkretnymi liczbami 
pozwalającymi skonstatować, że działania
legaty wne są już przeszłością 
W minionym dziesięciolecieciu 10-krotnie

zmniejszono ilość pyłów emilowanych z 
hutniczych kominów. Czternastokrotnic 
zmniejszono w nich zawartość międzi, oło­
wiu, dwutlenku siarki i węgla. Stało się to 
możliwe dzięki zmianie urządzeń odpylają­
cych i przejście na odpylanie typu Mikro- 
poul. Dzisiaj sprawy ochrony środowiska 
są najważniejszymi w zakładzie. Przecież 
nawet huty nie stać na płacenie kar z tytułu 
degradacji środowiska, które w dzisiej­
szych realiach mogą być znaczącą częścią 
zysku.

O randze tych spraw może również 
świadczyć fakt, że kierownik działu ochro­
ny środowiska pracuje w charakterze Peł­
nomocnika Dyrektora Huty. Jest nim obec­
nie inżynier Jerzy Dobrzański. Dzisiaj w 
hucie nikt się nie zastanawia czy iawestycja 
proekologiczna to zysk czy wydatek. Wo­
kół huty stworzono strefę ochronną liczy 
ona 2840 h. Granice strefy zostały w roku 
1987 zatwierdzone przez wojewodę. W 
strefie znajdowało sig 5 wsi: Bogumice, 
Rapocin, Biechów, Żukowice i Wróblin 
Głogowski. Gospodarstwa w nich istnieją­
ce są wykupowane. Do dzisiaj wykupiono 
już 213 gospodarstw, do roku 1995 wyku­
pione zostanie pozostałych 85. Zniknęła już 
zupełnie z powierzchni ziemi wieś Rapo­
cin, w Bogumicacli zostało do wykupienia 
5 gospodarstw, w Biechowic — 3, Wróbli- 
nie — 4. Na rozwiązanie swoich proble­
mów czekają mieszkańcy Żukowic. Próbu­
jąc sumować działania podjęte przez hutę 
na rzecz ochrony środowiska doszedłem do 
wniosku, że jest to prawie niemożliwe. Dla­
tego, że są one tak rozlegle i nie ukrywam 
bardzo kompetentne, są też udziałem wspa­
niałych ludzi odpowiedzialnie podchodzą­
cych do swoich obowiązków. Dzisiaj w 
hucie nie ma ekologicznych dylematów, są 
one na zewnątrz tego miedziowego kolosa. 
Mają je ludzie, którzy nie postrzegają 
zmian jakie nastąpiły i mam nadzieję nastą­
pią jeszcze w widzeniu problemów ekolo­
gii. Pierwszą jaskółką innego widzenia hu­
ty oddziałującej na środowisko jest obiego­
wa wieść, że woda w Odrze za hutą jest 
bardziej czysta niż przed.

J. Cieślik

Stawiamy na ekologię
Z  zastępcą d y rek to ra  do spraw  p rodukcji H u ty  M ied z i „G łogów ” , 

m gr. inż. S T A N IS Ł A W E M  K O T E M  rozm aw ia  E d w a rd  Jabłoński

Fot. Marek Woźniak
—  Zaczął pan prace w hucie 1 czerwca 

1.971 r. i 20 lipca był Świadkiem urucho­
mienia części ogniowej, czyli rozpoczęcia 
produkcji miedzi w Hucie I.

— Przyjechałem do Głogowa, jak wielu 
młodych ludzi, po ukończeniu krakowskiej 
AGH. Żafascynowaly mnie wielkość i roz­
mach huty, ówczesnej "sztandarowej" bu­

dowy minionego ustroju. Byl to okres trud­
nej pracy dochodzenia do zdolności produ- 
kcyjnejod80do 180 tys. ton rocznie miedzi 
elektrolitycznej. Mieliśmy przede wszy­
stkim problemy technicznei organizacyjne, 
natomiast problemów ekologicznych stara­
no się nie zauważać. Napierwszym miejscu 
była produkcja, zdobycie marki i pozycji na 
rynkach zachodnich.

W 1974 r. przeżyliśmy tragedię, gdyż za­
walił się dach i zginęło osiem osób. Drama­
tem były klasyczne awarie hutnicze tzw. 
"ucieczki pieców", które załoga z poświę­
ceniem likwidowała. Apogeum zdolności 
produkcyjnej osiągnęliśmy w Hucie I, w 
fatach 1977-78.

—  Potem była Huta I I  ?
-— Wybudowana została w lalach 1976 - 

78. Nowa technologia stawiała przed zało­
gą wyższe wymagania. Pokilku tygodniach 
od rozpoczęcia produkcji w 1979 r., znisz­
czony został trzon pieca zawiesinowego, na 
skutek błędnej konstrukcji przyjętej przez 
Finów. "Piece uciekały", co groziło trage­
dią. W końcu technologię opanowano, któ­
ra stała się swoiście polską. Zdolność pro­
dukcyjna miedzi elektrolitycznej w I łucie I 
i II wynosi po 160 tys. ton, natomiast kon­
wertorowej tzw. blister, w I łucie I 180 tys. 
ton, a w Hucie II 120 tys. ton.

— Co z ekologią?
— Gdy oddano Hutę I, na pierwszym 

miejscu, w latach 70-tych była produkcja. 
Po oddaniu Huty II, w latach 80-tych eko­
logia była traktowana na równi z produkcją. 
Natomiast w latach 90-tych, na pierwszym

Jerzy Surowy

H u t a
Wyrosła na polach
z wyniosłych myśli
w codziennym rozlewisku słońca
okryta jedwabną powłoką nieba
rodzi miedź i srebro
nici życia splątane mitem przyszłości
przywołują z daleka
ludzi na dobre i na złe
dzieło dokonań
które daje chleb
i które powoli zabija

Z tomiku poezji 
"Głogowskie preludia"

miejscu stawiamy ekologię, a następnie 
produkcję.

Ponieważ wszystkie przerabiane rudy są 
rudami siarczkowymi, konieczna jest utyli­
zacja SO2, który powstaje w wyniku produ­
kcji miedzi, dlatego zajęliśmy się także pro­
dukcją kwasu siarkowego, 300 tys. ton ro­
cznie. Dzięki zastosowanym urządzeniom 
wstrzymujemy ok. 94 proc. emisji do atmo­
sfery, dwutlenku siarki. Problemem są gazy 
uboczne powstające ze spalania węgla w 
elektrociepłowni, dającej 60 % cieplej wo­
dy i energii cieplnej dla Głogowa. Koszt 
zainstalowania urządzeń zatrzymujących 
emisjęgazów, na które hutę na razie na stać, 
kosztować będzie 2(XJ min marek RFN.

— Huta to nie tylko produkcja, ale tak­
że ludzie.

— Przez 20 lat przewinęło się przez Hutę 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Obecnie załoga 
liczy 5400 pracowników, z których około 
670 pamięta rozpoczęcie produkcji w 1971 
r. W większości to fachowcy i dobrzy pra­
cownicy.

Wszyscy stajemy teraz przed nowymi za­
gadnieniami i musimy patrzeć na pracę ma­
jąc na uwadze, nie tylko własną kieszeń. 
Czas zmienić mentalność i poczuć się wła­
ścicielami huty. Minęły bezpowrotnie cza­
sy "lo nie moje, to państwowe". Wierzę, żc 
ofiarna i mądra załoga huty zrozumie za­
chodzące zmiany. Życzę jej wytrwałości i 
pomyślności.

— Dziękuję za rozmowę.

N i e  s a m ą  m i e d z i ą  
h u t a  s t o i

O tym, że huta "Głogów" produkuje 
miedź wiedzą wszyscy. Wielu wie również, 
że jest ona producentem kwasu siarkowe­
go, srebra i ołowiu. Jaki jest pełny asorty­
ment produkcji tego największego-zakladu 
Głogowa wiedzą już tylko nieliczni. Aby 
przybliżyć i to zagadnienie naszym czytel­
nikom, poprosiliśmy o rozmowę kierowni­
ka wydziału surowców wtórnych inż. Bog­
dana Kowalczyka. Na samym początku tej 
rozmowy padły cyfry, które muszą oddzia­
ływać na wyobraźnię. Codziennie z huty 
wywozi się około tysiąca ton surowców 
wtórnych. Ich wartość preliminowana w 
planie sprzedaży na bieżący rok wynosi 
ponad 30 mld zł. W wyniku produkcji mie­
dzi powstaje cała gama surowców i półpro­
duktów, które trzeba odpowiednio zago­
spodarować. Należą do nich: żużle pomie­
dziowe w postaci lanej i granulatu, pyły, 
szlamy i koncentraty pochodzące zodpyl- 
ni suchej i mokrej zawierające ołów, złomy 
stalowe i stopowe (stal kwasoodporna i 
żaroodporna),złomy metali kolorowych: 
aluminium, ołowiu, miedzi, materiały ce­
ramiczne (cegła szamotowa i cliro- 
momagnetyzowa). Większość tych surow­
ców czy półproduktów ma stałych nabyw­
ców. Żużel w postaci lanej nadaje się do­
skonale na kruszywa drogowe i odbiera go 
stały kontrahent głogowskiej huty — ka­
mieniołomy złotoryjskie. Szkoda tylko, że 
nie jest on w stanie przerobić całej jego 
produkcji. Żużel w postaci granulatu nadaje 
sięlepiej niż dotychczas używany piasek na 
ścierniwa do czyszczenia strumieniowo- 
ciśnieniowego konstrukcji stalowych. Ma 
lepsze niż wspomniany piasek parametry, 4 
poza tym nie zawiera krzemionki w stanie 
wolnym. Stosują go jako ścierniwo wszy­
stkie wysoko rozwinięte kraje świata. W 
Polsce przkonaly się do tej technologii Sto­
cznia Gdańska, Stocznia Komuny Pary­
skiej i Huta Sędzimira. One są głównym 
odbiorcą tego żużla. Pyły, szlamy i koncen­
traty pochodzące z odpyl ni suchej i mokrej, 
zawierające ołów są przerabiane na miej­
scu. Jednak zdolność ich przerobu jaką 
aktualnie dysponuje wydział metali towa­
rzyszących powoduje, że huta posiada na 
stanic kilka tysięcy ton lego surowca. Pozo­
stała grupa surowców, a raczej materiałów 
po*vstaje nie tyle przy okazji wytwarzania 
miedzi co z faktu zużywania się techniki 
hutniczej. W wyniku remontów uzyskuje, 
się tony stali między innymi kwaso- i żaro­
odpornej, materiały ceramiczne, takie jak 
cegłę, w tym szamotową poszukiwaną 
przez budujących domki jednorodzinne. 
Huta Miedzi "Głogów" pomaga swoim pra­
cownikom w nabywaniu materiałów bu­
dowlanych, a posiada ich szeroki asorty­
ment i to nie tylko ten, który wynika zc 
specyfiki jej działania, sprzedaje przecież 
cegłę, stal zbrojeniową, ale zdarza się, że 
również stolarkę budowlaną pochodzącą z 
likwidacji przedmiotów nietrwałych. Przy 
tym ogromie produkcji i szerokiej ofercie 
dotyczącej zbywania surowców wtórnych i 
produktów powstających przy okazji wy­
twarzania miedzi nasuwa się jedno pytanie. 
Ile hula Iraci na sprzedaży półproduktów i 
surowców, które nie są przerabiane na miej-

J. Cieślik

H u t n i c z a

Z okazji Jubileuszu XX-lecia Huty Miedzi "Głogów" oraz Dnia Hut­
nika, wszystkim hutnikom i ich rodzinom składamy serdeczne życze­
nia oraz serdecznie zapraszamy do udziału w naszych imprezach.

Zakładowy Zespół Organizacyjny 
O bchodów XX-lecia HM "Głogów"

i Dnia Hutnika

Fot. Murek Woźniak

W ykopaliska archeologiczne wykazały, że w d rug im  tysiącleciu przed 
naszą erą przerabiano miedź na terenach polskich. Najstarsze ślady tej 
działalności odkryto  w  rejonie Jordanowa, Brześcia Kujawskiego, nieco

pracowały już hu ty  w  Białogoi 
w ydobywano także miedź w  rejonie Miedzianej Góry koło Kielc, jednak’ 
te złoża szybko się wyczerpały, a kopalnie uległy likw idacji. We■ wszy­
stkich przedwojennych podręcznikach i opracowaniach naukowych 
stwierdzano, że Polska me ma zasobów rud m iedzi. W wydanej przed 
wojną broszurze "Surowcowe m ożliwości uprzem ysłow ienia Polski" au­
tor przedstawił jasno stan faktyczny: ...Polska nie posiada w ie lu  najbar-

fe«r •

ir■Jl
.

Fot. Archiwum

dziej podstawowych metali, jak cyna, n ik ie l, rtęć, antymon, arsen, a 
zwłaszcza miedź, bez której nie może być m ow y o rozwoju przemysłu 
elektrotechnicznego, maszynowego, wojennego. Jednak bardzo się po­
m ylił.

Wiosną 1957 roku  inż. Jan W yżykow sk i o d k ry ł pierwsze rdzenie 
rudonośne w  re jon ie  Lub ina  i G łogowa. Złoża m iedzi na tym  obszarze 
okazały' się ogromne. Powstało tu wkrótce zagłębie m iedziowe. Po zbu-

lyło pi
11 czerwca w Warszawie podjęto decyzję o wybudowaniu Huty w 

Głogowie. Najpierw miano ją zlokalizować na polach wsi Przedmie­
ście, później zaś wybrano odległe o 8 km od miasta Żukowice. Głogów 
będący zawsze na "marginesie przemysłowej mapy kraju trafił na kon-

'Czerwone złoto"
mapy I 
onusji.

będący zawsze na marginesie jjrzen 
ferencyjne sto ły najwyższych resortów i
wypchnęło miasto na szerokie w ody. Za wyborem tego miejsca przema­
w ia ło niew ielkie oddalenie od kopalni, wykorzystanie O dry jako taniej 
drogi transportowej, występowanie tutaj sieci energetycznej, dobrej łącz­
ności kolejowej i drogowej. G leby pod Żukow icam i charakteryzowały się 
n isk i klasą, dzięki czemu budowa nie miała pociągnąć za sobą strat w
roln ictw ie. Założenia budow y zatw ierdzono uchwałą K o m is ji Ekono­
m icznej Rady M in is tró w  iuż 29 kw ie tn fa  1966 roku. D wa lata później
— *---i 1-------------; k t  wstępny budow y. Generalnym  projektan-

3 P ro jektów  M eta li N ieżelaznych "B IO M E P ', 
natom iast na generalnego w ykonawcę wyznaczono Z ie lonogórskie

zosta łza tw i 
tem

nogor
w N cPrzedsiębiorstwo Budow nictw a Przemysłowego z siedzibą w  Nowej 

S o l i .
Zaczęły następować pierwsze zm iany w  żukow ick im  pejzażu. Krajo­

braz zm ieniał się z wiejskiego w  przem ysłowy. Na polach po jaw iły się 
pierwsze maszyny. Zaczęto rozkopywać pola i wytyczać drogi. Poznań­
ska Hydrobudowa (pierwszez przedsiębiorstw pod wykonawczych) roz­
stawiła swoje "w ozy D rzym ały" i przystąpiła do prac niwelacyjnych. 
Podczas przeprowadzania pierwszych prac ziemnych natrafiono naPodczas przeprowadzania p ierwszych prac 
w ykopa liska  pochodzące sprzed 1500 lat, a nu 
czei na tych terenach. Znaleziskiem zajęli się

ch ~| * ------- — 1---------------------------

iemnych 
0 lat,'a mówiące o p rodukc ji hu tn i-'iąc«

arcneoló’dzy» G łogow ski 
archeolog M ieczysław  Kaczkow ski w yd o b y ł z w arstw y piaszczystej

wyobraźni powstał 
(cicjH dalszy na stronic 10)

ożył
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obraz prastarej osady, w  której zamieszkujący s'rodkowe Nadodrze Sło­
wianie tru d n ili się wytapianiem rudy  darniowej i uszlachetnianiem żela­
za. Jakiż to zbieg okoliczności, tam gdzie przed półtora tysiącem lat 
dym iły  p rym ityw ne dym arki, powstawała nowoczesna, jak na oweczasy, 
huta.

Prace budowlane ruszyły na dobre wiosną 1968 roku. Realizację inwes­
tycji podzielono na etapy. Cały kraj z zainteresowaniem śledził budowę 
huty, a gospodarka czekała na miedź. Tempo prac było zawrotne. Zmie­
niały się fron ty robót. Jed ne przedsiębiorstwa zastępowały inne. Zm ienia­
li się ludzie. Pozostawał ty lko cel g łów ny —  huta, która miała jak najszyb­
ciej rozpocząć produkcję. Najgorszym okresem budow y była zima na 
przełomie 1969 i 1970 roku. Silne m rozy i śnieg u trudn ia ły  prowadzenie 
wszelkich robót, a m im o to prace musiały być wykonane. Mostostalowcy 
ochrzczeni mianem "ludzi pająków" wznosili pod gołym niebem stalowe 
konstrukcje, niejednokrotnie ryzykując życie. Pracowano w  przysłow io­
we "św iątki i p iątki". Chwila, kiedy to z komina głównego huty wzniesie 
się pierwszy obłok dym u zbliżała się m ilow ym i krokami. Jednak pojawił 
się now y problem. Potrzeba było w ykw alifikow anych pracowników  dla 
w ydzia łów , które już niedługo m iały być uruchomione. Z  pomocą przy­
szła tutaj "siostrzana" huta m iedzi w  Legnicy, która przysłała swoich 
m istrzów  i w ykw alifikow anych robotn ikow  oraz szkoliła nowo przyję­

tych pracowników . Kadrę inżyniersko —  techniczną stanowić m ieli ab­
solwenci wyższych uczelni technicznych. Legnicka huta produkowała 
również dla Głogowa elementy miedziane pieca szybowego oraz żużla 
konwertorowego stanowiącego część wsadu pieca szybowego.

"Piecobudowa" zakończyła natomiast wznoszenie komina, a tradycyjną 
wiechę ze 180-metrowej wysokości zdjął k ie row n ik  do spraw głównego 
wykonawstwa inż. Władysław Dubiel. Jego wyczyn a lpinistyczny prze­
szedł do h istorii huty. 5 lipca 1971 roku nastąpił moment historyczny. Z 
pieca anodowego spłynął rozpalony metal do ciężkich form karuzeli, a 
potężne "łapy" odbieraka wyciągnęły pierwsze płyty anod. Dwa tygo­
dnie później, 20 lipca z udziałem ówczesnego Tuerownictwa partii i 
państwa nastąpiło oficjalne otwarcie huty.

Jeszcze nie dobiegła końca realizacja II etapu budow y huty Głogów, a 
jużp rzyby l now y,'b liźn iaczy" konkurent. W pierwszych dniach stycznia 
1974 roku, wbezpośredniej bliskości Głogowa I przystąpiono do budo­
wy huty Głogów II. C ykl jej wznoszenia miał wynosić 36 miesięcy. Nowa 
huta powstawała przy ścisłej współpracy projektantów polskich, specja­
lis tów  radzieckich oraz fińskiej firm y  "O utokum pu Oy". Z rodził się pro­
jekt, k tó ry  m ia ł być przepustką do hutn ictw a przyszłości. Piece szybowe 
zastąpiono piecem zawiesinowym, pozwalającym skrócić cykl produ­
kcyjny, zaoszczędzić koks oraz zmniejszyć emisję szkodliwych py łów  do 
atmosfery. G łogów II pod wieloma względami przewyższał swoją starszą

"siostrę". A taką hutę mogliśm y mieć już w latach pięćdziesiątych. W tedy 
to bowiem Finowie, najlepsi w Europie "spece od m iedzi", wytapiający ją 
w innych piecach, nie znanychjeszcze u nas, zaproponowali zbadanie u 
siebie polskiego koncentratu. Zdecydowano wysłać próbkę 50 kilogra­
mów. Pośredniczyła w  tym  pewna centrala handlowa, która koncentrat 
m iedzi wysłała przez pom yłkę do Maroka. Fińscy specjaliści o trzym ali 
natomiast toruńskie p ie rn ik i w czekoladzie. Dalszych rozm ów nie podję­
to. Dopiero po 20 latach od "piernikowej przesyłki" Finowie znowu 
podjęli próby z naszym koncentratem.

Koniec roku 1974 "był tragiczny dla hu ty  G łogów I. 16 października 
zaw alił się dach nad halą pieców szybowych. Śmierć poniosło wówczas 
10 osób. W tym  samym miesiącu polska geologia i przemysł hutniczy 
straciły odkrywcę "czerwonego złota", inż.Jana WyżyKowskiego.

Produkcja m iedzi wciąż rosła. W czerwcu 1976 roku w Głogowie I 
w yprodukow ano pó łm ilinow ą tonę, a w styczniu 1978 roku G łogów  II 
rozpoczął działalność produkcyjną. Zaczęto również tutaj produkować 
kwas siarkowy. Działalność załogi hu ty  nie ograniczała się do samej 
produkcji.

Pracownicy brali udzia ł przy budow ie Pomnika Dzieci G łogowskich i 
innych czynach społeczno-gospodarczych na rzecz zakładu i miasta.

Tymczasem w całym kraju poczęły się za wiązywać niezależne struktury 
nowych związków^ z reguły jednoczące zakłady w poszczególnych regio­
nach. Realia kraju tkwiącego w kom unistycznym  systemie wymagały 
m ożliw ie  najsilniejszej s truk tu ry  związkowej, zdolnej przeciwstawić się 
scentralizowanemu aparatowi w ładzy. Tak więc powstał Niezależny 
Samorządny Związek Zaw odow y "Solidarność". Kom itet Założycielski 
przekształcił się wkrótce w  Krajową Komisję Porozumiewawczą. Także 
w hucie fo rm ow ały się pierwsze s truktury zw iązku. We wrześniu 1980 

(ciąg dalszy na str. II)

7 o banalne stwierdzenie ma tv sobie jednak wiele treści. Ilyło i jest przedmiotem 
licznych dyskusji, w których stanowiska i prezentowane opcje uzależnione są od faktu 
czy dyskutujący byI hutnikiem czy tylko mieszkańcem (1 logowa.

Odwieczny dylemat — "tabakiera dla nosa czy nos dla tabakiery" rozstrzygnęło 
minione dwadzieścia lat, iv czasie których krzepła i rozwijała się luita, ale również 
rozbudowało się miasto Głogów. Nie ulega wątpliwości, że to właśnie huta była 
najważniejszym czynnikiem miastotwórczym.

Na początku lal siedemdziesiątych Głogów był małym prowincjonalnym miastecz­
kiem powiatowym, liczył wtedy około 30 tys. mieszkańców. Dzisiaj jest liczącym się w 
województwie i kraju ośrodkiem przemysłowym i miejskim, w którym na stale mieszka 
i pracuje ponad 75 tys. ludzi.

H u t a  " G ł o g ó w " ,

c z y

g ł o g o w s k a  h u t a ?

'I o potrzeby huty i rozwijającego się przemysłu miedziowego spowodowały tak 
dynamiczny rozwój miasta. Wiązało się to z podjęciem szeregu inwestycji komunal- 

fnych, towarzyszących budownictwu mieszkaniowemu, takich jak budowa nowego 
ujęcia wody, intensywna rozbudowa sieci wodnej i kanalizacyjnej, budowa oczyszczal­
ni ścieków, magistrali cieplnej łączącej hutf z miastem, oraz sieci miejskiej na 
przewodowy gaz ziemny. W kosztach tych wszystkich przedsięwzięć uczestniczyła huta.

Na przestrzeni dwudziestu ostatnich lat nic co było ważne w mieście nie działo się 
bez udziału liuty. Swoje piętno rozumiane pozytywnie odcisnęła ona na- oświacie, 
kulturze, sporcie, budownictwie mieszkaniowym, handlu i usługach. Wystarczy wspo­
mnieć tylko o udziale huty w estetyzacji środowiska zamieszkania, o finansowaniu

oglądania pn
IIuta "Głogów" na stałe wrosła już w krajobraz miasta jest jego znakomitą wizy- 

ówką, ale również, a może przede wszystkim, motorem jego rozwoju.
Ja r.

Jaki wpływ ma Huta Miedzi na rozwój Głogowa? 
O wypowiedź poprosiliśmy 

prezydenta miasta JACKA ZIELIŃSKIEGO

Miasto a huta
Rozwój Głogowa łączy się nierozerwal­

nie z hutą, która jest od lat głównym czyn­
nikiem miastotwórczym. Należy tylko ża­
łować, że nie zaczęto budować jej w 1945 
r. Dwadzieścia lat temu.Glogów liczył oko­
ło 24 tys. mieszkańców, a obecnie 75 tys.

Ślady działalności huty można znaleźć w 
wielu dziedzinach, na których rozwój mia­
sta nie byłoby stać. Przykładami mogą być 
odbudowa zamku, czy nowe osiedla miesz­
kaniowe, które powstały z myślą o pracow­
nikach huty i ich rodzinach.

Współpracę z hutą oceniam bardzo do­
brze. Od 1989 r. została włączona w obręb 
miasta, i dzięki niej połowa dochodów 
wpływających do budżetu miasta pochodzi 
z podatków od huty.

w ubr. otrzymaliśmy dodatkowo 3 mld 
zł., które pozwoliły na kontynuowanie bu­
dowy nowej centrali telefonicznej i hali 
spirtowej. Bez dotacji z huty nie byłoby 
sieci telewizji kablowej. Obecnie budowa­
ne są trzy budynki na Osiedlu Piastów Ślą­
skich z przeznaczeniem dla mieszkańców 
wysiedlanych wsi, położonych w. strefie 
ochronnej. Miasto otrzymało w br. pienią­
dze na wsparcie inwestycji miejskiej tj. po­
szerzenie drogi do Żukowic.

Od wielu lat z pomocy finansowej huty 
korzystają placówki oświatowe, różne in­
stytucje miejskie oraz służba zdrowia. W 
ciągu ostatnich 2-3 lat nastąpił ogromny

M A C I E J  Ł A G A N O W S K I —  
p r z e w o d n ic z ą c y  

Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
I n ż y n ie r ó w  i T e c h n ik ó w  
w  H u c ie  M ie d z i  G ło g ó w

Nadyreklora huty proponowany byl Belg 
doktor Philippe Kirscli, mający nuże kom­
petencje i wiedzę ekonomiczną. Myślę, że 
byłbym w stanie dobrze poprowadzić nasz 
zakład w tym trudnym okresie. Huta jako 
ieden z pierwszych zakładów w Polsce mia­
łaby zachodniego managera. Ten wybór 
wzbudził wielką nadzieję wśród załogi. 
Jednak dyrektor generalny zrezygnował z 
tej kandydatury, a szkoda. Sądzę że dyrekto­
rem naszej huly powinien być ktoś z zew­
nątrz, bez jakichkolwiek układów w hucie. 
Nie ukrywam, iż przełomowy moment- 
nadchodząca prywatyzacja wymaga tego.

(JW)

K R Z Y S Z T O F  R U S I E C K I  —  
p r z e w o d n ic z ą c y  K o m i te tu  Z a k ła d o w e g o  

N S Z Z  " S o l id a r n o ś ć "

przede w szy- 
nam o stworze-

W procesie prywatyzacji chcemy zabezpieczyć 
stkim interesy pracownikow, ale nie tylko. Chodzi r 
nie tzw. planu Pracowniczego, który może być wynegocjowany w 
Warszawie. Myślimy o powołaniu fundacji wlasnosci pracowni­
czych. Zgodnie z ustawą o prywatyzacji, załogi przedsiębiorstw 
prywatyzowanych mają prawo do 20 procent udziału. Jednak ilość 
akcji preferencyjnych będzie ograniczona do 12-krotnej średniej 
płacy. W związku z tym, że wartość huly i kombinatu jest kolosalna 
bylibyśmy w stanic objąć tylko 3,5 procent ud:zialu, a chcielibyśmy 
przecież wziąć maksimum. Żeby to zrobić, potrzebne jest stworze­
nie instytucji, która umożliwiłaby nabycie tych akcji na ściśle 
określonych zasadach kredytowania. 1 taką rolę ma spełniać fun­
dacja własności pracowniczych. Innym aspektem tego planu jest 
ochrona interesów pracowniczych, począwszy od kwestii prze­
kwalifikowań, osłon dla ludzi zwolnionych, bo i z tym należy się 
liczyć, zapewnienie wszystkich ujirawnień w nowym wydaniu, do
,..t ......■ g warantowaniedziałalności

, bezpłatnego lecznictwa na
anatoryjnego, dojazdów do pracy 

oraz najważniejsze — zagwarantowanie działalności związkom 
zawodowym.

(JW)

STANISŁAW POTERA — 
przewodniczący 

Rady Pracowniczej 
Huty Miedzi Głogów

Rola Rady Pracowniczej tu w hucie jest 
zgodna z uslawą o samorządach pracowni­
czych z 1981 roku. Reprezentujemy z jed­
nej strony interesy pracownikow, a z dru­
giej interesy przedsiębiorstwa. Nie chcemy 
wchodzić' w obszary działalności zarezer­

wowane dla związków zawodowych. Rolę 
ochrony bytu pracowniczego pojmujemy 
nieco inaczej niż związki. Mam tu na myśli 
właściwe wykorzystanie zatrudnienia pra­
cowników. wykorzystanie ich możliwości, 
stworzenieim bezp:ecznegoprzebiegu pra­
cy oraz pewności zatrudnienia na dziś i na 
jutro. Naszym zadaniem jest także analiza 
planów techniczno-ekonomicznych, .roz­
woju przedsiębiorstwa i zakładu tzn: jego 
strategii. Na pewno w swojej działalności 
nie ustrzegliśmy się od pewnych błędów. 
Ale sądzę, że wiele spraw jest przy aktyw­
nym udziale związków zawodowych po­
rządkowanych i załatwianych . I dzieje się 
to z korzyścią dla pracowników i zakładu. 
Dużo nieprawidłowości powstało w wyni­
ku działalności komisji powołanych przez 
rady pracownicze, szczególnie w sferze fi­
nansowania różnych ośrodków sporto­
wych, działalności klubów, w sferze gospo­
darki remontowej. Chcemy te sprawy upo­
rządkować w ten sposób, aby jak najwięcej 
środków, którymi nuta dysponuje było ra­
cjonalnie wykorzystanych i zagospodaro­
wanych.

O. 05. br. dy rek to r generalny Kombinatu G órni­
czo-Hutniczego Miedzi w Luliinic pow ierzył obo­
wiązki dy rek to ra  Huty Miedzi Głogów m agistro­
wi Stanisławowi l*otei*ze.

(ej)

postęp (świadczą o tym badania i ich wyni­
ki) w zmniejszeniu się trującego oddziały­
wania huly na środowisko, czego przykła­
dem są: zanik w mieście specyficznego za­
pachu oraz częstych zmian ciśnienia atmo­
sferycznego.

(ej)

E R Y K  R A T A J C Z A K  —  
p rz e w o d n ic z ą c y  

Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
H u t n ik ó w  

H u t y  M ie d z i  G ło g ó w

Nasz związek nie jest przeciwny prywaty­
zowaniu gospodarki narodowej. Jednak 
uważam za celowe pilną potrzebę prywaty­
zowania małych zakładów i przedsię­
biorstw, przy udziale kapitału własnego 
oraz dużym zaangażowaniu załóg. Nato­
miast duże zakłady powinny poczekać \v 
kolejce, biorąc pod uwagę interesy pracow­
nikow i dobro ekonomiczne państwa. Ale 
nie ma to być oczekiwanie bierne. Muszą 
one wytworzyć odpowiednie metody i for­
my prywatyzowania, a także wypracować 
dostatecznie duże dochody w tym okresie, 
by nie zubażać budżetu państwa.

(JW)

W 1919 roku  w  m iejscowości 
Rudnicze pod Poznaniem  (obec­
n ie w  granicach adm in is tracyj­
nych miasta Poznania) została 
założona huta m iedz i nastawio­
na na przerób żużla, pop io łu  mo­
siężnego i r).id m iedzi na m iedź 
ra finow any lu b  e lektro lityczny. 
W hucie tej is tn ia ły  następujące 
oddz ia ły  produkcyjne:

—  pieca szybowego
—  Konwertorów
—  pieców rafinacyjnych

. M iedź  rafinowana ogniowo 
stanow iła go tow y p roduk t hand­
lo w y  sprzedawany w  postaci gą­
sek (b lo k i p ię tnasto-kilogram o- 
we). Z tak ie j m iedzi w yrabiano 
od lew y m iedziane oraz stopy od­
lewnicze. M iedź o wyższej czy­
stości o trzym yw ano przez ele­
k tro lityczną  rafinację m iedzi 
konw ertorow ej.

Huta M iedz i w  Poznaniu zwa­
na W ie lkopo lską  Hutą M iedz i 
została z pow odu kryzysu eko­
nomicznego zatrzymana w  1925 
roku.

Na I P o lsk im  Kongresie Inży­
n ie rów  w  1937 roku podnoszono 
prob lem  ponownego urucho­
m ienia tej nu ty , czego jednak nie 
podjęto, do czasu w ybuchu I I  
W o jny  Św iatow ej, a po 1945 roku 
zainteresowanie przemysłem 
m iedz iow yinzosta ło  skierowane 
na D o ln y  Śląsk.

Stało się to dok ładn ie  w  1957 
roku, k ie d y  in żyn ie r Jan W yży­
ko w sk i po w ie lu  latach poszuki­
wań geologicznych w yd o b y ł z 
z iem i, w  Sieroszewicach koło 
G łogowa, m iedziane kruszyw o. 
Rozpoczęły' się w ie lk ie  inw esty­
cje —  ruszyły budow y kopa lń , a 
w  roku 1967 rozpoczęto budowę 
H u ty  M ie d z i "G łogów ".

*
H utę budow a ły  

b iorstw a podw yk 
nera lnym  W yk'
LPBP w  N ow ej Soli.

33 przedsię- 
onawcze. Ge- 

onawcą było

D ziś H uta za jm uje  obszar oko­
ło 2.840 ha i jes t najnowocześ­
nie jszym  zakładem p roduku ją ­
cym m iedź w  Europie.

*
N ajw yższy kom in  ma wyso­

kość 180 m etrów.
*

Łączna wysokość kom inów  w y ­
nosi oko ło  2,5 km .

*
Największa halą produkcyjny 

jest nala W ydzia łu  Elektrorafinacji 
H u ty  II. Zajm uje ona obszar 
dwóch boisk piłkarskich.

*
Najw iększa wanna zna jdu je  się 

w  piecu zaw iesinow ym , pow ie­
rzchnia je j p rzekro ju  \ yn o s i 
oko ło  230 n i kw .

Czas trw an ia  p rodukc ji od 
c h w ili podania koncentratu aż

(ciąg dalszy na str. II)
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( ciąg dalszy ze str. 10)
do uzyskania m iedzi e le k tro lity ­
cznej w ynosi około 15 dn i.

*
D ługość dróg w  hucie to ponad 

100 km.
❖

Najw ięce j w  hucie p roduku je  
się n ie m iedzi lecz żużla (około 
750.000 ton rocznie).

*
W okó ł hu ty  zasadzono ponad 

620 ha lasów.
*
W ciągu ostatnich 10 lat w yku ­

piono 213 gospodarstw rolnych.

Pod koniec 1969 roku, a w ięc w 
okresie znacznie poprzedzają­
cym rozruch technologiczny za­
kładu —  statystyki zakładowe 
re jestrow ały 600 pracow ników . 
Natom iast na pó ł roku przed roz­
poczęciem p rodukc ji zatrudnio- 
nychby ło  ponad 2.000 osób. Dziś 
huta zatrudnia 5.405 pracowni­
ków , w  tym  4.547 mężczyzn i 758 
kobiet. O ko ło  250 osób posiada 
wykszta łcenie wyższe i 474 śred­
nie, 2.528 —  zasadnicze zawodo­
we. Na emeryturach i rentach 
przebywa 905 osób.

W ciągu m in ionych  20 lat hutą 
k ie row ało  s iedm iu dyrektorów : 
m gr inż. Ryszard Sojka, d r W i­
to ld  G rabow ski, m gr inż. W ito ld  
Kow al, ponow nie d r W ito ld  Gra-

20-letnim  stażem pracy leg ity ­
muje się dziś 564 pracow ników , 
w  tym  105 k o b ie t Pierwszą za­
trudn ioną kobietą w  H M G  je s t 
pan i Sydonia Pańczar, dziś Bar- 
tko, która nadal pracuje w  na­
szym zakładzie.

W ie lu  h u tn ikó w  w  ciągu ostat­
niego dwudziestolecia zostało 
uhonorowanych w ysok im i od­
znaczeniami państw ow ym i i re­
sortowym i. O ko ło  100 pracow ni­
ków  w yróżn iono Odznaką Za­
służony dla H u ty  M ie d z i G ło- 

v. W  m in ionych  latach cztero-t ow. W m in ionych  latacn cztero- 
ro tn ie  w yb ie ra liśm y drogą p le­

b iscytu  "Najpopularn ie jszego 
H u tn ika  Roku . T y tu ły  te otrz 
m ali: H en ryk  K ró l, P io tr So- 
łonynko , Andrze j M alcherek i 
Teresa D u l.

Zakład p ro w a d z ił i prow adzi 
bardzo bogatą gamę świadczeń 
socjalnych na rzecz pracowni­
ków  oraz em erytów i rencistów 
huty. W  roku bieżącym z wcza­
sów skorzysta około 2.000 osób 
oraz około 1.700 dzieci. Każde 
dziecko pracow nika zakładu 
może co roku skorzystać z d w u ­
krotnego w yjazdu  na ko lon ie  i 
z im ow iska w  ramach u lgowej 
odpłatności. Huta organizuje 
rów nież dla dz iecize schorzenia­
m i górnych dróg oddechowych i 
wadami postawy ko lon ie  w Z ło ­
tow ie. W  bieżącym roku za­
kup iono  w  Łukęcin ie  nad mo­
rzem w łasny ośrodek ko lo n ijn y .

Ze w zględu na trudne w a runk i 
pracy huta w ydaje dziennie 4.000 
bezpłatnych pos iłków  p ro fila ­
ktycznych i oko ło  150 pos iłków  
pro filak tycznych  wzm ocnio­
nych.

Posiadamy cztery hotele pra­
cownicze, w  których miepzka 
oko ło  1.000 osób. W ub ieg łym  ro­
ku z Zakładowego Funduszu 
M ieszkaniowego przyznano 
hu tn ikom  621 pożyczek na re­
m onty mieszkań, uzupełn ienia 
w k ładów  m ieszkaniow ych i bu­
dowę dom ów  jednorodzinnych.

O zd ro w ie  dba P rzyzak łado­
wa S łużba Z d row ia  w yposażo­
na w  na jnow szy, spec ja lis ty­
czny sprzęt m edyczny. W roku 
1990 p rzy ję to  43.467 p racow n i­
ków .

H uta  posiada je d yn y  w w o j 
le g n ic k im  O środek P ro fila ­
k ty k i i R e h a b ilita c ji Zawodo 
w ej. Z a jm u je  się on za trudn ia  
n iem  i rehab ilita c ją  leczniczą 
p ra co w n ikó w  czasowo n ie p e f 
nospraw nych. O środek wypo 
sażony jest w  na jnow ocześnie j 
szą aparaturę leczniczo-reha 
b ilita cy jn ą , taką ja k : lasery me 
dyczne, a lpha trony , urządzenia 
do leczenia z im n ym  pow ie  
trzem  i w ie le  innych .

Prow adzonych jest szereg 
dz ia łań  zm ierza jących do po 
p raw y  w a ru n kó w  bezpieczeń 
stwa i h ig ie n y  pracy. W ostat 
n im  czasie w  s tosunku do lat 
siedem dziesią tych i osiem dzie 
siątych zanotow ano spadek li 
czby w yp a d ków  o ponad 40%.

Alicja Lipowsk

P r z e n i e ś ć  s i ę  

d o  n o w e j  p r z y c h o d n i

Kierownik przychodni lekarskiej

Poradnia "K"

Nad zdrow iem  pracow ników  H u­
ty  M iedz i G łogów , firm  podw yko ­
nawczych, uczniów  ZSH oraz grupy 
em erytów , czy li około 10 tys. lu d z i, 
czuwa b lisko  30 lekarzy różnych 
specjalności i personel pomocniczy.

Przychodnią, klóra znajduje się na 
parterze i w części'piwnicznej hotelu ZG 
"Sicroszowicc" w Głogowie, kieruje 
lek. med. Lidia Zakrzewska, lecząca 
hutników od piętnastu lat.

Marny za mało miejsca i czekamy na 
przeprowadzki; do nowej przychodni — 
mówi dr Zakrzewska. Kilka lal temu 
przenieśliśmy się do hotelu, w którym po 
adaptacji mamy tymczasowi/ siedzibę. 
Musieliśmy "uciec" do Głogowa, bo lo­
kalizacja w hucie była nonsensem i mie­
liśmy problemy z pozyskaniem lekarzy. 
Tutaj pacjenci mają bliżej i nie muszą 
dojeżdżać do Zukowie.

Jedynie poradnia chirurgiczna i rentgen 
znajdują się przy hucie, ale z. chwilą od­
dania nowego obiektu zostaną przenie­
sione do miasta.

Do hutniczej przychodni wprowadzana 
jest komputeryzacja, która pozwoli ob­
serwować, po wpisaniu wszystkich da­
nych pracowników, gdzie, w jakich miej­
scach (wydziałach) występuj;) narażenia 
na choroby.

Oprócz wielu gabinetów specjalistycz­
nych, jak: laryngologiczny, ginekologi­
czny (także w "Famabie"), USG, fizyko­
terapii, czy laboratorium analityczne, na 
miejscu jest apteka, gdzie pacjenci mogą 
kupić lekarstwa.

Ogólny wskaźnik absencji (zachoro­
walności i chorobowości) w Hucie Mie­
dzi Głogów wynosi 4,5 i w porównaniu 
z małymi zakładami w mieście lub woje­
wództwie, który wynosi 9 do 11, nie 
należy do wysokich. W latach 1978 -79 
mieliśmy najwyższy wskaźnik 5,5.

Blisko 50% zwolnień lekarskich wyda­
wanych jest z powodu wypadkowości i 
urazowości (w i do pracy, w domu). 
Później w kolejności są choroby górnych 
dróg oddechowych, układu kostno-sta­
wowego i nerwowego np. korzonki. Do­
piero za nimi są, z uwagi na niską średnią 
wieku załogi, choroby układu krążenia.

Do przychodni nie kupuje się niczego 
na zapas. Dopiero, gdy zostanie zatru­
dniony lekarz specjalista na dłuższy 
okres, powstaje gabinet z odpowiednim 
sprzętem i aparaturą. Tak było m.in. w 
przypadku gabinetu okulistycznego.

Marzeń d r L id ia  Zakrzewska nie 
ma w ie lu , gdyż zdaje sobie sprawę 
z sytuacji ekonom icznej k ra ju  i hu­
ty. Chciałaby ja k  najszybciej prze­
nieść się do przestronnej, nowej 
przychodn i, i mieć w  n ie j zakup io ­
ny japoński aparat do rozpoznawa­
nia choroby w ieńcow ej, k tó ry  uży­
w any będzie w  pracowni badań 
uk ładu  krążenia.

(ej)

’ W zakładowej przychodni zdrowiu

J e s t e m  ż y w ą  h i s t o r i ą

czyli rozmowa z ADAMEM GRECKIM — kronikarzem Huty Miedzi Głogów
—  Od kiedy związał pan swoje życie /. 

Głogowem?
— Przyjechałem tutaj w 1946 roku. Mia­

sto było zniszczone w 58 procentach. Nie 
ma chyba takiej ulicy w Głogowie, której 
nic odgruzowywał bym. Najpierw zamiesz­
kałem w odległym o 2 kilometry od Głogo­
wa, Grodźcu Małym, a pracowałem w 
Spółdzielni Samopomoc Chlojwka w Koili. 
Później podjąłem pracę w Zarządzie Gmin­
nym w tej samej miejscowości. W 1950 
roku zacząłem pracę w głogowskiej cu­
krowni i w niej przepracowałem 18 lat. 
Następnie objąłem stanowisko dyrektora 
ekonomicznego w Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Rolnego. Kolejnym było stano­
wisko kierownika Wydziału Gospodarki 
Komunalnej, ale praca w administracji mi 
iye odpowiadała. Wybrałem więc hutę. 
Ówczesny dyrektor inż. Ryszard Sojka za­
proponował mi pracę na stanowisku zastę­
pcy kierownika zaopatrzenia i jednocześnie 
kierownika magazynu.

—  Ile lat pan tutaj pracuje?
— 1 marca tego roku minęło 20 lat. Je­

stem więc żywą historią huty.
— Kiedy zaczął pan interesować się 

historią huty?
— OcJ początku towarzyszyłem proceso­

wi jej powstawania. Gromadziłem wszelkie 
materiały dotyczące huty od 1965 roku. 
Zbierałem różne wycinki prasowe dotyczą­
ce lej największej głogowskiej inwestycji.

— Dlaczego za jął .się pan pisaniem hut­
niczej kroniki?

— Była potrzebna temu zakładowi. Zgła­
szało się wielu kandydatów do jej pisania, 
ale szybko rezygnowali. Podjąłem się tego 
zadania w 1983 roku i robię lo do dnia 
dzisiejszego. Oprócz tej kroniki spisuję 
dzieje Cukrowni Głogów, orkiestry zakła­
dowej oraz. związków zawodowych.

— Jakie hobby ma kronikarz Huty 
Miedzi Głogów poza dziejami przedsię­
biorstwa?

— Jestem członkiem orkiestry zakłado­
wej i gram na klarnecie, lubię wędkarstwo 
i pracę na działce.

— Dzięku ję za rozmowę.
Rozmawiał Jarosław Walerczak

(ciąg dalszy ze sir: 10)

roku w Lubinie komisja rządowa pod przewodnictwem  ówczesnego 
m inistra hutn ictw a Franciszka Kaima podpisała porozum ienie z Prezy­
dium  Międzyzakładowego Kom itetu Założycielskiego NSZZ "Solidar­
ność" Legnicko-Głogowskiego Okręgu M iedziowego. Zgodnie z tym  po­

rozumieniem powrócono do tradycyjnego 3-zmianowego modelu pracy 
z wyłączeniem niedziel, św iąt i ustawowo w olnych sobot.

13 grudnia 1981 roku w prowadzono w  całym kraju stan wojenny. 
Dekret o stanie wojennym zawieszał działalność NSZZ "Solidarność’. 
Zakazano wszelkiego rodzaju zgromadzeń, strajków, akcji protestacyj­
nych. Wiele zakładów pracy zm ilitaryzowano. Nad produkcją i dyscypli­
ną pracy czuwali komisarze wojskow i wyposażeni w  specjalne pełno­
mocnictwa. Tak było i w  hucie. Zarząd Zakładow y NSZZ "Solidarność" 
H u ty  M iedzi G łogów następnego dnia ogłosił strajk okupacyjny jako 
protest przeciwko stanowi wojennemu. Jednak akcję przerwano 6o czte­
rech dniach. Jeszcze w okresie stanu wojennego (17 grudnia 1982 roku) 
zarejestrowano w  Sądzie W ojewódzkim  w  Legnicy now y zw iązek NSZZ 
H u tn ików  H uty  M iedzi Głogów. Rok 1990 przyniósł nie ty lko  państwu, 
ale i przedsiębiorstwu w iele zmian. Na początku tego roku zaprzestał 
działalności Komitet Zakładow y PZPR, natomiast w  grudn iu  NSZZ 
H u tn ików  ogłosił pogotowie strajkowe, które by ło  wyrazem niezadowo­
lenia z niespełnionych postulatow. Zw iązkow cy żądali zm iany metod 
prywatyzacji, zniesienia ograniczeń płacowych w  przedsiębiorstwach 
rentownych, rekompensaty wzrostu kosztów utrzym ania, jednakowej 
dla wszystkich zatrudnionych w  hucie podstawy do obliczania dodatku 
za wysługę lat i utrzym ania dotychczasowego funduszu socjalnego. Bar­
dzo bogaty w  wydarzenia w  fiucie by l lu ty  1991 roku. Udaremniono 
kradziez dużej ilości m iedzi z huty. Ten fakt zbulwersował załogę zakła­
du. M iedź była kradziona i sprzedawana p ryw atnym  punktom  skupu 
metali kolorowych. W to przestępstwo zamieszani b y li pracownicy zakła­
du. Także w tym  miesiącu Rada Pracownicza K G H M  podjęła ważną dla 
przedsiębiorstwa uchwałę o prywatyzacji. Rok 1991 jest rokiem dość 
szczególnym dla hu ty i miasta. M ija bow iem  dwadzieścia lat od powsta­
nia zakładu. Dwadzieścia lat "zw iązku z rozsądku" miasta z hutą, z jego 
plusami i m inusami.

Jarosław Walerczak

POSTSCRIPrUM
Aktua ln ie  H uty M iedzi G łogów I i 11 produkują miedź elektrolityczną, 

w lew ki (wirebarsy), srebro w szlamie, o łów  surowy, kwas siarkowy. W 
ciągu 20-letniej działalności (od kw ietn ia  1971r. do marca 1991r.) w ypro­
dukowano 4 430 411 ton m iedzi e lektrolitycznej, 9 177 212 kilogram ów  
srebra w  szlamie, 102661 ton o łow iu  surowego. W yeksportowano 1 966 
946 ton m iedzi (w  postaci katod i w lewek) i 88T068 ton kwasu siarkowego. 
Cłogowska miedz trafiała ostatnio do Niemiec, H o land ii, W ielkiej Bryta­
nii, Czechosłowacji, Szwecji, A rab ii Saudyjskiej i na Węgry. Na polskim 
tynku  g łów nym i odbiorcam i "czerwonego złota" z Głogowa jest Huta 
Cedynia i W alcownia Orsk.
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Z a k o c h a n y  
w  m o t o c y k l a c h

Ze sportem inolocyklowym zetknął się 
Tadeusz. Nalepka w czasie studiów, w Po­
znaniu. W 1962 r. na własnej turystycznej 
MZ-250 wziął udział w rajdzie i... wygrał. 
Z miejsca został "skaperowany" do sekcji 
motocyklowej AZS Poznań, otrzymując 
crossową CZ-125. Wyczynowo jeździł 
ponad 20 lal, broniąc barw AZS i Unii 
Poznań.

W 1968 r. przyjechał do Głogowa i podjął 
pracę w Głogowskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym, awansując w 1973 r. na sta­
nowisko zastępcy dyrektora d/s technicz­
nych. Cały czas brał udział w rajdach i 
zawodach, zdobywając tytuły wicemistrza 
strefy i reprezentując Polskę w zawodach 
międzynarodowych. Wzywany był nawet 
na "dywanik" do komitetu partii, gdzie 
zwracano mu uwagę, że dyrektorowi nie 
przystoi czynnie uprawiać sportu motoro­
wego.

W 1974 r. przeszedł do pracy na stanowi­
sko głównego inżyniera budowy Huty 
Miedzi Głogów, gdzie w 1978 r., za namo­
wą ówczesnego dyrektora huty, włączył się 
do działalności koła Automobilklubu "Za­
głębie Miedziowe". Zorganizował pier­
wsze zawody na Górkowie, a potem wraz 
ze Stanisławem Kopackim, wicemistrzem 
Polski w klasie 125, także pracownikiem 
huly, utworzyli w 1979 r. sekcję motocy­
klową.

Mgr inż. Tadeusz Nalepka pracuje 
aktualnie na stanowisku kierownika 
nadzoru inwestycyjnego i jest wicepre­
zesem d/s sportu Automobilklubu "Za­
głębie Miedziowe" Lubin, zajmując się 
m.in. działalnością sekcji motocyklowej w 
Głogowie. Jego wychowankiem jest czo­
łowy, polski motocrossowiec Zbigniew 
Przybyła, który rok temu przeszedł do klu­
bu we Wsshowie. Pod jego kierunkiem 
głogowianie zdobywali dwukrotnie druży­
nowe wicemistrzostwo Polski.

Tadeusz Nalepka każdą wolną chwilę po­
święca pasji swego życia. Jest żonaty, ma 
3 dzieci —  córka studiuje medycynę, syn 
architekturę, a dniga córka uczy się w szko­
le podstawowej.

(ej)

Kodując hutę pod Głogowem nie zapo­
mniano o kształceniu przyszłych kadr 
dla przemysłu miedziowego. Decyzją mi­
nistra przemysłu ci ę/kiego powołano Za­
sadniczą Szkołę Zawodową Huty Miedzi 
Głogów, która pierwszy rok szkolny roz­
poczęła 1 września 1970 r., w obiekcie 
ZSZ nr 1. Dopiero w sierpniu 1972 r. 
Głogowskie Przedsiębiorstwo Itudowla- 
ne przekazało władzom huty wybudowa­
ny obiekt szkoły wraz z internatem przy 
ul. Wita Stwosza 3a.

Uroczyste olwaręie ZSZ Huty Miedzi 
Głogów nastąpiło 4 września 1972 r., a 
pierwsi uczniowie zdobywali specjalizację 
w dwóch zawodach: wytapiacz metali nie­
żelaznych oraz mechanik maszyn i urzą- 

. dzeń przemysłowych.
1 września 1973 r, zostaje uruchomione 

Technikum Hutnicze dla Pracujących, któ­
re działało do 1989 r., kształcąc w zawo­
dach technik-elektromechanik, metalurg i 
mechanik. W sumie ukończyło je 491 ab­
solwentów.

22 października 1977 r. odbyła się uro­
czystość nadania szkole imienia dr. inż. 
Jana Wyżykowskiego.

Nowy rok szkolny 78/79 decyzją KOiW 
w Legnicy rozpoczęto w utworzonym Ze­
spole Szkól Hutniczych Kombinatu Górni­
czo-Hutniczego Miedzi w Głogowie, w 
skład którego, oprócz istniejących ZSZ i 
THP weszłoTechnikum Hutnicze dla mło­
dzieży.

Pierwsi absolwenci TH opuścili mury 
szkolne w 1983 r„ ą w sumie tytuły techni­
ków automatyzacji i mechanizacji proce­
sów hutniczych, maszyn i urządzeń hutni­
czych oraz metalurgów, zdobyło dotych­
czas 172 uczniów.

W ZSZ uczniowie zdobywali zawody w 
11 specjalnościach i od 1973 r. do 1990 r. 
ukończyło ją 2337 uczniów.

Od powstania w 1970 r. szkołą kierowało 
siedmiu dyrektorów i czlerech zastępców. 
Pierwszym dyrektorem by! mgr Edmund 
Wojciechowski, a najdłużej bo 12 iat, dy­

rektorem byl mgr Feliks Mojsiewicz. Od
1986 r. Zespołem Szkól Hutniczych kieruje 
dyrektorka mgr Mariola Markowska, 
która w latach 1978-86 była zastępcą dyre­
ktora.

Na przestrzeni 20 lat nauczyciele i ucznio­
wie szkoły mają na swoim koncie wiele 
osiągnięć w konkursach przedmiotowych, 
na najlepszego ucznia w zawodzie. Olim­
piadach Wiedzy o Polsce i Święcie Współ­
czesnym, Wojewódzkich Spartakiadach 
Młodzieży, współzawodnictwie o Puchar 
Komendanta ZHP Chorągwi Legnickiej, 
manewrach techniczno-obronnych ZHP, 
turnieju marynistycznym i Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki.

Klub Honorowych Dawców Krwi PCK 
przy ZSH został odznaczony przez ZG 
PCK odznaką "Zasłużony Honorowy 
Dawca Krw i".

Byli uczniowie szkoły są wybitnymi spor­
towcami m.in. Michał Kiżuk jest medali­
stą mistrzostw świata w strzelectwie, w 
Seulu, Stefan Machaj gra w l-ligowej dru­
żynie piłkarskiej "Zagłębie" Lubin, a Ma­
riusz Kędziora jest członkiem kadry naro­
dowej w piłce ręcznej.

W 1989 r. postanowiono wprowadzić 
zwyczaj wyróżniania najlepszego ucznia 
szkoły nagrodą im. Jana Wyżykowskiego. 
Pierwszym laureatem został Arkadiusz 
Koszak.

Szkoła posiada bogate zaplecze dydakty 
czne m.in. pracownie techniczną i kompu­
terową, dwie pracownie elektryczne oraz 
telewizję wewnętrzną.'

Od nowego roku szkolnego 1991 A>2 
zmniejszona zostanie liczba klas ZSZ do 
trzech, natomiast zwiększona do trzech od­
działów liczba klas technikum, w którym 
przyjęci uczniowie będą mogli zdobyć za­
wody :technika-elektryka (elektromechani­
ka ogólna), technika-mcchanika (spawal­
nictwo) i tcchnika-hutnika (metalurgia).

Edward Jabłoński

Klub Filmowy "Tygielek". Z łezką w oku 
wielu z nas wspomina urocze wieczory, 
pełne entuzjazmu dyskusje po projekcji fil­
mów.

Iluta Miedzi Głogów może pochwalić 
się wieloma sukcesami, nie tylko produ­
kcyjnymi. Od wielu lat jest organizatorem 
wspaniałych imprez kulturalnych, rekre­
acyjnych i sportowych. Najbardziej łubia­
ną przez mieszkańców Głogowa jest fe­
styn z okazji "Dnia Hutnika". Co roku 
każdy z nas może obejrzeć interesujące 
imprezy estradowe i mile spędzić kilka 
godzin na pięknie przygotowanym placu 
festynowym nad Odrą.

Huta nie tylko miedzią słynie. Wśród 
członków jej załogi jest wielu znakomi­
tych sportowców. Od lat nasi reprezentan­
ci zdobywają czołowe lokaty w różnego 
rodzaju imprezach sportowych. Dwu­
krotnie w latach 1987 i 1989 zdobyli 
tytu ł halowego "M istrza Polski Hutni­
ków" w piłce nożnej oraz w 1989 roku 
w piłce siatkowej, a także pierwsze 
miejsce w "Mistrzostwach KGHM ".

Od lat sztandarową pozycją w kalenda- 
. rzu imprez sportowych jest Wielodyscy- 
plinowa Spartakiada Zakładowa, której 
organizatorem jest Ognisko Zakładowe 
TKKF Hutnik.

niej 
pracowni­

ków. Do najpopularniejszych imprez na­
leżą turnieje pitki nożnej, siatkowej, teni­
sa stołowego, pływanie, turnieje brydżo­
we i szachowe.

Już po raz dziewiętnasty bierze 
udział około póltor.a tysiąca prai

Każdy pracownik, zainteresowany po­
prawą własnego zdrowia może skorzystać 
z propozycji sekcji działających w Ogni­
sku. A są to: sekcje piłki siatkowej, noż­
nej, tenisa ziemnego, narciarstwa alpej­
skiego i biegowego, pływania i szachów.

Znakomitą pracą może pochwalić się 
OZ PTTK, w którym działają: Sekcja Tu­
rystyki Pieszej i Górskiej, Klub Morski 
"Fregata", Kiub Taternictwa Jaskinio­
wego, Szkolny Kłuł) Krajoznawczo-Tu­
rystyczny i Sekcja Turystyki Kajaku-

K o r z y s t a j  c i e  

%  h u t n i c z y c h  o ś r o d k ó w

K u źn ia k ad r
P rzyszli do huty młodzi, pełni energii, 

fantazji i zapału. Potrafili nie tylko 
dobrze pracować, ale również znakomicie 
się bawić i wypoczywać. W ciągu tych 
dwudziestu lat, dzięki uporowi wielu z 
nich, udało się założyć szereg klubów i 
sekcji. Niektóre dziś niestety już nie ist­
nieją, jak chociażby' Amatorski Klub Fil­
mowy "Orion 13', którego członkowie 
zdobyli wiele nagród i wyróżnień. Swoją 
działalność zawiesił także Dyskusyjny

wej. Sekcje te organizują wiele ciekawych 
imprez dla pracowników naszego zakładu 
i icn rodzin. Stalą pozycją są wielodniowe 
obozy wędrowne po 'latrach, Bieszcza­
dach i Beskidach, ale najwięcej jest im­
prez jedno- lub dwudniowych realizowa­
nych w ciągu całego roku.

Hutnicy — to również, zapaleni wędka­
rze. Członkowie Kola Wędkarskiego ma­
ją również na swoim koncie wiele sukce­
sów. Od lat są organizatorami wezsów i

rów i Techników Przemysłu Hutniczego, 
Stowarzyszeniu Klektryków Polskich 
oraz w Stowarzyszeniu wychowanków 
AGH. Zakładowe Koło SITPH wielo­
krotnie było organizatorem ciekawych 
konferencji naukowo-technicznych 
krajowych oraz. z udziałem gości zagra­
nicznych.

Wiele dobrego powiedziano i napisa­
no o naszej hutniczej orkiestrze dętej. 
Jest znana nie tylko mieszkańcom Glo-

części hotelowej czynna jest kawiarnia ofe­
rująca wszystkie napoje oprócz wódek bia­
łych, a nad jeziorem znajduje się pawilon 
gastronomiczny. Pokoje 3,4-osobowe po­
siadają pełne węzły sanitarne, natomiast 
1,2-osobowe —  umywalki. W każdym 
znajdują się turystyczne telewizory koloro­
we, odbierające także programy satelitarne, 
a w świetlicach na każdym piętrze są duże 
telewizory marki "Panasonic".

Na terenie ośrodka potożonego w lesie, 
jest kort tenisowy, boisko do piłki siatkowej 
i amfiteatr, w którym, w sezonie letnim, co 
drugi dzień odbywają się projekcje filmów, 
a w budynku wczasowym organizowane są 
dyskoteki, wieczorki taneczne oraz można 
korzystać z biblioteki.

Nad jeziorem jest pięknie położona duża 
plaża oraz wypożyczalnia sprzętu pły wają-

rencje, szkoleniu itp. Wokół Lubiatowaros­
ną lasy, w których na przełomie lata i jesieni 
można zbierać grzyby, natomiast wędkarze 
mają możliwość złowienia w jeziorze ryby 
swego życia.

Jeszcze nikt nie wyjeżdżał ze "Sławy" w 
Lubiatowie niezadowolony. Często zdarza 
się, że wiele osób wraca tam ponownie.

Drugim ośrodkiem huty, oddanym do 
użytku 6 lal temu,, jest "Leśna Dolina" 
koło Głogówka, w gminie Kotla, którego 
gospodarzem jest Klub Techniki i Racjo­
nalizacji. Typowo szkoleniowy ośrodek 
położony w lesie dysponuje 30 miejscami 
noclegowymi (pokoje 1,2,3-osobowe), a 
kuchnia może wydać 60 posiłków dziennie.

dyrektora d/s pracowniczych I IM Głogów. 
Indywidualne korzystanie z ośrodka może 
nastąpić po telefonicznej rezerwacji: Kotla 
tel. 331676 i 318534 Do "Leśnej Doliny" 
można dojechać tylko własnym środkiem 
transportu wyjeżdżając z Głogowa na Lesz­
no, przez Serby i Golę.

W sezonie letnim przewiduje się urucho­
mienie "zielonej linii" autobusowej. Ośrodek 
jest nieczynny od 15 lipca do 15 sierpnia. 
Alrakcjądla przebywających w nimosóbjest 
cisza, świeże i zdrowe powietrze oraz grzy­
by. W Leśnej Dolinie" naprawdę można 
wy|x>cząć, a szkoląc się, chłonąć wiedzę. W 
obu hutniczych ośrodkach za dobę hotelową 
pobierana jest oplata, od pracownika. 15 tys. 
zł i od obcych 50 lys. zł.

(ej)

Rys. Stanisław Katużny

Dużą uwagę w Hucic Miedzi Głogów 
zwraca się na wypoczynek załogi, która 
pracuje w trudnych warunkach. Pra­
cownicy wraz z rodzinami mogą korzy­
stać przez cały rok z dwóch ośrodków 
położonych w niewielkiej odległości od 
Głogowa, w strefach nic skażonych.

Nad jeziorem Sławskim w Lubiatowie 
znajduje się ośrodek "Sława" ze 120 miej­
scami noclegowymi i stołówką wydającą w 
sezonie letnim 250 posiłków dziennie. W

cego, z którego pracownicy huty i goście 
wypoczywający w "Sławie", mogą korzy­
stać bezpłatnie. Całodzienne wyżywienie 
kosztuje aktualnie 30 lys. zł. od osoby.

Z ośrodka mogą korzystać wszyscy, o ile 
wcześniej zarezeiwują miejsca. Nawet w 
lecie kierownictwo ma w rezerwie 10-20 
miejsc. Można kontaktówać się telefonicz­
nie— Sława, tel. 64-95,64-96 lub teleksu­
jąc na nr 433515. W ośrodku różne firmy 
mogą organizować kursy, zjazdy, konfe-

Koszt całodziennego wyżywienia wynosi 
45 tys. zł od osoby.

"Leśna Dolina" posiada 4 salki konleren- 
cyjno-szkoleniowe różnej wielkości oraz 
magnetowid z kasetami. Codziennie od 
godz. 1 I do 20 czynna jest kawiarenka z 
napojami alkoholowymi, której rolę po za­
mknięciu pełni recepcja.

Bardzoczęsto ośrodek jest wynajmowany 
na wesela, zebrania, konferencje, zjazdy. 
Rezerwacji należy wówczas dokonywać u

Nie sposób dziś wymienić wszystkie 
kluby czy sekcje. Wspomnę tylko, że są 
jeszcze takie jak: Kolo Filatelistyczne, 
Kolo Numizmatyczne, Zakładowe 
Koło Polskiego Związku Łowieckie­
go. Wielu z nas spędza wolny czas upra­
wiając działki w Kulówie i Głogowie.

Wielu naszych pracowników zrzeszo­
nych jest w Stowarzyszeniu Inżynic-

Fot. Marek Woźniak.
praszani są emeryci i renciści.

Dziś z okazji jubileuszu XX-Iecia huty 
serdeczne słowa uznania i podziękowa­
nia należą się wszystkim tym, którzy 
przez te lata z ogromnym uporem, a 
zarazem fantazją organizowali imprezy, 
spotkania dla naszej załogi.

A lic ja  L ipowska

A d a m  W a r s z a w s k i  
-u c z e ń  I I I  k la s y  

Z e s p o łu  S z k ó ł  H u tn ic z y c h .

Po skończeniu szkoły zawodowej pra­
gnę kontynuować naukę w technikum. 
Jednak cały czas myślę o pracy w hucie, 
w zawodzie operatora urządzeń metalur­
gicznych.

(JW)

zawodów wędkarskich. Przy i IM Gło­
gów działa również. Klub Miłośników 
Akwarium, który od kilku lat z okazji 
hutniczego święta organizuje Krajową 
Wystawę Akwarystyczną, a także kon­
kurs na najciekawsze akwarium znajdu­
jąca się na terenie huty.

gowa, województwa, ale także za granica­
mi naszego kraju. Mamy również hutniczą 
kapelę podwórkową, która znana jest mie­
szkańcom Głogowa.

Tradycją stały się już. karczmy piwne, 
combry babskie oraz wydziałowe spot­
kania, na które zawsze serdecznie za-

Głogaw ul. Wita Stwosza 3o


